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Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
ezyi Najwyższem postanowieniem z dnia 
P  l e t n i a  b. r. archiwistom Domu, Dworu 
•Państw a dr. Hieronimowi W e y d a  i dr. 
, 011stantemu von II o h m ,  nadać najmiło- 
St.iwiej tytuł i charakter radców rządowych 
1 uwolnieniem ud taksy.

Jego  ces. i król Apostolska Mość ra- 
('zył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 

•Mnia b. r. koncepistę lekarskiego przy
Nami

N a ^ a ^ a ’ zamkanować najmiłościwiej radcą 
. nilestnictwa i sanitarnym referentem kra- 
J°wym przy pomienionem Namiestnictwie.

'estnictwie w Tryeście dr. Adalberta

Minister prezydent jako kierownik mi- 
^Merstwa sPraw wewnętrznych zamianował
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zego inżyniera Kornela H e i n r i c h a ,  
^  Cił budownictwa, inżynierów Karola 
^ ° P f e r a  i Komana B i e l a ń s k i e g o ,  
1 ^rszemi inżynierami, a adjunktów budow- 
^•c wa Wiktora B r o n i k o w s k i e g o  i Ka- 

lerza Leona M a c h n i e w i c z a ,  inży-
uieraUli w służbie budownictwa państwo- 

W Galicyi.

Wiła ruda szkolna krajowa postano-
W ’- książkę pod tyt „Prof. dr. Anatal 
skieb ^ ar7s historyi Polski i krajów ru- 
1 ’ .. z n ią połączonych W Krakowie. Na-

u01 uutora 1884“ zaliczyć w poczet ksią-
wolonych do użytku szkolnego w kia-

bih);.}vy^sz;y ch szkół średnich i polecić do 
li0^ k  szkół ludowych.

^ena egzemplarza 1 złr. 50 ct.
Lwów, dnia 2 maja 1885.

Zegj^^ńia 2 maja 1885 roku wydany i ro- 
y został w c. k. nadwornej i rządowej

drukarni w Wiedniu XXI zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. -53. Koiicesyę z dnia 5 marca 1885 roku 

dla kolei żelaznej z Hannsdorf do granicy 
państwa ku Ziegenhals, wraz z odnogami.

O g ł o s z e n i e .
Z końcem kwietnia 1885 r. było w obie­

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84):

A. Według rejestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryacko-węgierskim banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych :

Udziałowych przekazów hipotecznych, a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną zł.
4.250, t. j.
w wal. austr. 4.462 zł. 50 ct.
b) opiewają­
cych na w. a. 96,460.350 zł. — ct.

Razem .
B. Wydanych z zam­

knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie:
jednoreńskowych 66,659.206 
pięcioreńskowych i 15,696.855

96,43§.8I2 50

pięćdziesięoioreń. 133,178.400 zł.________ ct.
razem . 315,534.461 —

w ogóle . 41 i , 999.273 50
Wiedeń, 4 maja 1885.

Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­
gów państwa.

Dr. F r a n c i s z e k  Szrom. 
prezydent.

Or. Maurycy baron v. K onigsw arter .  
członek komisyi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lioów, 9 maja.

Od dni kilku położenie polity­
czne, które niedawno jeszcze zdawało 
się być tak groźnem, iż nawet najza­

gorzalsi optymiści tracili w iarę w 
możność zażegnania wojny, weszło 
stanowczo w stadyum pokojowe Przez 
przyjęcie ze strony gabinetu peters- 
lourskiego propozycyi angielskiej, aby 
nieporozumienie afgańskie oddać pod 
decyzyę sądu polubownego, zatarg 
stracił wszelki groźny charakter i po­
czął przybierać formę tak łagodną, iż 
w chwili obecnej można liczyć z pe­
wnością na załatwienie spornych kwe- 
styj w drodze przyjaznych rokowań 
Obie też strony pospieszają z w ynu­
rzeniem pokojowych oświadczeń, a 
gdy rząd angielski wysyła zapewnie­
nie, iż ani obsadził, ani też myśli o 
okupacyi portu Hamilton, Rossya ze 
swej strony w kwestyi Heratu daje 
najzupełniej uspakajające wyjaśnienia. 
Z dotychczasowych wskazówek mo­
żna przypuścić, że projektowany sąd 
polubowny nie weźmie pod rozwagę 
wszystkich kwestyj, których całość 
złożyła się na wytworzenie kontro­
w ersji, lecz tylko orzeknie, której ze 
stron spór wiodących przypisać na­
leży mylną interpretacyę układu za­
wartego pomiędy Rossyą a Anglią, a 
noszącego datę 17 marca b. r. W ko­
łach dyplomatycznych przeważa prze­
konanie, iż taka procedura stanowi 
najpewniejszy i najmniej drażliwy spo­
sób wyjścia z dotyczasowych trudno­
ści, i że w jakimkolwiek duchu za­
padnie wyrok sądu polubownego, czy 
oświadczy się na korzyść Rossy i lab 
też przyzna słuszność Anglii, już sam 
przez się utoruje drogę do porozu­
mienia i na czas jakiś przynajmniej 
cofnie na plan drugi całą środkowo- 
azyatycką kwestyę.

Nie ulega wątpliwości, że jeśli 
pokojowe usposobienie decydujących 
kół petersburskich przyczyniło się w

niepośledniej mierze do nadania z a ­
targowi tak pożądanego kierunku, to 
z drugiej strony trudno nie przyznać, 
iż Anglia ostatniemi czasy przy kilku 
sposobnościach zamanifestowała b a r­
dzo wyraźnie chęć wydobycia się z 
honorem a w sposób pojednawczy z 
całej tej sprawy. W miarę, jak  poło­
żenie wikłało się i zbliżało do punktu 
kulminacyjnego, gabinet londyński co­
fał się i okazywał chęć zażegnania bu­
rzy. Nie chcąc rozstrzygać o ile w grę 
tutaj wchodziły rzeczywiście szczere 
inteneye pokojowe Wielkiej Brytanii, 
należy stwierdzić, iż Anglia weszła 
w kolizyę z mocarstwem północnem 
w najniedogodniejszym dla siebie 
czasie. Kilka lat niezbyt pomyśl­
nych rządów, stały się pow odem , iż 
W. Brytania, która za czasów Bea- 
consfielda zajmowała decydujące miej­
sce w areopagu europejskim , ujrzała 
się nagle prawie zupełnie odosobnio­
ną, bez przyjaciół i sprzymierzeńców. 
E g ip t , wybrzeża morza Czerwonego, 
Kanada, oto z drugiej strony, główne 
ogniwa tego łańcucha trudności, któ­
re krępują swobodę działania rządu 
angielskiego i pochłaniają całą jego 
uwagę i siły. Do tego należy doli­
czyć trudności w Irlandyi a nie 
mniejsze w Indyach, gdzie ludność 
miejscowa, według wiarygodnych do­
niesień , okazuje dość otwarcie swoje 
niezadowolenie z adm inistracyi angiel­
skiej i uupomina się reformy obec­
nych stosunków. Wśród podobnych 
okoliczności, wojna z państwem o ta­
kich zasobach militarnych, jakiemi 
rozporządza Rossya, nie mogła być 
w żadnym razie na rękę Anglii. To 
też , gdy przygotowania i demonstra- 
cye wojenne nie wywarły w Peters­
burgu spodziewanego wrażenia, a za-
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zem antychrysta za nic nie pojadę.... Ko­
niec świata , mój Jacku , będzie niedługo, 
jeździ on już ognistym piecem.

Wiara ciotki w owego antychrysta by­
ła tak wielką, że nie śmiałem nawet opo­
nować, zresztą poważny i uroczysty ton jej 
mowy, nie dopuszczał jakiegobądź zaprze­
czenia. Milczałem tedy, a ciotka przypatry­
wała mi się uważnie i widziałem jej kło­
pot , że nie wie, o czem ze mną rozma­
wiać.

— A umiesz ty dobrże pisać ? — za­
pytuje mnie nagle.

- -  Moja ciociu — rzeknę na to obra­
żony — przecież skończyłem gimnazyuin i 
kursa prawne.

— I prawo skończyłeś ? Bardzo do­
brze ; dziś prawo każdemu człowiekowi po­
trzebne.

— Dlatego wstąpiłem na praktykę do 
sądu....

— Tylko pochwalić, bardzo dobrze.... 
Widzisz waćpan, ja jestem biedną wdową,
i marn tylko oto tę starą chałupę, a swoją
drogą trafi się często mieć do czynienia
z sądami.... Teraz ludzie tak zepsuci, że niech
Bóg broni; obiecać — niedotrzymać, za­
rwać, szkodę zrobić i uciec, to chleb po­
wszedni. Ja  stara i opuszczona, więc do­
brze, że cię też tu Pan Bóg z e s ła ł , bo mi
pomożesz co przepisać, czasem meldunek 
w książce przeprowadzić.. . Znęcają się na- 
demną kto nie chce.... nikogo nie mam....

— Z największą chęc ią , wyręczę 
ciocię....

Widziałem, choć przez owe okulary, że 
błysnęło oko starej radością, bo podniosła się 
znowu , kazała mi się nachylić i teraz już 
serdeczniej pocałowała w czoło, a ja  znów
w rękę.

Otóż kiedy się tak rozczulamy nad so­
bą, otwierają się drzwi i z drugiego pokoju 
wpada młoda dziewczyna czerwona jak u- 
piór, z widelcem w ręku , na ostrzu które­

go sterczy jakiś czarny esik, nakształt ob- 
warzaneczka.

— A co nie mówiłam cioci, że bla­
cha pali , — oto takie są wszystkie obwa­
rzanki.... Co? ciocia nie wierz... — i zo­
baczywszy mnie, nagle urwała.. .

— A to tak zawsze ! — przerywa z ży­
wością ciotka — jak mnie tam nie ma... 
Zaraz musicie zepsuć, spalić i szkodę zro 
bić... Funt mąki, cztery jaja... patrzajże 
Jadw is iu , to mój bratanek Jacek — pół 
funta masła ... Jacek ze wsi.... zabawże go 
tutaj , dopóki nie wrócę.... Pewnieście za­
raz drzwiczki zamknęli i ogień z wierzchu 
z ła p a ł , bo w środku surowe.... — mówiła 
idąc do kuchni, a przez drogę smakując ów 
spalony obwarzanek.

Zostaliśmy tedy sami, ona jakby przy­
lepiona do ściany, tuż koło d rzw i, któremi 
weszła, ja znowu w pozycyi trochę nachy­
lonej o parę kroków od niej, bom jakoś za­
pomniał się wyprostować po ostatniej czu­
łości ciotki. — Opisałem już, jaką była Ja- 
dwisia i jak wyglądała zwyczajnie, ale w tej 
chwili zupełnie była inną i przyznaję , tak 
śmiesznie u b ra n a , że potrzebowałem całej 
mocy ducha nad sobą , żeby nie parsknąć 
śmiechem. Panna już dorosła i rozwinięta, 
miała na sobie w drobne kratki sukienkę, 
ale mało co dłuższą za kolana ; niżej zaś 
spuszczały się do samych wyciętych trze­
wików z bandażami na krzyż, dwa cienkie 
białe woreczki z sutą odstającą falbanką 
nakształt opierzenia nóg pewnego gatunku 
gołębi. Stoimy tedy i patrzymy z boku na 
siebie, a co dziwniejsza , widzę , że i ona 
także zaledwie wstrzymuje się od śmiechu. 
Nareszcie oboje nie mogliśmy się hamować 
dłużej i wesołe puch, pich, cha, cha, chał 
i chi,  chi, chi! rozlega się po pokoju. Co 
się ustatkujemy trochę, to za sekundę, za­
czyna się taki sam paroksyzm i to powia­
dam państwu z taką siłą, że ust wyprosto­

wać nie m ogę, a łzy zaczynają mi kapać 
z oczu.

— Z czego się pani śmieje? — odwa­
żyłem się przemówić pierwszy, miarkując 
nowy wybuch.

— A pan się z czego śmieje?
— Ja  już wiem z czego, ale ciekawy 

jes tem , z czego pani?  — odrzekłem, spo­
glądając po sobie i mojem bardzo przyzwoi- 
tem ubraniu.

— I ja  też wiem z czego, ale nie po­
wiem ; niech pan wprzód powie.

— Niech pani wprzód....
— A powie pan prawdę ?
— Powiem , daję słowo honoru....
— Widzi pan — bąka na pół zażeno­

wana i na pół jeszcze śmiejąca s ię . . . — 
„Jacek z pierogami"....

Nachmurzyłem się obrażony, nie poj­
mując co znaczyło ow e: „Jacek z pieroga­
mi", co spostrzegłszy panienka zaczęła n a ­
legać, abym również prawdę powiedział. 
Nie otwierając ust, spojrzałem tylko na jej 
gołębie nogi w cienkich woreczkach, a ona 
już zmiarkowała o co idzie i zarumieniła 
się jeszcze lepiej.

— To ciotka Zuzanna tak mię wy­
stroiła — mówi z żalem, zastawiwszy się 
krzesłem — ale jak wuja kocham, od jutra, 
jeżeli mi nowej sukienki nie sprawią, k ła ­
dę się do łóżka i nie wstanę... No, widzi 
pan, prawda, że ja  przecież nie mogę się 
na śmiech ludzki narażać?...

— Naturalnie — przed dwudziestu 
laty, pamiętam, ubierali tak panienki.

— Toż samo ja mówię codzień, a 
ona powiada: starsi rządzą, młodzi słu­
chają.

— Dziwactwo nic więcej... — mówię 
przyglądając się panience — lecz niech mi 
też pani powie, co znaczy Jacek z piero­
gami....

— Nasza służąca Dominika ma takie 
przysłowie, i jak jej tylko jaka się zrobi
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pał ludności począł ostygać, rząd 
brytyjski rozpoczął cofać sie na ca­
łej linii, i rozgorzał niespodzianie 
wielką miłością pokoju. Wobec je­
dnakże osiągniętego rezultatu , oboję­
tną już jest kw estya, po czyjej stro­
nie silniejszą była chęć uniknięcia 
w ojny, i jakie okoliczności oddziała­
ły ostatecznie na nadanie zatargowi 
pomyślnego obrotu. Również mniej­
szej wagi jest rzeczą, do którego
z monarchów udadza sie interesowa-•ne m ocarstw a z prośbą o wydanie 
orzeczenia w ich sprawie, czy bo­
wiem miejscem owego sąclu będzie 
Kopenhaga czy Berlin, sama goto­
wość obu potężnych przeciwników do 
przyjęcia rozjemczego wyroku i usu­
nięcia z porządku dziennego najdra­
żliwszych kw esty j, stanowi rękojmię, 
iż z sądu polubownego żadne dalsze 
komplikacye nie wynikną.

K O R E  S P O I D E I C Y E
Kraków, 8 maja.

( = )  Budząca w naszem mieście naj­
żywszy interes sprawa gazowa, spychana 
nieustannie na prowizoryczne tory, zaczy­
na wreszcie przybierać konkretną formę, a 
wczorajsza niemal jednomyślna uchwała 
rady miejskiej wskazuje najwymowniej, iż 
już w krótkim czasie wyzwoli się miasto 
z pod obcego na wielki zysk obliczonego 
monopolu Towarzystwa Dessauskiego, a 
tern samem ta sprawa gazowa przewlekana 
i rozmaitemi formułkami prawnemi zagma­
twana, doczeka się wreszcie praktycznego 
i korzystnego rozwiązania. Wiadomo, że 
skoro tylko rada miejska wypowiedziała u- 
mowę zawartą przed 25 laty z Towarzyst 
wem Dessauskiem, zaraz uchwaliła zbudo­
wać zakład gazowy na koszt miasta. U- 
chwała ta atoli nie została dotąd wykona­
ną, poczęści dla tego, iż zaczęto się zasta­
wiać nad tern, czy nie byłoby praktyczniej- 
szem zastosowanie elektrycznego oświetle­
nia, a po części dla tego, że Towarzystwo 
zaproponowało ugodę pod korzystniejszemi 
warunkami. Wśród takiego wahania się 
ciągłej niepewności upłynęło lat cztery i do 
piero teraz, gdy rządy miasta dostały się 
w energiczne ręce dr. Szlachtowskiego, gdy 
się w radzie wytworzyła poważna większość 
związana ze sobą solidarnie i na każdym 
punkcie i w każdej sprawie żywotnych in­
teresów miasta przestrzegająca, dopiero te 
raz zajęto się na seryo kwestya gazową, 
przygotowano materyały, zestawiono kosz­
torys i rachunek rocznego obrotu i dopiero 
zyskawszy sumienną i autentyczną podsta­
wę do obliczeń, przedstawił i w obszernem, 
jasnem, cyframi i wymownemi argumenta­
mi popartym referacie, zalecił w imieniu

szkoda w kuchni, zaraz powiada, załamu­
jąc ręce: „Święty Jacku z pierogami....“ 
Kiedym usłyszała, że pan jest Jacek, zaraz 
mi się przypomniały pierogi i to mię tak 
rozśmieszyło.... Ale ja  panu na to poradzę, 
nazywaj się pan „Jacuś11 to będzie ładniej. 
Na mnie także kanonik woła Jadwiga, a 
jak się o to dąsam, to Jagna, jakbym była 
pomywaczką jaką.... Tylko widzi pan, na 
księdza wuja gniewać się nie można, bo 
on jest taki dobry dla mnie i taki wesoły, 
że cała moja radość jak on tu przyjdzie na 
przegląd duchowego regimentu. Słyszał pan 
co o naszym regimencie?

— A zkąd? dwa dni jak przyje­
chałem.

— Są to przyjaciółki ciotki Zuzanny, 
pięć czy sześć starych, nieznośnych kobiet, 
które tu we czwartek przychodzą na kawę. 
A najgorsza z nich to ta hrabina, która 
mię grać uczy na klawikordzie i śpiewać 
różne pieśni... Widział pan mój klawikord, 
co? Ot stoi tutaj — rzecze, posuwając się 
koło ściany i zatrzymując przy starem chu- 
dem pudle na cienkich nóżkach, podobnem 
do wąskiego a długiego stolika.

—  To, to jest klawikord? — mówię.
— No, to, widzi pan w tym końcu

otwiera się klapka — rzecze, podnosząc
rzeczywiście ową klapę, pod którą pokazu­
je się rząd pożółkłych od starości i dobrze 
pogarbionych od używania klawiszów.... A 
jaki ma śliczne tony co? słyszy pan: My-

komisyi gazowej dr. Faustyn Jakubowski 
radzie przyjęcie następujących w tej spra 
wie wniosków :

1) Gmina miasta Krakowa wybuduje 
Zakład gazowy na własny kosz t; 2) Na ten 
cel przeznacza rada miejska 4TO.OOO złr 
w gotowiznie ; 8) Suma powyższa uzyskaną 
zostanie przez pożyczkę, w części z własnych 
funduszów pod zarządem gminy zostających, 
a w części z publicznej instytucyi kredytowej
4.) P. prezydent miasta upoważniony zo­
staje, aby celem zaciągnienia tej pożyczki 
stosowne poczynił kroki, a następnie współ 
nie z sekcyą skarbową i komisyą gazową 
Radzie miasta odnośne przedstawił wnioski
5.) Rada miejska upoważnia p. prezydenta, 
aby wspólnie z komisyą gazową poczyni, 
wszelkie przygotowania,! celem wybudowa­
nia zakładu gazowego i w tym celu na 
koszta wstępne przeznacza się suma 5 000 
złr. w. a. z funduszu obrotowego, która 
zwróconą być winna z funduszu na budowę 
zakładu przeznaczonego. 6.) Rada miejska 
upoważnia p, prezydenta do uzyskania kon- 
cesyi na zakład gazowy, celem dostarczania 
gazu tak gminie Krakowa, jako też prywa­
tnym konsumentom w Krakowie i na Pod­
górzu. 7.) Komisyą gazowa zostaje wzmo­
cnioną pp. Karolem Zarębą, Knausem 
Matusińskim.

szy, myszy, która słyszy....
Uderzyła ręką w owe klawisze, a z 

wnętrzności owego stołu jakby z pod ziemi 
wydobyło się coś chrapliwego, brzęczącego, 
że znowu oboje zaczęliśmy się śmiać z całą 
swobodą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Spodziewano się, że' nad temi wnio­
skami rozwinie się zacięta dyskusya, i że 
mniejszość przygotuje cały arsenał argu­
mentów na ich zbicie i wykazanie ich nie 
praktyczności lub niekorzyści. Tymczasem 
z całej mniejszości tylko dwóch radców, 
mianowicie pp. Warschauer i Zieleniewski 
w niezbyt fortunny sposob usiłowali umo­
tywować wniosek o przejście do porządku 
dziennego nad propozycyami komisji gazo­
wej, ale wywody tych oponentów odparli 
pp. Rettinger, Bochenek i Szpakowski w tak 
kategoryczny i przekonywujący sposób, iż 
w głosowaniu na 51 obecnych radców, 45 
głosami przyjęto bez zmiany wszystkie 
powyżej przytoczone wnioski komisyi gazo­
wej. Tylko trzech radców, a mianowicie pp. 
Weigel, Gwiazdomorski i Warschauer gło­
sowało przeciw, p. Zieleniewski wstrzymał 
się od głosowania, a pp. Romanowicz i Ba­
ranowski, wyszli z sali obrad przed gło­
sowaniem.

Uchwała co do budowy własnego zakła­
du gazowego, powzięta tak znaczną liczbą 
głosów, wywołała w mieście jak najprzy­
chylniejsze wrażenie. Zjednej bowiem stro­
ny domagano się bardzo słusznie usunięcia 
już raz naftowych latarń, a z drugiej nie 
chciano dopuścić, aby wyzyskiwało miasto 
obce Towarzystwo, które w r. 1883 zaro­
biło 62.000 zł., a w 1384 przeszło 59.000 
zł. Budowa własnego zakładu gazowego 
rozwiązała kwestyę w jak najpomyślniejszy 
sposób, a mieszkańcy Krakowa, jak to słu­
sznie zauważał dr. Jakubowski, powinni być 
przejęci tą myślą, że kupując gaz od gm i­
ny i przysparzając jej zysk, dostają_ właści­
wie gaz tylko za koszt produkcyj, gdyż 
zysk wpływający do kasy miejskiej, uży­
tym zostaje na cele gminy, któreby mie­
szkańcy gminy dodatkami do podatków o- 
pędzić musieli.

Wiadomo, że przedwyborczy komitet 
centralny uprosił prezydenta Szlaehtowskie- 
go, aby zajął .się zwołaniem i zagajeniem 
ogólnego zgromadzenia wyborców miasta 
Krakowa, w celu wybrania komitetu przed­
wyborczego miejskiego. Zgromadzenie to 
zwoła p. prezydent na środę.

Jutro odbędzie się pierwsze zgroma­
dzenie członków Towarzystwa kolonij wa­
kacyjnych dla dzieci, które niedawno, dzię­
ki gorącej inicyatywie i ruchliwej energii 
prof. Domańskiego, w naszem mieście za- 
wiązanem zostało. Na niedzielę zaś zapo­
wiedziałem zostało posiedzenie koła nau­
czycieli szkół wyższych, na którem posta- 
wionec;będą stosowne wnioski co do wzię­
cia udziału w walnym zjeździe wszystkich 
członków Towarzystwa nauczycieli szkół

Na 90 głosujących zostali wybrani 66 gło 
sami, panowie:

Białoskórski Ludwik , radca sądowy 
Bykowski Juliusz , prefesor; dr. Ciesielski 
Teofil, profesor; dr, Czyżewicz Adam, pro 
fesor; Dąbrowski Wacław, prezydent miasta: 
Dobrzański J a n ,  dyrektor tea tru ; Franke 
Jan, profesor; Getritz Aleksander, introli­
gator; dr. Goldman Bernard, poseł sejmo 
wy ; Gołąb A ndrzej, właściciel realności 
dr. Gross P io t r , poseł na Se jm ; Hoffman 
Maurycy, właściciel realności; Kędzierski 
Zygmunt, budowniczy; Kostecki Platon 
redaktor; Kowacs Napoleon, inżynier kolei 
lwowsko-czern.; dr. Lowenstein Bernard 
r a b in ; dr. Madejski Marceli, adwokat 
dr. Małachowski Godzimir, adwokat; Mi­
chalski Michał, kowal; Pipes Jakób, apte 
karz; Poźniak Władysław, inżynier kole 
państw.; dr. Radziszewski Bronisław, prof. 
Rewakowicz Henryk , redak to r; dr. Rosz 
kowski Gustaw, profesor; dr Różański 
Józef, lekarz; dr. Rutowski Tadeusz, urzę­
dnik Wydziału krajowego; Schayer Karol 
kupiec; Walichiewicz Michał, rymarz; 
Wex Adolf, inżynier kolei lwowsko - czerń 
Zima Franciszek, dyrektor kasy oszczędn.

Po załatwieniu tych spraw wywiązała 
się dyskusya n«d wnioskiem p. Niemczy- 
nowskiego, zmierzającym do tego, ażeby 
w celu jeonolitego przeprowadzenia wybo 
rów po miastach i miasteczkach, obecnie 
wybrany komitet ściślejszy wszedł w bliższy 
kontakt z delegatami rękodzielników, któ­
rzy zbiorą się we Lwowie d 14 b. m 
Po wysłuchaniu rozmaitych zdań i zapa­
trywań, przyjął komitet wniosek dr. R ó ­
ż a ń s k i e g o ,  tej treści, że kwestya poru­
szona przez p. Niemczynowskiego, została 
przekazaną ściślejszemu komitetowi przed 
wyborczemu do zbadania i załatwienia.

Wywiązała się clalej ożywiona dysku­
sya nad uchwałą powziętą przez zgroma­
dzenie wyborców lwowskich w dniu 6 b 
m., co do uzyskania d w ó c h  delegatów 
z grona wyborców miasta Lwowa, do cen­
tralnego komitetu krajowego.

Dr. M. M a d e j s k i ,  opierając się na 
§ 4 regulaminu uchwalonego przez Koło 
sejmowe, tudzież na odezwie krajowego 
komitetu centralnego, domagającej się wy­
słania z m. Lwowa tylko jednego delegata, 
bronił zdania, że należy wybrać tylko je­
dnego delegata,

Pp. D o b r z a ń s k i  Jan, R e w a k o ­
wi c z ,  dr.  Go  l d  m a n n ,  dr. M a ł a c h o w ­
s k i ,  M e r u n o w i c z i dr. G r o s s, prze­
mawiali znowu za wyborem dwóch delega­
tów a to z powodów, iż jest już w tej mie 
rze precedens, albowiem, w komitecie cen­
tralnym zasiadało z miasta Lwowa dwóch 
delegatów; dalej, że zacytowany §. 4 regu­
laminu nie jest należycie wystylizowany 
mija się z inteneyami Koła sejmowego, któ­
re podczas dyskusyi nad tym paragrafem, 
wyłączało wyraźnie z pod postanowień tego 
paragrafu miasta Lwów i Kraków; naresz­
cie stałaby się krzywda wyborcom lwow­
skim, gdyby do centralnego komitetu kra­
jowego, wysłali tylko jednego de lega ta ; 
wszakże okręgi wyborcze, j a k : Kołomyja- 
Sniatyn-Buczacz, albo: Śtryj-Sainbor-Dro- 
hobycz, wybierający tylko jednego posła, 
wysyłają do centralnego komitetu krajowe
go po trzech delegatów, a miasto Lwów, 
wybierając dwóch posłów, miałoby wysłać 
tylko jednego delegata? Po tych wywodach
mstanowiono wysłać dwóch delegatów,
na propozycyę dr. K r e u t z  a wybrano de- 
egatarai pp dr. A. C z y ż e w i c z  a i Jana 

D o b r z a ń s k i e g o .

wyższych odbyć 
Lwowie.

się mającym 24 b. m. we

R u c h  w y b o r c z y .

W dalszym ciągu ukonstytuowały się 
i wybrały delegatów następujące komitety 
z okręgów k u r y i m n i e j s z e j  p o s i a ­
d ł o ś c i :  Z D o b r o m i l a  p. Stanisława 
Gniewosza; z T u r k i  p. Alberta Strzele­
ckiego, a jego zastępcą p. Seweryna Kry­
siew icza; z B r z o z o w a  p. Mieczysława 
Urbańskiego: z B o h o r o d c z a n  p. Józefa
Szelińskiego; z T a r n o p o l a  p. Michała

(L) Wczoraj zebrał się w lwowskiej 
li ratuszowej obszerniejszy komitet przed­

wyborczy , ażeby ukonstytuować się , a n a ­
stępnie — stosownie do zwyczaju — wy­
brać komitet ściślejszy, złożony z 30 wy­
borców, i Ażeby w myśl uchwały wybor­
ców, zapadłej na zgromadzeniu w dniu 6 
b. m., wybrać dwóch delegatów do krajo­
wego komitetu centralnego, który, jak wia­
domo, zbierze się jutro po południu w sali 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

Przedew.-zystkiem tedy, ukonstytuował 
się komitet obszerniejszy, wybierając na 
propozycyę p. Z i m y ,  przewodniczącym, 
d,. G r o s s a  Piotra, jego zastępcami, p p . : 

Czyżewieza i Schayera, a sekretarzami, 
vpp . : dr. Małachowskiego i Bykowskiego. 
Następnie przystąpiono do wyboru komite­
tu ściślejszego , z 30 wyborców złożonego.

Garapicha ; z  Z b a r a ż a  p. Mieczysława Ko­
nopackiego; z K o s s o w a  p. Stanisława 
Bursę; z K o ł o m y i  p. Mikołaja Kowba- 
s iuka; z J a w o r o w a  p. Józefa Skarbek 
Borowskiego; z S a n o k a  p. Zenona Sło- 
neckiego; z P o d h a j e c  p. Michała Bo­
rowskiego ; z C z o r t k o w a  p. Walerego 
Podlewskiego; z B o b r k i  p. Seweryna 
Henzla.

Z o k r ę g ó w  z a ś  k u r y i  m i a s t :
Z K o ł o m y i  p. Sygurd Wiśniowski; 

z S n i a t y n a  p. Niementowski; z B u c z a -  
c z a  p. Stanisław Matkowski, a jego za­
stępcą p. Władysław Czajkowski; z D r o ­
h o b y c z a  p. Seweryn Arzt.

Z Rudek otrzymała Gazeta Narodowa 
depeszę donoszącą, iż podniesiono tam kan­
dydaturę p. Ministra Ziemiałkowskiego.

Do wzmiankowanego dziennika piszą 
z C z o r t k o w a :  Celem przeprowadzenia 
wyboru posła do Rady państwa z okręgu 
Czortków-Buczacz zawiązał się tutaj komi­
tet przedwyborczy, który na odbytem w d. 
4 maja b. r. zgromadzeniu w sali tutejszej 
Rady powiatowej pod przewodnictwem p.

Kornela Horodyskiego, jednomyślnie uchwalił 
postawić kandydaturę dotychczasowego po­
sła p. Mikołaja Wolańskiego. Delegatem do 
komitetu centralnego wybrano p. Walerya- 
na Podlewskiego.

Z Drohobycza otrzymał Bz. Pol. nastę­
pujący telegram: Walne zgromadzenie wybor­
ców zwołane przez burmistrza postawiło jedno­
głośnie kandjrdaturę p. Hausnera, a przy- 
jąwszy do wiadomości oświadczenie burmi­
strza, że p. Hausner nie może na razie dla 
słabości przybyć, oświadczyło, że choćby 
nawet nie przybył, wyborcy proszą go o 
przyjęcie ponownego wyboru.

Z T a r n o w a  piszą do Gaz. Naród. : 
Okręgowy komitet przedwyborczy, zajmują­
cy cię sprawą wyborów z mniejszych posia­
dłości w okręgu Tarnów - Pilzno Dąbrowa, 
odbył posiedzenie d. 7 maja w Tarnowie. 
Postawiono dwie kandydatury na posła do 
Rady państwa. Przy głosowaniu 8 głosów 
otrzymał p. Ryszard Zawadzki, prezydent 
sądu okręgowego w Tarnowie, a 8 głosów 
ks. dr. Adam Kopyciński, W niedzielę, d. 
10 maja odbędzie się walne zgromadzenie 
przedwyborcze w Tarnowie.

«(h

Z C z e r n i o w i e c  telegrafują do Pres- 
se: „Wiadomość, iż p. Minister handlu bar. 
Pino uświadczył rzekomo gotowość przyję­
cia mandatu w Steyr obudziła obawę, iż 
kandydat stronnictwa liberalnego Pitey, 
mógiby zwyciężyć w okręgu wiejskim Ra- 
dowee- Kimpolung. Konserwatywny komitet 
wyborczy zapewnia jednak stanowczo, że p- 
Minister br Pino oświadczył, iż przyjmie 
mandat na Bukowinie; skutkiem czego ko­
mitet otrzymuje w mocy jego kandydaturę. 
W dotychczasowym okręgu wyborczym P- 
Tomaszczuka ma zapewnioną większość J®n 
Lupul, nie należący do stronnictwu liberal­
nego 11 ■

Z P r a g i  donoszą, iż dr. Herbst utra­
cił stanowczo swój okręg, który w ybiera ! 
go z dawien dawna. W okręgu tym posta­
wiono kandydaturę dr. Piekerta, jednego 
z przewódców skrajnej partyi niemiecko- 
liberalnej w Czechach.

Jeden z najwybitniejszych członków 
tego odłamu zjednoczonej lewicy, któU 
powodował się zawsze pewnem umiarkowa; 
niem, i występował przeciw szowinizm®"1 
skrajnych żywiołów, dr. Rechbauer, oświać; 
czył kategorycznie, iż nie przyjmie więc(J{ 
mandatu. Powodem tego kroku mają b f  
ostatnie zajścia na zebraniu niemiecko-®11' 
rodowego, stowarzyszenia w Graeu, któń 
wystąpiło z formalnym aktem oskarżę®1* : 
przeciw zarządowi skrajnej lewicy, której 
właśnie członkiem był także dr. Rechba'1' 1 
er. Z widowni publicznej — pisze Presse' 
ustępuje przeto weteran parlamentarni
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przez przeciwników politycznych. Tak te
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go. A kto zapełni ich luki? Oto posłuch*1! | ty 
my, co pisze monitor zjednoczonej lewbN °toło 7  

ŚTajgorszem przy tein wszystkiem jest !j tejenev] 
iż na stanowisko tych, którzy zniechęć o jq L 

skołatani, cofają się do zacisza dom®"'{ i , ^ 1 a
pchają się ze wszech stron mierno^1 5if,mjec

usiłujące brak wyższego polotu i uzdol®*e, Ce^ Jd 
uia zamaskować silnemi słowami i odtfOO cje,
wanien, się do namiętności“ 7, ]gJ

Na przedwczorajszem zebraniu w o*1,, r(ńecka <
nicy wiedeńskiej Neubau przyjęto przycW, ej6 11

/ /-*/-, 1 1 ' 1 i  1 . L l ii. dl IłJ,nie zarówno mowę kandydata demokraty?'. teil , 
„ego Gessmanna jak i Kronawettera, kfór" (Johnio-n

Wśród okl;lprzemawiał za Gessmannem. Stasków zgromadzenia potępił Gessmann Coś^y z 
auie się zjednoczonej lewicy. „ skiej lud
Narodowy komitet centralny w Ml podniósł 
ii „chwalił postawić także w R ‘ 
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dła już decyzya sprowadzenia na lat® acy i ;mjC 
Warszawy rossyjsldego towarzystwa dra0 izywiście8 
tycznego. Dyrekcya teatrów cesarskich stwa. I 
skompletowanie towarzystwa wyasygnovh -niej p0)st. 
J.4T00 rs. Zarząd obejmie p. Potiecbi® sąjęciu Za 
eżyseryę prowadzić będzie reżyser pet® mstynię ^  

burskiego towarzystwa dramatycznego. n inich pail(
Według irawit. Wit sinika, rada P1 irzyjaźna

stwa wyznaczyła 2030 rubli rocznie DMię inaczej 
trzymanie duchownego prawosławnego i "Jliowo polsk
najęcie mieszkania na cerkiew tymczas°{ W 0b 
w Olkuszu, w gubernii kieleckiej, gdzFjinowrocław
stanowiono parafię prawosławną, i gdzi® Myw z Kr( 
dzie z czasem wzniesiona cerkiew. S^lniosła. R 
jowyżoj wymieniona, będzie wypłacał®1 }b irato, ai 
oku przyszłego. tatolikum i

taństwa. M
#V4ad granic;
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Przedwczorajszą depeszę berlińską* r0ssyjsk 
ra streściła przebieg obrad w Izbie w o ł 0 20.00(. a r ______
skiej nad znaną interpelacją Koła p®J 1 „ag j ^
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§° w sprawie wydalania wychodźców pol- 
sk*eb z pnis Zachodnich i Wschodnich, u- 
J^Npełniamy dzisiaj następujacemi szczegó­
łami :

Do uzasadnienia interpelacyi, zabrał 
&‘°s poseł S p a h n  i tak się mniej więcej 
Wyraził.
, „Pomiędzy wydalonymi z kraju Pola­
m i  z pod panowania rossyjskiego, na mo- 

ey znanego rozporządzenia ministia spraw 
^®wnętrznych znajdują się tacy, i to w li­
mbie 3 2 } którzy naturalizowani zostali w 
Ansach i sa w wieku , niektórzy przynaj­
mniej, od 70 do 80 lat.

Sprzeciwia się to wszelkim zasadom 
^'ędzynarodowej komunikacji, a mianowi- 
le, zasadzie, wedle której poddani takich 

Mstw, z któremi zawarliśmy traktaty po­
powe i jesteśmy w stosunkach, mają pra- 

zamieszkiwać między nami i doznawać 
;?Pjeki. Nie ludzką rzeczą było wydalać spo- 
Tjnych obywateli prowincyi, którzy służyli 
y armii pruskiej, nikomu nie byli ciężarem 
łjMdawali się spokujnie swemu zawodowi, 
.ydalać i c h , pozostawiając im tylko trzy 
7 * czasu do uregulowania swych intere- 
Soty. w  niektórych miastach panuje też 
Wzekonanie, że owo rozporządzenie wymie- 
,z°nem jest specyalnie przeciw katoli- 
,°nr. Takiemi środkami nie zaszkodzi 

przecież ani katolicyzmowi, ani polsko- 
s?n Wskutek takich wydaleń zaszkodzi się 
't°nomieznie obudwom prowincyom tak bar 
z°> że wymarzone polityczne korzyści nie 

j °8§ wcale wchodzić w rachubę Siły ro- 
*°cze oderwano własności ziemskiej w tej 
"łaśnie chwili, w której ich najwięcej po- 
trZebuje.
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Następnie zabrał głos minister P u t t -  
ilrr im er i powiedział mniej więcej:

1 Rząd może być tylko wdzięcznym pa- 
i?°m interpelantom , że dali mu sposobność 
paktowania całej tej sprawy jawnie i pu­
blicznie. Nie myśląc wcale wkraczać w in- 
teresa polskich, a tern mniej katolickich pod­
anych , wydał rząd rozporządzenie, które 
^ a ż a ł  za konieczne w interesie państwa.

czele stawiam zasadę , że i przez nas 
*JSzanowane całkowicie obowiązki międzyna- 
.Oclowej gościnności, muszą także mieć swo- 
^ granice ze względu na własny, narodo­
w y interes. Gdyby państwo nie mogło wy- 
aWać rozporządzeń do wydalania ludności 

^łemi masami, byłoby to negacją  między- 
^rodowej niezależności państwowego indy­
widualizmu Czyż panowie mieliście co do po­
jedzenia przeciw wydalaniu Duńczyków ? 
Upomnijcie tylko na Alzacyę i Lotaryn- 
?1(t. Cóżbyście powiedzieli na jo, gdyby z 

20.000 czystej krwi Paryżan tam się 
Redliło? I na cóż to wydaliśmy to ostre, 
jk n u  przeczyć nie myślę, rozporządzenie? 
7 o ze względu na nasze polityczne bez­
pieczeństwo, dla rozwoju niemieckości oraz 
jjięmieckiej kultury. W ostatnich dwóch 
?iesiątkach lat, żywioł polski przewyższył 

Niemiecki. Od roku 1870 do 1880, normal­
ny przyrost ludności powinien był wynosić 
°koło 10 procent. Tymczasem w obwodzie 
'ejencyi kwidzyńskiej, żywioł niemiecki nie 
? 10, ale tylko o 3‘4 procent się powię- 
i zył, a polski o 8pr. W Poznaniu zaś, ludność

i te" 
zer"?'
eyj11:,
ueM 
ewij-' 
est 1 ■1

:mo îi( r _,„„ _______ _
irn°sj  Piftmiecka powiększyła się tylko o 1 9 pro- 
dolfl gdy polska o 10-9 procent. (Słuchaj-
id#0 ' Gei /słuchajcie! W Bydgoszczy niemiecka o 

- j  8 polska o 8'4, w Opolu polska o 10, nie- 
X uń ^ c k a  o 9 procent. Jeżeli panowie może- 
Ẑ f 'd' f '6 nam zro^id jnki zarzut, to z pewnością 
r ttód r|611 wcześniej nie wydaliśmy po-
b ornego rozporządzenia (Oklaski z prawicy) 
'd 0 „i Staramy się teraz o naprawienie tego,
tnn cośmy zaniedbali. Szkody z przyrostu poi

skiej ludności dla naszej szkoły już dawniej
w i Puduiósł Minister wyznań. Dochodzi do te-
Bei go wypieranie niemieckich robotników przez

Polskich taniej pracujących. Być może, iż
a]tsze warstwy polskiej ludności nie są tak
Niebezpieczne dla niemieckości, ale za to
"7^sze warstwy. Nawet indyferentne ży-

jZlJN' 10łN stanowią przedmiot dla polskiej pro-
 ^ L n gandy’ daleko bardziej w Prusach Za-

inodnich i Wschodnich niż w Poznańskiem.
Aż do r. 1846 nie znano w Prusach

iż w  Zachodnich żadnej kwestyi narodowej. Po-
lato acy i Niemcy zaczynali zewnętrznie i rze-

a dra ;zywiście czuć się jako bracia jednego pań
•skicd ńwa. I jakżeż mogło być inaczej po stule
ygnov -niej polskiej anarchii? Fryderyk Wielki po
d łp „ ^ , C1U. Zachodnich Prus zastał nie kraj ale
3r pe justynię. w  roku 1846 i w Prusach Zacho-
ief ° ’ t)9 ,m • Panowała administracya dyecezyalna
rada V rzy ja z n a  N iem com , i czemuż później s ta ło
me T V h V r CZ,°j,? 0 tó  ̂ starano się ożywić ego liliowo polskość.
mC| iliSelnnwri!I}'n0,:)̂ odacl1 brodnickim, toruńskim i 
: gf  >  w  z f e kim liczba P o la ^ w  prz-z na
lwg Z6"''mosła. R o zp o ^ ’, bar.dz0 znacz“ e si? ^
J a c a ^ » 6  iraio, ani Pn° e naSZ6 “ e WyS^ °

tatolikom i ehidai t !  Wymierf°1f m PrzeclW
laństwa. Mimo t tl^ irniera, tylk° °Rmteres Fotlojnego kordonu Rossyan

ł. ag faie "siemimo laSzej żandarmeryi,11 W J^edostaje się mas ludziJ przez grauic^

i "  ' Vipo-nWy 2 P0(l  Pan°wa•lińską, Aa rossyjskiego wynosi 30 000 z których 
M i e  i  W °  30.000 postarało sie 0 ^  ^
oła po1 ' bas i dla tego przeciw nim występ

będziemy z wszelka względnością. Ale prze­
ciw tym co się wkradli do naszego kraju, 
postępować będziemy bezwzględnie i umyśl­
nie wybraliśmy letnią porę, aby znaleźli 
zarobek w Rossyi Przeciw tym, którzy słu­
żyli w wojsku z całą względnością postępo­
wać będziemy Ale mimo wszelkich mów i 
protestów tu w izbie nie damy się odwró­
cić od naszych postanowień. (Huczne oklaski 
z prawicy — sykanie na -latuach polskich i 
centrum).

Po ministrze przemówił poseł W i n d t- 
h o r s t :  Ostatnie słowa ministra dowodzą, 
jak to obecnie traktują się parlamentarne 
stosunki. (W ie lk a  p r a w d a ! )  Jest przecież 
jeszcze wyższy trybunał od zapatrywań 
król. pruskiego ministerstwa. A tą wyższą 
potęgą po prostu publiczna moralność i 
cywilizacya, do których i rząd ostatecznie 
zastosować się musi.

Wedle ministeryalnego oświadczenia 
odtąd nie będzie wolno wychodźcom ros 
syjskim pozostawać u nas w kraju. Czy 
rząd ma tę pewność, że tysiące naszych 
niemieckich obywateli w Rossyi nie ucierpi 
na tern? Czy rząd rossyjski nie chwyci 
się represalyów? Czy porozumiano się z Ros- 
syą przedtem? Wymagały tego same przy­
jazne z Rossyą stosunki Na to nie zjeż 
dżają się cesarze, aby następnie zarządzać 
takie środki przeciw poddanym. Wedle 
prawa międzynarodowego wydalanie masa­
mi nie da się usprawiedliwić. Gdy w czasie 
wojny francuskiej, zaczęto wydalać Niemców 
z Francyi, oburzyło się na to nasze uczu­
cie i przyczyniło się to do zaciętej wojny 
Gdyby przyszło do nas 20.000 Paryżan, to 
zachodziłoby pytanie, czy przez to zakłó 
conyrn byłby spokój publiczny. Takiej oba­
wy przecie w tym przypadku nie ma. Zre­
sztą niech Paryżanie spamiętają, co ich 
czeka po takiem oświadczeniu ministra. 
W samym Berlinie jest 2.000 pracowitych 
Francuzów Mogłoby to mieć smutne dla 
nas następstwa we Francyi.

Przeciw takim zasadom występuję 
stanowczym protestem ze stanowiska 

prawa międzynarodowego i publicznej mo­
ralności. (Oklaski z ław polskich i centrum).

Przeprowadzenie takiego rozporządze­
nia nazywam brutalnością. (Oho! z prawicy) 
Wymierzonem jest ono przeciw spokojnym 
obywatelom, którzy osiedli u nas w dobrej 
wierze.

Minister P u t t k a m e r  odpowiadając 
Windthorstowi, zaprzecza, jakoby rozpo­

rządzenie. rządu pruskiego sprzeciwiało się 
prawu międzynarowemu. P. Windthorst mo­
że być najzupełniej spokojny o stosunki 
Prus do Rossyi.

Następny mówca dr. W e h r twierdził, 
że wychodźcy, o których mowa, przybyli do 
Prus wbrew prawnym przepisom rossyjskie­
go rządu, któremu wyświadczamy tylko 
przysługę, wracając mu jego poddanych. 
Rządowi możemy być tylko wdzięcznymi za 
jego rozporządzenie, bo najlepsze żywioły 
nie przychodzą do nas z Rossyi, a liche 
żywioły szkodzą naszym ekonomicznym sto­
sunkom. Rząd powinien szybko zastosować 
swoje rozporządzenie, aby nie wywoływać 
niepotrzebnego wzburzenia

Następnie przemówił bardzo obszernie 
dep Ł y s k o w s k i ,  którego głos podamy 
w streszczeniu w następnym numerze

Poseł Y i r c h o w  powiedział pomię­
dzy innem i: Tu nie chodzi o samych ro­
botników, ale także o wyższe klasy. Wy­
słuchałem skarg rossyjskich studentów, na­
gabywanych i śledzonych przez berlińską 
policyę. Przez osobiste wstawienie się za­
pewniłem im pobyt w Berlinie, ale osta­
tecznie mimo prawidłowych paszportów 
musieli się wynieść. Pozwolono im tylko na 
pobyt przez pewien czas. 1 na rossyjskich 
rzemieślników przebywających w Berlinie 
rozciągnięto ten środek i niebawem wydalą 
ich wszystkich. Obecnie nie mamy już w j 
Berlinie żadnych rossyjskich studentów, j 
(Słuchajcie 1 słuchajcie !) i

Czy jest to z korzyścią dla między­
narodowej cywilizacyi, należałoby wątpić. 
Kartel ekstradycyjny zawarty z Rossyą jest 
w związku z owem rozporządzeniem. Czyż 
każdy Rossyanin znajdujący się u nas ma 
być uważanym za zbrodniarza? Ryłoby to 
straszną rzeczą. Niemcy pracują także po­
za granicami. Czy nie należy nam się o- 
bawiać represalyów? Chwilowo może Rossyą 
nie myśli o represaliaeh, ale niebawem mo­
że się obudzić drzemiący panslawizm i na­
kłonić rząd do wypędzenia wszystkich 
Niemców. Rozporządzenie jest przeto obo­
sieczne i zastosowanem być powinno tyl­
ko w wyjątkowych przypadkach. Tak prze­
cież jak bywa zastosowanem, uważam je za 
niesprawiedliwe. (Brawo z law polskich i z 
centrum).

Na tern załatwioną została interpela­
cja, ponieważ żaden z mówców nie posta­
wił w czasie dyskusyi wniosku, nad któ­
rym by Izba głosować musiała.

sowac

(Z Berlina.)
Wniesiony do parlamentu niemiecko- 

„ „ _____ rossyjski układ ekstradycyjny , zaopatrzono
Gasata Lwowska" s dnia 9 maja 1885.

obszernym memoryałem, który przypomina 
rokowania Rossyi z mocarstwami zagra­
nicznemu po śmierci Aleksandra II, i uza­
sadnia układ sąsiedzką przyjaźnią, jaka pa­
nuje pomiędzy obydwoma dworami. Posta­
wienie przestępców politycznych na równi 
z pospolitymi, motywuje memoryał w ten 
sposób, że jakkolwiek udzielanie schronie­
nia przestępcom politycznym, którzy z po­
wodu wojen domowych i walk stronnictw 
zmuszeni są szukać przytułku za granicą, 
jest rzeczą usprawiedliwioną, to jednak 
przywileju tego nie można rozciągać na 
anarchistycznych zbrodniarzy nowszych 
czasów.

Z powodu wydalania z Prus obcokra­
jowców , pisze Thoi n-r Ostd. Ztg.\ „Wyda­
lają ludzi, którzy w Prusach od wielu, 
wielu lat byli osiedleni, nabyli małą posia­
dłość gruntową, i wcale już o tein nie 
myśleli, iżby byli rossyjskimi poddanymi. 
Ich dzieci służyły w wojsku niemieekiem, 
i jako żołnierze pruscy walczyli w wojnie 
francuskiej. A teraz muszą oto rodzice ta­
kich żołnierzy opuszczać domową zagrodę 
i szukać sobie na staro lata nowego przy­
tuliska za granicą. A gdy tacy ludzie sta­
ną u rogatki granicznej, nie dozwolą im 
może władze rossyjskie przekroczyć grani­
cy, a wtedy trudna rada, nikt nie wie, 
gdzie się obrócić i podzieć. Podobne histo- 
rye mają się teraz odbywać często na gra- 
nicy.

Najlepiej wychodzą na wydaleniu ci 
poddani rossyjscy, którzy w czasie pobytu 
swego w Prusach pozaciągali rozmaite 
zobowiązania. Uważają się ludzie tacy za 
zwolnionych z wszelkich obowiązków, od 
chodzą i pozostawiają wierzycielom swoim 
próżne narzekanie. Przemysłowcy pruscy 
ponoszą ztąd podobno wielkie s tra ty“ .

Z powodu projektu urządzenia w Ber­
linie w r 1889 narodowej wystawy prze­
mysłowej, na wzor odbytej w roku 1879, 
„Związek centra'ny przemysłowców nie­
mieckich11 zawiadomił rząd, że jego zda­
niem projektowana wystawa nie przyniesie 
korzyści krajowi, a strony _ interesowane 
narazi na znaczne koszta. Mimo to, wyda­
no jednocześnie do wszystkich kółek i kor- 
poraeyj, należących do związku, ukóinik 
z zapytaniem, jak się zapatrują na tę kwe- 
styę, i czy pragną lub nie, urządzenia wy­
stawy? Nareszcie Związek prosi rządu
0 objaśnienie, jak się myśli zachować 
względem zapowiedzianej przez dzienniki 
międzynarodowej wystawy paryskiej w ro­
ku 1889:‘. __________

(Z Petersburga.).
Podpułkownik Zakrzewski przysłany 

przez gen. Komarowa był we wtorek na 
audyencyi u cara w Gaiuzynie. Według 
Grozd. miał podpułkownik Zakrzewski po­
dać liczbę wojsk rossyjskich, które u ^ ^ s t -  
niczyły w potyczce nad Kuszkiem na 1 .r 00 
ludzi, Afgańczyków zaś na 5.000. Uzbroje­
nie wojsk afgańskich wiele zostawia do ży­
czenia, jedna tylko artylerya dobrze jest 
uzbrojoną. Ludność w okolicach Pendżdehu 
ma być dla Rossyan przyjaźnie usposo­
bioną.

Z okazyi jubileuszu szlachectwa ros­
syjskiego, Stvut podaje następującą infor- 
macyę „statystyczno - historyczną“ o tejże 
szlachcie:

„Obecnie jest w Rossyi szlachty dzie­
dzicznej głów 800.000 i osobistej 300.000. 
Ponieważ jednak w guberniach kraju Za 
chodniego, przy rozpatrywaniu dowodów 
dopuszczone zostały wołające o pomstę nad­
użycia, więc połowa większa całej szlachty 
rossyjskiej przypada na ośm gubernij t. j. 
na gubernie Kowieńską, Grodzieńską, W i­
leńską, Mińską, Mohylewską, Wołyńską, Ki­
jowską i Podolską, gdzie cała; szlachta pol­
ska i cała podmiejska czeladź (?) ryczał­
tem prawa szlachty dziedzicznej rossyjskiej 
otrzymała. Ztąd szlachta rossyjska utraciła 
liczebną jednolitość w stosunku do państwa,
1 okoliczność ta, albo wywoła reformę w 
samym składzie, lub dostojeństwie szlachty, 
alboteż szlachta pozostanie zawsze przy 
roli lokalnej i jako całość nigdy nie doj­
dzie do bezpośredniego wpływu i znacze­
nia w państwie.“

Ukazem carskim odebrano naczelni­
kowi lubelskiej powiatowej straży ziem­
skiej, Szelkingowi, z powodu popełnionych 
przezeń podczas dawniejszego urzędowania 
w powiecie lubartowskim nadużyć, wszyst­
kie prawa stanu i skazano go na osiedle­
nie w Tobolsku.

W roku bieżącym, jak donosi Busskij 
Kury er, zamierzono ukończyć przedsięwzię­
tą przed laty trzema reformę systemu po­
datkowego przez wprowadzenie w życie 
dwóch nowych rodzajów podatków, zatwier­
dzonych już przez radę państwa a miano­
wicie podatku dochodowego od przedsię­
wzięć handlowo-przemysłowych oraz od ka­
pitałów. Jednocześnie podatek pogłówny ma 
być ostatecznie zniesiony.

K R 01 I Z A
— JE. Pan Nam iestnik, Filip Za­

leski, wyjechał wczoraj do Wiednia.
t  Walery Rodakowski, Radca Na­

miestnictwa, zmarł dzisiaj rano, w mieście ua- 
szem. Zgon ten przedwczesny męża niepospoli­
tych zdolności, nieskażonej czystości charakteru, 
wielkiej dobroci serca, zapisujemy z głębokiem 
wzruszeniem. W pierwszej chwili i pod pierw- 
szem wrażeniem tej śmierci, niepodobna nam 
podać wszystkich szczegółów tego pełnego za­
sług żywota. Trzydzieści cztery lat spędzonych 
wśród pracy wytrwałej, gorliwej a cichej, składa 
się na wymowny a pouczający obraz prawdzi­
wie obywatelskiej działalności. Urodzony w r. 
1827, ś. p. Bodakowski rozpoczął wcześnie ka- 
ryerę urzędową przy kraj. Dyrekcyi Skarbu, po 
świetnem ukończeniu jurydycznych studyów. Nie­
pospolite zdolności, jakie posiadał, dozwoliły mu, 
obok zajęć urzędowych, zajmować się ciągle dal- 
szemi studyami a w ten sposób złożył on nietylko 
egzamin ze skarbowości, ale nadto z ustawodaw­
stwa w sprawach polityczno-administracyjnych i z 
zawodu sędziowskiego, wszystkie z świetnym 
wynikiem. Przeniósłszy się następnie do sądo­
wnictwa, zajmował posady w Stanisławowie i 
Złoczowie i był kierownikiem sądu powiato­
wego w Brzeżanach, a w r 1867 mianowany 
został sekretarzem Namiestnictwa i powołany 
do uregulowania spraw serwitutowych w kraju 
jako samoistny referent w odnośnem biurze 
Namiestnictwa. Na tern stanowisku położył ś. p. 
zmarły wielkie zasługi, z całą gorliwością i 
energią zająwszy się uregulowaniem tak donio­
słej dla kraju sprawy. Praca ta obfita w re­
zultaty, trwała lat wiele, bo aż do r. 1873, w 
którym to czasie ś. p. Bodakowski mianowany 
radcą Namiestnictwa, powołany został do kie­
rownictwa departamentem szkół ludowych w 
kraj. Radzie szkolnej, gdzie z niestrudzoną gorli­
wością pracował nad przeprowadzeniem reorga- 
nizacyi szkół ludowych, na podstawie ustaw no­
wych, Przed trzema niespełna laty, powierzony 
mu został departament kultury i przemysłu 
krajowego w Namiestnictwie, a i na tem sta­
nowisku. już chorym będąc, pracował on z nie­
strudzoną wytrwałością i zamiłowaniem, praco­
wał do chwili ostatniej, do ostatniego wyczer­
pania sił, zawsze z uśmiechem pogodnym na 
ustach, który był wyrazem jego pięknej i 
szlachetnej duszy. U tego grobu rozwar­
tego tak przedwcześnie], żałobę najbliższej 
rodziny, wdowy i dwóch osieroconych synów, 
podzielą w głębokiem współczuciu liczne grono 
przyjaciół serdecznych i najliczniejsze koła mło­
dzieży urzędniczej, która w ś. p. zmarłym traci 
światłego kierownika i serdecznego opiekuna. 
Pełen wyrozumiałości, taktu i powagi zarazem, 
ś. p. Bodakowski jednał sobie serca wszystkich, 
a dziś ogólny i szczery żal po sobie zostawia. 
Zmarł mąż sumiennej i g Uiwej pracy,, urzę­
dnik światły, obywatel całem sercem przywią­
zany do kr^ju, ukochany przez podwładnych 
przerozony, mąż i ojciec wzorowy! Cześć Jego 
pamięci, pokój Jego zacnej duszy!

— Z dam krzyża gwiaździstego 
natsępujące zmarły w ciągu roku 1884: Jej 
Ces. Wys Najj. cesarzowa Austryi Marya Anna 
z domu królewna Sardynii. — Erwina br. Wid- 
mann, z domu br. ScharffeDstein-Pfeil; Adryan- 
na hr. Ezdorf z domu hr. Balbi; Franciszka 
br. Syberg-Summern, z domu hr. Messey-Bielle; 
Teresa hr. Selafam, z domu Alvarez de Toledo- 
Silva, margrabianka Yillafranea ; Zofia hr. Bom- 
belłes, z domu Fraser; Joanna ks. Auersperg, 
z domu hr. Festetics; Marya hr Bissingen- 
Nippenburg, z domu hr. Meraviglia-Crivelli; 
Adela br. Josika-Branyitska, z domu hr. Betli- 
len; Nothburga hr. Egger, z domu hr. Lodron- 
Laterauo; Klara hr. Starhemberg, z domu hr. 
Lużensky ; Ida ks. Paar, z domu ks. Liechten­
stein; Filipina hr. Pergen, z domu hr. Batthya- 
n y ; Konstancya hr. Blankenstein, z domu ks. 
Hohenlohe-Langenburg ; Ludwika hr. Kolowrat- 
Krakowsky, dziekanka szlacheckiego zakonu 
damskiego na Hradczynie w Pradze ;. Huberta 
hr. Fenheim, z domu hr. Kollonitz; Judyta br. 
Raitz-Frenz, z domu br. Bourscheidt; Elma hr 
Frankenstein, z domu hr. Schonborn; Emila 
hr. Belrupt-Tissao, z domu br. Scharffenberg ; 
Joanna br. Mecsery-Tsoor, z domu hr. Pachta ; 
Marya ks. Griovanelli, z domu hr. Burri ; Julia 
hr. Hartig, z domu hr. Bellegarde; Paulina hr. 
Bellegarde z domu hr Wolkenstein-Trostburg; 
markiza de Santa-Cruz, w. ochmistrzyni Najj. 
królowej Maryi Krystyny ; Krystyna br. G-ude- 
nus z domu hr. Hoyos,

(m) Izba handlowa i przemysłowa 
we Lwowie, ukonstytuowała się dzisiaj przed 
południem, stosownie do zarządzenia JE. pana 
Ministra handlu, i w myśl § 12 ustawy z 29 
czerwca 1868 (nr. 85 dz. ust. p.). Zagaił po­
siedzenie delegat JE. p. Ministra, radca Namie­
stnictwa i starosta powiatu lwowskiego, p. K o- 
s i ń s k i  Tymczasowe przewodnictwo objął naj­
starszy wiekiem radny, p. Dy m e t  i wezwał 
zgromadzonych do wyboru prezydenta i wice­
prezydenta. Na prezydenta głosowało 29 ra­
dnych ; jednogłośnie wybrany został po raz 
ósmy, p. Edward Si mon .  Na wiceprezydenta 
głosowało 31 radnych ; 21 głosów otrzymał p. 
Karol K i s e l k a ,  został więc wybrany; do­
tychczasowy wiceprezes, p. Michał D y m e t  
otrzymał tylko 9 głosów. Delegatem wybrany 
został p. M. Epstein. Po dokonanych wyborach
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przemówił p. E. S i m o n , a podziękowawszy 
za ponowny dowód zaufania, skreślił dotych­
czasową działalność Izby, wyliczył ważniejsze 
momenta w życiu tej instytucyi, jak n p zmianę 
ordynacyi wyborczej, wprowadzenie w życie 
nowej ustawy przemysłowej, poczem wyliczył 
prace, które mają być dokonane; z tych naj­
główniejszą i najpilniejszą będzie reorganizacya 
biura Izby. Następnie w kilku serdecznych sło­
wach, podziękował radnym p. K. K i s e l k a  za 
zaufanie i zaszczyt, którym go obdarz -no.

(m) Miejskie korpusy wakacyjne. 
W dzisiejszym numerze Szkoły porusza dr. Jó­
zef Żuliuski bardzo zdrową myśl zakładania na 
wzór istniejących już we Lwowie kolonij wa­
kacyjnych, tak zwanych miejskich korpusów 
wakacyjnych. W tych korpusach miejskich mia­
łaby się skupiać liczna młodzież szkolna, która 
na wakacye musi pozostać w mieście i która 
nie może wziąć udziału w koloniach wakacyj­
nych. Młodzież należąca do korpusu pod prze­
wodnictwem pedagogów, robiłaby codziennie 
zbiorowe wycieczki za miasto, ażeby tam, na 
świeżem powietrzu, odbywać ćwiczenia giinna- 
styozne, urządzać zbiorowe zabawy i t. p. Kwe- 
styę organizacji tej pożytecznej instytucyi, po- 
rucza dr. Żuliński oddziałom obu towarzystw 
pedagogicznych, tudzież specyalnej komisyi ko­
lonij wakacyjnych, istniejącej przy głównym za­
rządzie towarzystwa pedagogicznego.

— Tow. przyjaciół sztuk pięknych. 
Dyrekcya ogłasza, że walne zgromadzenie człon­
ków tegoż towarzystwa, zapowiedziane na dzień 
3 b. m., z powodu braku statutem przepisanego 
kompletu członków odroczone zostało w myśl 
§ 18 statutu ua dzień 17 b. m., t. j. do przy­
szłej niedzieli i odbędzie się w sali towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego (ulica Karola Lu­
dwika nr. 1, I piętro) o godzinie 12 przedpo­
łudniem. Porządek dzienny niezmieniony, ogło­
szony będzie plakatami. Dyrekcya zwraca je­
dynie uwagę na najważniejszą ze wszystkich 
spraw, t. j. na wybór prezesa i wicepiezesa, 
i ma nadzieję, iż dla pomyślnego załatwienia 
tej ważnej sprawy szanowni członkowie jak naj­
liczniejszy udział wziąć zechcą w tem ze­
braniu.

— Ignacy Domejko, bawiący w Rzy­
mie, w tych dniach miał u Ojca św. posłu­
chanie

- Nędza wyjątkowa. Dla ubogiego, 
dwanaściorgiem dzieci obarczonego szewca na 
Łyczakowie, oprócz wykazanych już datków 
w kwocie 57 zł. 60 c t . , złożyli: pani N. N. 
z Pieniak pudełko z rzeczami i 2 zł., pp. urzę­
dnicy sądowi z Wadowic 4 zł. -'O ct., p S. Ł.
7, Uścia jezuickiego 2 z ł , ogółem 65 zł. 90 ct. 
i pudełko z rzeczami.

—  Na pogorzelców w gminie Rudzie 
złożono w c. k starostwie w Nadwornej datki 
w kwocie 1 zł. 72 ct., w c. k. starostwie 
w Zaleszczykach datki w kwocie 4 zł. 12 ct., 
które to kwoty odesłane zostały na ręce c. k. 
starosty w Żydaezowie.

— Trzeci wieczór muzykalny galicyj­
skiego Towarzystwa muzycznego zwabił dobo­
rowym swym p ogromem dość znaczną liczbę 
słuchaczy. Solistą wieczoru był znany nam od 
dawna wyborny pianista dr. Franciszek Bylicki 
z Krakowa. Gra tego artysty wy ko ńc; o na i zdro­
wa nabrała cd czasu kiedyśmy go po raz osta­
tni słyszeli więcej jeszcze jasności i spokoju. 
Nie bawi się on w zbytnią czułostkowość ani 
szuka efektów w przesadzonych kontrastach dy­
namicznych, w zatraceniu rytmu lab gwałto­
wnych zmianach tempa, ale wykonywując utwory 
z wielką sumiennością i dokładnością techni­
czną, umie zawsze zastosować się do ich cha­
rakteru i formy. Nie ujmując w niczem jego 
sposobowi wykonywania dzieł Liszta, Tausiga 
i nowszych mistrzów, przyznać musimy jednak 
iż najbardziej trafił nam p. Bylicki do przeko­
nania odegraniem koncertu „w włoskim stylu“ 
Bacha. Grał go z tak pięknem uwydatnieniem 
owej profanom nie zawsze łatwo śledzić się da 
jąeej, jednak u Bacha nigdy nieprzerwanej linii 
melodyjnej, iż niepodobna prawie nadać dziełu 
temu więcej przezroczyste ści i wykończenia. 
Poetyczny wielce mazurek Żeleńskiego (cis-moll) 
zręczną humoreskę tegoż samego kompozytora, 
Abendlicd Schumana i olbrzymio trudne Zigeu- 
nerweisen Tausiga odegrał p Bylicki z wiel­
kim smakiem oraz odpowiednią siłą i brawurą. 
Oklaskiwany entuzjastycznie po każdym nume­
rze dodał nad program rapsodyę Liszta. Kwar­
tet smyczkowy (f-dur) Żeleńskiego jest dziełem 
wysokiej wartości Kunsztowna jego forma wy­
maga jednak nadzwyczajnej subteln- ś- i wyko­
nania jeżeli ma się przedstawić zupełnie jasno 
i zrozumiale. Niestety słabość p. Wolfsthala 
przeszkodziła temu, a występujący zamiast nie­
go p. Drncker nie zdołał go pod tym wzglę­
dem zastąpić. P. Kiczruann odśpiewał z głęb > 
kiem zrozumieniem piękną pieśń Wagnera Traume 
oraz piosenkę Galla O war mein Lieb der Flie- 
detbusch. Na przeciągłe oklaski szczere zasłu­
żyły sobie amatorki, panie J , P., S. Piękniej 
szego odśpiewania te cetów Galla nie mógłby 
sobie życzyć nawet sam ich kompozytor, akom­
paniujący wczoraj amatorkom na fortepianie 
Kwartet Henogenberga poszedł gładko i czysto, 
chociaż nie przeczymy, iż subtelniejsze cienio­
wanie przyczyniłoby się bardzo do uwydatnie­
nia wielkiej piękności utworu.

— R e p c r to a r  t e a t r a ln y .  Dzisiaj , 
w sobotę, 9 maja, pierwszy gościnny występ p. 
Bolesława Ładnowskiego, artysty teatrów war­

szawskich Otello, tragedya w 5 aktach W. 
Szekspira. — Jutro, w niedzielę, 10 maja, po 
południu o godzinie pół do 4 Friebe, komedya 
w 5 aktach K. Zalewskiego, wieczorem o go­
dzinie 7, G-irofle-Girofl t, opera komiczna w 3 
aktach Lecoecjua. — W poniedziałek, 1 ! b. m., 
drugi występ gościnny p. Bolesława Ladaow- 
skiego Przed ślubem, komedya w 5 aktach 
Kazimierza Zalewskiego. — We środę, 13 b. m., 
trzeci gościnny występ p. Bolesława Ładuow 
skiego Ludwik X I ,  tragedya w 5 aktach De- 
lavigne. - - W piątek, 15 b. m , czwarty go­
ścinny występ p. Bolesława Ładnowskiego Da< 
lila, komedya w 5 aktach Fenilleta. — W nie­
dzielę, 17 b. tn., piąty występ p. Bolesława 
Ładnowskiego Ryszard I I I , tragedya w 5 
aktach W. Szekspira —  P. Bolesław Ładnow- 
ski przybył dzisiaj do Lwowa, a ponieważ od 
dyrekcji teatrów warszawskich bardzo krótki 
uzyskał urlop, wystąpi na naszej scenie zaledwie 
kilka razy.

§ Ruch telegraficzny. Na liniach ga­
licyjskich w przeciągu miesiąca marca 1885 
roku nadano depesz , a mianowicie: rządowych 
bezpłatnych 10, w służbie telegrafu 804, zapła­
conych rządowych i prywatnych 46.071. Nade­
szło depesz mianowicie: rządowych bezpłatnych 
12, w służbie telegrafu o.-378, zapłaconych 
rządowych i prywatnych 46.918. Przetelegra- 
fowauo depesz 134.531. Przeszło zatem przez 
linie galicyjskie 233.744 depesz.

(tc) W  arcliidyccczyi lwowskiej obrz. 
grecko-katolickiego zmarli: ks. Mikołaj Georgij, 
pleban w Jamielnicy ; ks. Wiktor Łopatyński, ple­
ban w Braszkowcach; ks. Jan Balirynowicz, 
pleban w Kurowicach; ks. Jakób Maliszewski, 
pleban w Kujdańcach; ks. -Józef Hankiewicz, 
pleban w Pniowie; ks. Eutymi Lisiuiecki, ple 
ban w Szydłowcach, i ks. Michał Ulicki, ka­
pelan w Wirowie.

=  Oskarżenie się o morderstwo i 
i rabunek. Wczoraj o godzinie 1 z południa 
zgłosił się w biurze inspekcyi policyi, staroza- 
konny Henryk Trachtenberg, przynależny do 
Lwowa, liczący lat 24 bezżenny, czeladnik pro­
fesji złotniczej i rezerwista 30 pułku piechoty, 
w stanie zupełnie poczytalnym, oskarżając się, 
że popełnił w nocy na 5 kwietnia br w Wie­
dniu na Donaustrasse, między Augarten a Ket- 
tenbrucke, dla braku utrzymania morderstwo na 
niewiadomym mężczyźnie, około 17 lat liczącym 
w celu zrabowania mu łańcuszka od zegarka, 
który u niego był spostrzegł. Popełnił zaś zbrodnię 
w ten sposób, że uderzył go laską ołowianą 
w skroń tak gwałtownie, iż tenże padł nieżywy. 
Gdy zabrał mu łańcuszek, przy którym jednak 
uie było zegarka i wlókł trupa by go wrzucić 
do Dunaju, zsunął się z jednej ręki zabitego sur­
dut, i iąguął go więc i z drugiej ręki, a po 
zatrzyaiaiiju sobie tej odzieży, wrzucił trupa do 
rzeki. Przekonawszy się następnie, że łańcuszek 
zrabowany był' tylko z bronzu, udał się do 
„Wurstelprateru8, ukrył tam swą laskę z tym 
łańcuszkiem w wydrążonem drzewie za drugą 
budą widowisk, zaś nazajutrz spieniężył zrabo­
wany surdut u tendeciarza Kesslera, na Nussdor- 
ferstrasse, za 1 zł. 80 ct. Dręczony wyrzutami 
sumienia udał się tego samego dnia do tak z. 
„Polizeihaus“, przy ulicy św Teobalda, lecz 
rozmyśliwszy się w ostatniej chwili, zgłosił si ę 
tam tylko, jako niemający przytułku, poczem 
został na drugi dzień do Lwowa wyszupasowa- 
ny i do aresztów miejskich odstawiony, z kąd 
go d. 15 kwietnia na wolność wypuszczono. 
Nie mając wszakże spokoju od widma swej krwa­
wej ofiary, postanowił oddać się sam w ręce 
sprawiedliwości i w tym to celu był już dwa 
razy w gmachu policyi, lecz dopiero za trzecim 
razem wyznał swą winę. Policya rzekomego 
zbrodniarza tego uwięziła i zarządziła sprawdze­
nie jego zeznań.

— Zwłoki dziewczynki 3-letnioj zna­
leziono na brzegu Dniestru w Nowosiółce, pow. 
tłuraackiego. Ubrane były po wiejsku. — Na 
polach wsi Gruszki, tegoż powiatu, znaleziono 
zwłoki nowonarodzonego dziecka, również nie­
wiadomego pochodzenia. W obu wypadkach za­
rządzono dochodzenie sądowe.

— O pięó CCntÓW posprzeczali się pa­
robcy, zatrudnieni przy wołowni w Torskiem, 
powiatu zaleszczyckiago, Pacholczak i Łączyński, 
a gdy ze słów przyszło do bójki, ten ostatni, 
uderzony kijem przez ramię, uderzył Pachol- 
ezuka widłami po głowie tak silnie, że tenże 
wkrótce życie zakończył.

=  Kosztowności zakwestyonowane.
CT małżonków Anieli i Wojciecha Rojowskicli. 
zakwestyonował c. k. sąd powiatowy w Bochni, j 
następujące, prawdopodobnie z kradzieży pocho­
dzące kosztowności: łańcuszek złoty z sylwetką, 
wartości -35 zł.; złotą bransoletę, wartości. 15
zł.; złote kolczyki i broszkę z wisiorkiem, war-7 *’ * /
tości 7 zł.; kolczyk srebrny pozłacany z tur­
kusem, wartości 1 z ł ; złotą broszę z fotografią, 
wartości 5 zł.;. srebrną bransoletę pozłacaną, 
czarno emaliowaną, wartości 50 ct.; srebrną 
pozłacaną starą sylwetkę, wartości 50 ct.; złoty 
pierścień z figurą w karnioiu do okoła tejże 
perełki, a drugi z małym karniolmn z wierzchu 
białym, a pod spodem czerwonym, wartości po 
4 zł.; trzeci podobny pierścień, wartości 2 z ł . ; 
złoty pierścień z 'ametystem i perełkami, war­
tości 1 zł.; srebrny pierścień pozłacany z gra- 
natkiem, wartości 40 ct.; srebrną pozłacaną 
obrączkę czarno emaliowaną, wartości 20 ct.

=  Zapiski policyjne. Zgubiono książkę j 
nadawczą urzędu gminnego w Rokitnie; Fabian

; Sawicki, intercyzę ślubną wraz z dokumentem 
zapisu gruntu dla niego; Alojza R. portmo­
netkę z żółtem okuciom, z kwotą 7 zł., kartkę 
zakładu zastawniczego i kred. 1. 57.965 na 15
sznurków korali, dnia 10 lutego b. r. za 4 zł.

pracuje

zastawionych. — Znaleziono srebrną bransoletę, 
której wierzchnia połowa jest grawirowauą 
w liście, przed 8 dniami na ulicy Stryjskiej; 
dokumentu Mojżesza Sagera ze St

— Kolonia polska w Buenos Ayrcs 
składa się z 450 członków, rozproszonych 
w mieście, oraz w okolicy. Gmina utrzymuje 
parafię, w której bywają kazania polskie. Naj­
prędzej wynaradawiają się tu żydzi, niektórzy 
jednak żywią sympatyc do dawnej ojczyzny.

! Pod względem wyznania, statystyka przeważa 
na rzecz katolicyzmu, oraz judaizmu, kilkunastu 
zaś członków należy do kościołów reformowa­
nych. Prawie cała ludność polska łączy się 
w niedawno założonym klubie, gdzie jest- 10 
pism polskich i kalendarzy. W mieście' kilka 
firm wywiesiło szyldy w polskim języku. Z po­
między polaków mała cząstka poświęca się adwo­
katurze, maklerstwu i roli, większość 
ua polu rękodzieł i handlu.

— Uniwersytet w Camerino. Zda­
rzyło się, że pewien obywatel anstryacki, wpro­
wadzony w błąd ogłoszeniami uniwersytetu 
w Camerino, postarał się u tegoż o dyplom 
akademicki celem wykonywania na tej podsta­
wie odpowiedniej praktyki w Austryi. Fakt ten 
spowodował c. k Ministerstwo spraw we­
wnętrznych do przypomnienia publiczności, że 
według obowiązujących ustaw praktyka lekar­
ska w Austryi wykonywana być może jedynie 
na podstawie dyplomów, uzyskanych w uniwer­
sytetach Monarchii, posiadający zaś jakikolwiek 
dyplom zagraniczny mogą uzyskać prawo pra­
ktyki tylko po poprzedniem poddaniu się no 
stryfikacyi w jednym z uniwersytetów austrya- 
ckieh.

— Sieć te leg ra fó w ,  pokrywająca po­
wierzchnię ziemi, według dziennika IjF Jettri 
cvn, w długości drutów wynosi około 2,000.000 
kilometrów, jest więc pięć razy większa od naj­
bliższej odległości księżyca od ziemi.

S ta ro p u n ic k ic  z a b y t k i , groby, 
wazony, napisy i przeprowadzony pod 

łaziebny, odkryto w Karta-
garnki,
ziemią
ginie.

wodociąg

Kwcstya żeglugi powietrznej.
W Petersburgu niedawno odbyło się posiedze­
nie wydz ału żeglugi powietrznej ces. towarzy­
stwa techników rossyjskieb. Podczas posiedzenia 
inżynier S. Drzewiecki odczytał referat o opo­
rze powietrza w zastosowa-du do lotu ptaków 
i aeroplanów. Referent, znany już ze swoich 
prac nad oporem cieczy, wynalazł, między in- 
nemi, łódkę podwodną. W obecnym referacie p.
iii'/,,: :cońi w yłożył Ztfcśttirl.y —rrrtrlj i/tr-r?.—-r->trr. 
siego i 'px£yszi'dł"4 S*-wni08kn, że -możliwą jest 
rzeczą zbudować ąrzyrząd latający na tych sa­
mych zasadiidi, jakie wykryto w locie ptasim. 
Dotychczasowe przyrządy latające dzielą się na 
dwa typy zasadnicze : aerostaty (balony) i aero­
plany. Te ostatnie nie wypełniają się lekkiemi 
gazami, lecz zbudowano są na zasadzie lotu 
ptasiego. P. Drzewiecki zakomunikował, że pra­
cuje obecnie nad projektem szczegółowym i ry­
sunkami aeroplanu o ohyżości lotu, obliczonego 
na 20 metrów na sekundę i poruszanego przez 
dźwignię o sile 20 koni parowych. Aeroplan 
będzie miał około 75 metrów kwadratowych 
płaszczyzny oporu i będzie podnosił znaczny ba­
last. -  Zgromadzenie p> ożywionych rozpra­
wach wyraziło p. Drzewieckiemu swoją wdzię­
czność.

W A z y  i środkowej
(kartki z podróży.)

(Ciąg dalszy.)
W dalszym ciągu mojej podróży, mia­

łem .sposobność poznać także Emira Bo- 
ehary protegowanego przez Rossyan, który 
też w częstem z nimi obcowaniu, nabył 
pewnych pozorów cywilizacyi. To nie prze­
szkadza, że był to człowiek odznaczający 
się niesłychunein okrucieństwem, tak dalece 
że gen. Kaufmann widział się zniewolonym, 
osobnym listem upomnieć go, aby więcej 
szanował życie ludzkie. Seid-Murafar-Ba- 
hadur-Khan — tak się nazywał emir — 
nie mógł się wydziwić tej pieczołowitości 
Kaufmanna: — Ostatecznie, rzekł, poli­
czywszy wszystko, zaledwie jedną głowę 
na dzień ścinać kazałem, przecież jak dla 
Emira nie jest to zbyt wiele!

Em ir ten wynalazł zupełn e nowy ro­
dzaj tortur. Jedną z komnat swego pałacu 
zamienił w rodzaj olbrzymiego pieca, któ 
rego wszystkie ściany ogrzewane były do 
najwyższej temperatury z zewnątrz. Jedne­
go z wyższych oficerów artyleryi, za to, iż . 
ośmielił się pijanym będąc pojawić się w! 
obecności Emira, rozkazał zamknąć w tym ! 
piecu i trzymał tam aż dopóki nieszczę­
sna ofiara nie zakończyła życia. S tra­
szna ta agonia trwała trzy dni.

Pomimo tego Emir pragnął koniecz­
nie wprowadzić do państwa obyczaje cywi­
lizowane i kolejno wysyłał dwóch synów 
swoich do Petersburga do korpusu paziów. 
Jeden z nich był za młodym, drugi prze­

kroczył wiek przepisany; zostali więc ode­
słani na powrót i wnet po powrocie padli 
ofiarą skrytobójstwa Otoczenie Einira stru­
ło ich obawiając się, aby powróciwszy * 
cywilizowanej Europy nie chcieli wprowa­
dzić z czasem nowych obyczajów. Niezra- 
źony tem Emir, po raz trzeci prosił dwór 
petersburski o przyjęcie jeszcze jednego svn» 
do korpusu paziów. Odpowiedź przyszła 
przychylna, pod warunkiem wszakże aby 
syn len nie miał więcej jak lat dziesięć. 
Emir przywołać kazał naczelnego eunucha 
i zapytał go : — Powiedz mi, czy ja mam 
dziesięcioletniego syna ? — Nie jednego 
ale dziesięciu, odparł z dumą wysoki do­
stojnik haremu, i za chwilę całe to równo- 
letnie potomstwo Emira stanęło przed jeg° 
obliczem, a oficer rossyjski wysłany w tym 
celu, dokonał wyboru kandydata do korpus'1 
paziów.

Gdy przybyłem, emir przyjął mnie bard2(l 
uprzejmie, oznaczając zarazem dzień na u* 
roczyste posłuchanie. W dniu tym guber­
nator miasta w towarzystwie trzydziesta 
jeźdźców na wspaniale przybranych, p f  
sznych rumakach, przyje h a łp o  mnie. Cze' 
kałem nań z całem otoczeniem mojem skłm 
dającem się z mego tłómacza francusko’ 
rossyjskiego, kucharza spełniającego obo­
wiązek tłómacza rossyjsko-kirgizkiego, dwóek 
służących, dwóch stangretów, i jednego l!' 
jcżdżaeza czy kuryera. Wszyscy dosiadami 
koni, których miałem czternaście, a opróo® 
wyżej wymienionych, towarzyszył mi jeszcz8 
mirza, pułkownik, z czterema ludźmi, doda' 
ny mi od samej granicy, i strzegący mn,e 
prawie jak więźnia.

Pochód zwolna przesuwał się po mi®' 
śeie, jak przystało na znakomitych ludzi- 
Ustrojony w czarny frak, i siedzący 
skroranem angielskim siodle musiałem 
porównaniu z galowcmi, lśniącemi od zł<F® I 
strojami moich towarzyszy wyglądać j a“ , 
kominiarz.. .

Miasto jest ogromne, sądzę, że ma I 
koło dwóch do trzech tysięcy mieszkańców 
i rzecz nadzwyczajna na wschodzie, j esl | 
czystem ; sklepy, bazary, i restauracje ml l 
wolnem powietrzu, także mi się czyste wf 
dały. Przejeżdżaliśmy koło wysokiej w ieżń 
z której jak utrzymują' rzucane bywają wif*j 
rołomne żony ,.

Nagle ozwała się okropna kocia m'1' 
zyka... była to muzyka garnizonu, grając! 
na moje przyjęcie. Na dwieście kroków 0(1 
pałacu czekał mnie pierwszy minister, i ^ 
musiałem zsiąśe z konia, jak tego wymaga 
etykieta. Postępowałem między dwoma rzf 
darni wojska, i wszedłem do pałacu, gdzF 
już, -oaly < Iw tir w witJki-ji komplecie bp 
zgromadzony, i przyjął mnie nizkim uhDj 
nem. Zaprowadzono mnie do obszernego p0 
lcoju, gdzie nic się nie znajdowało opróc* 
dywanów, i trzech foteli, które przyniesioń 
na predce z mego mieszkania, bo innycj 
mebli w pałacu nie było. Na jednyl11 
z nich siedział emir.

Emir, któremu p. Kauffmann zapowie 
dając moją wizytę powiedział, że ma runi* 
traktować jak generała dywizyi, był be: 
wątpienia uderzony prostotą mojego stroju 

widział. Skoro mnie za„ 
pytał jaki urząd sprawuję, nie wiedzia ł^  
jak mu to wytłómaczyć, że jestem dzienni' 
karzem, aż w końcu rzekłem: — „JesteD 
historykiem, który opisuje dzieje z dnia U 
dzień...“

Zapytał mnie następnie czy we Frafl 
cyi. są emirowie, odrzekłem, że u nas enJ 
zmienia się co siedm lat, i każdy moi 
starać się o tę godność. Wtedy dał mi p) 
tanie którego się wcale nie spodziewałeś

— A pan? czy byłeś kiedy emirem?
— Tak, odrzekłem śmiało, byłem nif 1 

dwa razy.
Nie pożałowałem też mojej śmiałoś?' 

bo od tej chwili urosłem jeszcze wyżej 
jego oczach, a w zamian za moje nic nj 
znaczące podarki, otrzymałem prawdziwi 
książęce prezenta.

Gdym miał już odchodzić, strzepnąłei1, 
silnie moim sprężynowym kapeluszem, ab], 
go otworzyć; na odgłos odskakujących spił 
żyn, emir rzucił się ku mnie, wyrwał PM 
z rąk kapelusz i z ciekawością składał 
rozkładał kilka razy z rzędu. Trzy razyp0 
tem jeszcze mnie wzywał do siebie, zaP 
cając każdą razą, żebym nie zapomniał teg: 
kapelusza wziąć z sobą.

Wychodząc, musiałem iść wstecz, żeń 
w pokojach Jego Wysokości, chociaż ń|1 
widziany przez niego, nie być obrócony F 
niemu plecami.

Opuściłem niedługo Bocharę, udąF 
się do Afganistanu. W chwili, gdym pr*e 
bywał Arnu - Daryę stanowiącą gran(cl- 
straż moja opuściła mnie, a mirza kt(r 
nią przywodził, po raz ostatni przedstaw^ 
mi usilnie, abym odstąpił od zamiaru zW  ̂
dzania tej niegościnnej krainy.

W końcu, zobaczywszy ze prom ń>
już odbijać od brzegu, wskoczył za mną 
biorąc mnie za r ę k ę : — Niepodobna 
rzeki — żebyś sam jechał, jadę z tobą- 

I rzeczywiście ocalił mi życie. 
Promów na Amu-Daryi jest pię^ 

tych trzy blicharskie i dwa afgańskie.



® olbrzymich rozmiarów, tak że wszystko 
. ? na nich pomieści: ludzie, konie, bydło 
IPowozy; zaprzężone są trzema końmi; 
d f l M ^  zwierz§ta ciągną jak mogą, raz 
w ™jąc nogami gruntu, to znowu płynąc 
• Słabszych miejscach. 2  powodu oślepia-

przypatrzeć się afgańskim brzegom 
ore przy odpływaniu przedstawiły mi się 

ch > ° Pus ê z rozrzuconemi gdzie niegdzie 
a*upkami patrolujących żołnierzy. Prawdzi- 

j ’l,*yp Afgana jest w rysach ostry, twardy, 
jô i ;  oczy ich czarne, a twarz silnie opa-

. Stary żołnierz, uzbrojony w zużyty 
{.j./asz i pistolet podszedł do pomostu, z 
v°;ret°  się na prom wchodzi. Chcąc prze- 

kj? granicę Afganistanu użyłem podstępu, 
Hiep. d o c iąż  mi się udał zrazu, miał póź-
Hoś(
Posłałem do emira ” afgańskiego z prośbą o 
p golenie przejścia przez jego państwo. 
^°słaniec wyprawiony też został z listem 

emira pisanym przez tłómacza p. Kauff- 
j ale nie mogłem się jego powro
c , doczekać, co każe przypuszczać, że 
s/  S° w drodze niedobregospotkało. Zre- 

1 j e /  emir umarł w Mazariszeriff, i syn 
gjo° Jakob, dziś jeniec szacha per- 
j / e§°, zajął’ jego miejsce. Nie otrzyma­
l i ^  więc odpowiedzi, kazałem sobie inny 
mi D-a-pisać, i postanowiłem sam go odwieźć 
jii eiu nadzieję, że w ten sposób dostanę 
jjń, 0 Kabul, gdzie mnie jako tako ochra- 

e będzie list, pisany za upoważni 
erala Kauffmanna. 

dar ^ ajgorszem, coby mi się mogło wy- 
D!i 1 uie mówiąc już o niebezpieczeń-
<f S|. le ze strony zbójów napadających czę­

sta JP° drodze, mogło być, jak sądziłem, to,
jal' Pr • *r przyjmie człowieka," który sam 

u ? Sl o pozwolenie zwiedzenia kraju i zam- 
jj I? urnie do więzienia. Przewidując tę 0- 
, Ueznośe, dałem znać o mojej podróży 

"Ajin, których miałem w angielskiem 
uia ’ a którzy w raz*e mego uwięzie- 
ta w ° S ^ b y  ująć się za mną. Przezorność 
w , yła wszakże wątpliwej wartości, gdyż 
dza czasie misya angielska pod wo-

. nrąjora Cadagniari została wymordo- 
aa% w Kabulu, 

aftr , ^ kazałem jednak ów list żołnierzowi 
Sońskiemu, mówiąc, że wypełniam rozkaz 

I erała Kauffmanna. Wyjąłem go zjedwa- 
a ,eł torebki, a żołnierz udał, że czyta 
sj ,es) i puścił mnie z , moimi czterma 
iazr ymi * dziesięcioma końmi. Przed wy- 
J Z|rem do Afganistanu kupiłem sobie dwa 
Urodno j_ .  ...fi. ......

0 blasku słonecznego, nie mogłem,

$  .Ciągnąć na mnie wielkie nieprzyjem- 
v sCi.W| chwili przyjazdu mego doTaszkentu,

upoważnieniem

b0 Pałem  żołnierzowi kilka sztuk srebra, 
2 ^b ezp ieczn ie  było pokazywać złoto. 
tovp° pilawu dla moich ludzi i swoich
sie Ja zaś wraz z mirzą wziąłem
ktL konserw('w> które miałem z sobą, a
Dag e .utworzyliśmy sami, gdyż ostrzegano 
P r / / 6 b*,raszni Afganowie nie cofają się 

"eu zadaniem trucizny.
Ua L s^°uce zaszło, kazałem wsiadać 
strn * Puściliśmy się w drogę przez pu- 
Źoł k^ ra s’§ przed nami roztaczała. 

‘Uierz afgański miał nam towarzyszyć 
‘ uo Mazariszeriff, gdzie mieszkał L e i nab,  
Jii gubernator.

Podróż przez puste piaski trwała noc 
\vj." l . zrana dopiero dojechaliśmy do upra- 

aae.) ziemi, wśród której leży miasteczko 
na! 8.ziak, gdzie spędziliśmy cały dzień pod 

i ^ e m .  Przy drodze na prawo w dali, 
k t , zieliśmy ruiny starego miasta Balck 
ga .le. chciałem zwiedzić, lecz żołnierz af- 

?. ,* oznajmił, że mu nakazano nie po- 
Bd Jc ,zbaczać nam z drogi. To miasto 
cz'o * Pewuie inne jeszcze z niern połą-
kil*16’ ni,usiały być olbrzymie, bo na wiele 

°Uietrów ciągle widać było ruiny.
Un .Jechaliśm y w milczeniu, słuchając me- 

cholijnej piosenki mego służącego, i 
be- ■ osady ludzkie złożone z domów, 
Zw ok'ru  na ulicę, podług wschodniego 
m yuzaju. Mieszkańcy ukazują się rzadko, 

ewątpliwie kryją się przed nami, bo gdy 
z®)edziemy, drzwi domów otwierają się 

weuo, a w nich ukazują się głowy cieka- 
yuu, którzy długo patrzą za nami. Ludzie 

‘P sykan i  0d czasu do czasu po drodze, u- 
onrTi^ Si  ̂ tk liw ie , spoglądając na nas z 
Doi • • Pomimowoli widząc tę nieuf- 
trw 1 jakąś ciekawość objęła mię
r>7, / ^ a * przeczucie bliskiego niebezpie
ezenstwa„ 6 (D. n.)

OSTATBIA POCZTA
P a n  - US najnowszych dyspozycyj,Naj j 
tił*7-n-i! j 1 Areyksiężniczka W a l  e r y  a
Prv u P°jutrze, o godzinie w pół do 10 
£ zea południem do Wiednia i wprost 

WcTc a udadzą się do Schonbrunn.
Tost Arcyksiążę F  e r d y n a n  d, w ks. 
dn iartny- powrócił przedwczoraj do Wie-

Izba deputowanych s e j m u  w ę g i e r ­
s k i e g o  przyjęła przedwczoraj w trzeciem 
czytaniu projekta ustaw o reorganizacyi 
korpusu lekarskiego w obronie krajowej i 
o wybudowaniu akademii Ludovica.

Z Pesztu piszą do Pol. Corr.: W ę ­
g i e r s k a  w y s t a w a  k r a j o w a  nabrała 
cechy wypadku pełnego doniosłości, nietyl 
ko pod względem ekonomicznym, lecz i 
politycznym. Widowisko, jakie przedstawia­
ła uroczystość otwarcia, gdy Najj Pan, 
otoczony Najd. Arcyksiążętami i Arcyksię- 
żniczkami, przedstawicielami mocarstw i 
posłami innych państw, przybył na wysta­
wę, gdzie został powitany w imieniu naro­
du przez Najd. Cesarzewicza wykazała 
wymownie, jak bliskie węzły łączą Najw. 
Dom panujący z Węgrami, i w jakim sto 
sunku przewaga polityczna Węgier, tudzież 
ich znaczenie wzrosły od czasu ery kon­
stytucyjnej, a to nietylko w ramach Mo­
narchii, lecz także wobec zagranicy. Naród 
węgierski czuje to, i z faktu tego czerpie 
natchnienie. Od czasu Macieja Korwina 
Węgry nigdy więcej, jak obecnie , nie byli 
przejęci świadomością swojego znaczenia i 
zadowoleni z powodu zajmowanego sta­
nowiska. Z drugiej jednak strony czuje 
naród, jakie wyrastają ztąd dia niego obo­
wiązki pod względem wierności i lojalności 
dla Najw Domu panującego,, zaufania do 
Auhryi i przyłączenia się do państw za­
chodnich. Tutejsze koła, mając sposobność 
zetknięcia się z przedstawicielami tych 
państw, starały się przekonać ich o szcze 
rości uczuć narodu węgierskiego i gorą­
cych intencyaeh popierania wszystkiego, 
eo ma związek z cywilizacyą zachodnią.

Król serbski M i l a n  powrócił przed­
wczoraj z Niszu do Belgradu.

Z S a l o n i k i  telegrafują do Polit. 
Corresp.: Gubernator Kossowa wymaszero- 
wał z wojskami do Prizrendu celem roko­
wania z przewódcami plemion albańskich 
w sprawie utrzymania pokoju.

Według depeszy z B u k a r e s z t u ,  
tamtejszy k o m i t e t  e m i g r a n t ó w  buł­
garskich otrzymał odezwę z Filipopola pod 
tytułem „Macedonia w tysiączną rocznicę 
św. Metodego." Odezwa nagania dotych­
czasowe agitacye i rozruchy, i podnosi, że 
chwila dla og--ia i miecza jeszcze nie n a ­
deszła; wielkie dzieło musi być przygoto­
wane pokojową działalnością popów i nau­
czycieli. Pojawienie się teraz zbrojnych 
band pociąga za sobą tylko tłumne wypę­
dzanie księży i nauczycieli i uwięzienie n-> 
tablów bułgarskich po wsiach przez podej 
rzliwych Turków. Manifest ten został roze­
słany przez egzarchat po całej Rumelii i 
Bułgaryi.

Polit. Corr. donosi z P e t e r s b u r g  a » 
że w tamtejszych kołach poinformowanych 
o stanie rokowań angielsko-rossyjskich, 
przedstawiają stan ten jako bardzo po­
myślny. W Londynie zapanowała sk łon­
ność pojednawcza, która prawdopodobnie 
utrzyma się nadal. Obecnie, gdy rokowania 
pomiędzy gabinetami przeszły na podstawę 
realną o rzeczy i interesa materyalne, zda­
je się, że zostanie pomyślnie załatwioną 
kwestya granic dla emira Afganistanu. 
Przyjdzie do tego niewątpliwie, jak m nie­
mają w Petersburgu, jeżeli tylko nie po­
wiedzie się pewnym czynnikom skłonić 
gabinetu angielskiego do podjęcia na nowo 
sprawy honoru a z nią pretensyj angiel­
skich, któreby nic mogły zostać urzeczy­
wistnione. Zapewniają zresztą w Peters­
burgu, żę starać się będą o ile możności 
ułatwiać pokojowe rozwiązanie, tudzież, że 
w sferach decydujących nie istnieje zamiar 
obsadzenia Heratu.

O odbytej w Gatczynie wielkiej ra ­
dzie ministeryalnej pod przewodnictwem 
cara, donoszą do Polit. Corr., że na radz'e 
tej nie przyszło do żadnych pozytywnych 
uchwał. Celem rady było głównie podać 
sposobność do objawienia się różnorodnych 
zapatrywań, jakieby stanowisko zająć po­
winna Rossya. Pomimo to, utrzymują, że 
od tej narady, datuje się pomyślny zwrot 
w całej sytuacyi.

na założonie podmorskiego telegrafu do 
Tonkinu.

W ciągu rozpraw, zwrócił minister 
spraw zagranicznych uwagę, że traktat z 
Anamein obowiązuje już rzeczywiście od 18 
miesięcy, funkcyonaryusze zostali wprowa­
dzeni a nowe postanowienia zaczęto wyko­
nywać. Na najbliższem posiedzeniu przy­
stąpić ma Izba do obrad nad ustawą o 
przestępcach recydywistach.

Do Polit. Corr. donoszą z R z y m u ,  
że załoga egipska Massony, składająca się 
z 150 ludzi, opuści w tych dniach port wy­
mieniony.

Rząd włoski zamianuje pierwszym 
swoim delegatem dla konferencyi sanitar­
nej prezydenta rady stanu Cadornę.

W obradującej w Paryżu komisyi nad 
uregulowaniem stosunków na kanale suez- 
kim, przyszło do nieporozumień z powodu 
dwóch projektów o opiece nad kanałem. 
Wniosek pośredniczący Włoch, ażeby opie­
kę powierzyć konsulom, którzyby w razie 
niepokojów w Egipcie zebrali się na kon- 
ferencyę, został przyjęty przez Anglię, lecz 
dyskusyę odroczono, ponieważ delegat fran­
cuski zapowiedział nowy wniosek.

1 1

Dnia 7 b. m. przedłożył g a b i n e t  
f r a n c u s k i  Izbie deputowanych do za­
twierdzenia traktat z Anamem, zawarty w 
r. 1883. Izba przyjęła traktat uchwalając 
zarazem kredyt w sumie 600.000 franków

Wenecya, 9 maja. W nocy z 7 
na 8 maja b a r k a  a u s t r y a e k a  
Nina  z d e r z y ł a  się pod W enecyą z 
lodzia pakunkową Milano i z a t o n ę ł a .  
Załogę uratowano.

Wiedeń , 9 maja. (Tel. pry w.) 
Gubernator banku dla krajów (Ldn- 
derbank) lir. W o d z i c k i , otrzymał 
pozwolenie do noszenia orderu serb­
skiego Takowa klasy pierwszej, a hr. 
W. S i e m i e ń s k i - L e w i e k i  do no­
szenia wielkiej wstęgi orderu Grobu 
świętego.

Wiedeń, 9 maja. (Tel. pryw.) 
Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  
F e r d y n a n d ,  najstarszy Syn Najd. 
Arcyksięcia Karola Ludwika powrócił 
z długiej podróży na Wschód.

Peszt, 9 maja. {Tel. pr.) Buda- 
pester lagblatt zamieszcza następującą 
sensacyjną wiadomość: Zaraz po zg o ­
n ie  ks. A l e k s a n d r a  K a r a d ż o r -  
d ż c w i c z a  o d b y ł a  s ię  w Temeszwa- 
rze r a d a  f a m i l i j n a ,  na której ks. 
Piotr najstarszy syn zmarłego księcia 
umotywował postanowienie ogłoszenia 
manifestu, podtrzymującego prawa do­
mu Iiaradżordżewiczów do Serbii i do­
magającego się dia siebie jako głowy 
rodziny korony serbskiej.

Członkowie rady familijnej nie 
uznali chwili obecnej za odpowiednią 
do ogłoszonia podobnego aktu, zgo­
dzili się jednak ostatecznie na jego 
treść, przyczem atoli postawili jako 
warunek sine qua non przyzwolenie 
Itossyi.

Ks. Piotr zamierza podobno udać 
się na Wiedeń do Petersburga i tam 
poinformować się o intencyaeh kół 
decydujących. Z Petersburga ma 
książę wyjechać podobno do Czar­
nogóry, zkąd wydany zostanie m a­
nifest i inscenowany będzie ruch 
w Serbii. Tekst proldamacyi zo­
stał ułożony na radzie familijnej w 
Temeszwarze. (Z W i e d n i a  telegra­
fują nam. że tam tejsze dzienniki po­
wtarzając powyższą sensacyjną wia­
domość, czynią to z wszelkiem za­
strzeżeniem, które prawdopodobnie 
nie jest wcale zbytecznem. P. Red.)

Berlin, 9 maja. (Tel. pryw.) 
Iireuz Ztg. w liście wiedeńskim za­
przecza wszelkim d o n i e s i e n i o m  
o z j e ź d z i ć  t r z e c h  C e s a r z y .

W p a r l a m e n c i e  n i e m i e c ­
k i m  odbędzie się w poniedziałek 
trzecie czytanie n o w e l i  c ł o  w ej. 
Zdaje s ię , iż n i e m i  e c k o - r o s s y j -  
s ki u k ł a d  e k s t r a d y c y j n y  nie 
stanie już w sesyi bieżącej na po­
rządku dziennym obrad.

Berlin, 9 maja. P a r l a m e n t  
n i e m i e c k i  przyjął w ostatecznem 
gło so waniu u s t a w ę  o p o d a t k u  
giełdowym wraz z'popraw ką, według 
której weksle w walucie zagranicznej 
płatne na rynkach zagranicznych, są 
wolne od podatku.

Petersburg, 9 maja (Tel. pryw.) 
Rozkaz utworzenia drugiego z a k a s -  
p i j s k i e g o  b a t a l i o n u  k o l e j o w e

g o pozwala domyślać sic, iż rząd 
rossyjski postanowił z całą energią 
budować dalej kolej zakaspijską.

Petersburg, 9 maja. (Tel. pr.) 
Generał gubernatorTurkestauu, C z e r ­
ni  a j e w,  o t r z y m a ł  u r l o p .  Jedni 
przypuszczają, że nie powróci on już 
na swoj'ą posadę. Zdaniem innych, 
przybędzie on do Petersburga celem 
odebrania odpowiednich instrukcyj.

Petersburg, 9 maja. Wobec za­
patrywań wypowiedzianych w Izbie 
lordów przez Salisburyego w7 sprawne 
z a m k n i ę c i a  D a r d a n e l l ó w  pisze 
Journal de St. Pelersb.: „Pomimo po­
wagi lorda Salisburyego, jako człon­
ka kongresu berlińskiego, sądzimy, że 
sprawa zamknięcia Dardanellów jest 
kwmstyą europejską i nie zdaje się, 
aby inne m ocarstwa podpisane na 
traktacie berlińskim zechciały podzie­
lać zapatrywania lorda, iż Anglii woi- 
noby było nieuszanować zamknięcia, 
gdyby sułtan działał pod naciskiem 
m ocarstwa zagranicznego. Ponieważ 
atoli p. Saiisbury nie znajduje się o- 
becnie u steru, nie chcemy dłużej 
zajmować się tą sprawą. W każdym 
razie musimy wyrazić nasze zdziwie­
nie, że mąż stanu  przekonań konser­
watywnych mógł na seryo w sposób 
podobny odezwać się o wmrtości tra ­
ktatu.

B zym , 9 maja. Dyskusya w Izbie 
d e p u t o w a n y c h  n a d  p o l i t y k ą  
k o l o n i a l n ą ,  przybrała obszerne "roz­
miary. Zabierali głos deputowani Cai- 
roli, Crispi, Minghet. Minister Manci- 
ni potwierdził poprzednie swoje oświad­
czenia i zażądał wyraźnego wotum. 
Minister Depretis oświadczył w imie­
niu gab inetu , iż gabinet solidaryzuje 
się z polityką p. Manoiniego. Mowma 
podniósł w iekie dobrodziejstwa przy­
mierza z, mocarstwami środkowo-euro- 
pejskiemi. Przymierze to zapewnia u- 
rzymanie pokoju tak ważnego dla 
Włoch, które muszą przeprowadzić 
szereg reform wewnętrznych. P rz)- 
mierze nie narusza w niczem intere­
sów, ani tamuje wolu ści akeyi Wlocie 
Nieprawrdą jest również , jakoby pań­
stwo włoskie, było tylko sprzymie­
rzeńcem, nie zaś przyjacielem. Rząć, 
który traktuje sprawy na seryo, nie. 
może dać odpowiedzi na pytanie, co 
zamierza robić w przyszłości w Afry­
ce. To jednakże może oświadczyć, że 
zdecydowany jest bronić honoru i cho- 
rą g * i włoskiej.

Rząd zgadza się na wniesioną 
przez Tojaniego mocyę wyrażającą 
zaufanie, według której izba przyj­
muje do wiadomości oświadczenia 
rządu.o

Izba uchwaliła ostatecznie mo­
cyę 188 gł. przeciw 97 głosom.

R zy m , 9go maja. (Tel. pryw.- 
Utrzymują, iż s t a n o w i s k o  Mai l -  
c i n i n i e g o m o c n o j e s t  z a c h w i a - 
n e skutkiem obecnej konstelacyi p ar­
lamentarnej.

N Izza, 8 maja (Tel. pryw.) Prze 
bywający tutaj hr. L o r  i s - M e 1 i 
k ó w  z o s t a ł  p o w o ł a n y  do  P e ­
t e r s b u r g a .  Podobno ma on obją 
po hr. Tołstoju, teke spraw wewnę­
trznych.

Londyn, 9 maja. W Izbie gmin 
Northcote zapowiedział wniosek, de 
magający się. o d m ó w i e n i a  11 - mi­
l i  o n o w e g  o k r  e d y t u , aż rzę < i 
złoży oświadczenie, w jaki sposób 
zamierza sumę tę zużytkować.

L ondyn/ 9 Ł maja. ( Tel. pryu.) 
Kilka tutejszych dzienników potwie. 
dza pogłoskę o r y c h ł e m  u s t ą ­
p i e n i u  w i c e k r ó l a  I n d y j ,  l o r d a  
D u f f e r i n a .

Plym outh , 9 maja. Austrw- 
węgierski okręt Speranza, w podró. \ 
z Kardiffu do"Montevideo, z a t o n ą i  
dnia 24 kwietnia na otwartem morzu. 
Załoga opuściła tonący okręt, i prze­
wieziona na pokładzie okrętu Duma. 
wylądowała w Plymouth.

Odpowiedzialny redaktor i  dam Kreehowloc * i



W teatrze hr. Skarbka.
W  sobotą dnia 9 maja 1885.

Pierwszy występ gośeinny
BOLESŁAWA ŁADNO WSKIEGO

artysty teatrów Warszawskich

O T E L L O
tragedya w 5eiu aktach W. Szekspira przekład J. 

Paszkowskiego 
O S O B Y :

p. Pieniążek

pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g.
4 min. 10 po południu pociąg mięs/any.

Pociąg mieszany: o godz, 1 min 59 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja,
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar­
donia.

Pociąg m ieszany : o godz. 8 min. 59 rano (
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za- J Dnstig z Pragi.

f f o t e l  E u r o p e j s k i .
Pp. S. Kiernik z Podola-ross. I. Rederer 

z Wiednia, Y, Schreier z Wiednia. A. Triestor 
z Brem en.

H o t e l  L a n g a
Pp. B. Haustein z Szczecina. R. Klitscber 

z Szczecina. A. Benedik z Czerniowieo. F.

Stan barometru nad poziom morza 760.50®* 
faiwyższa temperatura dnia wczorajszego l’1' Ct . i     „O I'N a j n i ż s z a  t e m p e r a t u r a  w  n o c y

Pość opsdi; m irr eg" ,i7  i .
9 8 0- 

15.7a>»-

Brabantia

Doża Wenccyi 
Brabantio, senator 
Gratiano, brat 
Lodovico, krewny 
Otello, wódz-murzyn 
Kassio, jego namiestnik 
JagOj jego chorąży 
Rodrygo, młody wenecyanin 
Montano, zarządca Cypru 
Desdemona, córka Brabantia 
Em ilia, żona Jagona 
‘ bywatel 
Senator pierwszy 
Senator drugi

Senatorowie, Obywatele. Żołnierże, Służba. — 
Rzecz dzieje się w j  akcie w Wenecyi następnie na 
wyspie Cypr.

Reżyser p. Apollo Lubicz.

p. Zboiński 
p. Szobert 
p. Wysocki 
Bolesław Ladnowski 
p. Woleński 
p. Hierowski 
p. W alewski 
p. Kasprowicz 
pni Nowakowska 
pni Woleńska 
p. Lenard 
p. Galasiewiez 
p. Karge

Do

Początek o godzinie w pół do 8 wieczorem. 
P o c i ą g i  k o l e j o w e  

od 20 moja 1884 
podług zegaru lwowskiego 

przychodzą do Lwown:
Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg

pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór
pociąg osobowy, o godz U min. 33
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 5 minut 32 po południu pociąg 
kuryerski.

Z Czerni o wiec: o godz, 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze:
o godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany, o godzinie 12 min 57 po po­
łudniu pociąg kuryerski.

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min 26 wieczór pociąg

górza, Zwardonia.
Pociąg osobowy: o godz. 4 mm 37 po po­

łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby­
cza, Borysławia, Chyrowa.

O d ę l i©  t i s ą  fce L w o w a :  
Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
raco pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
po południu pociąg mieszany i o godz. 
1 min 7 po południu pociąg kuryerski.

J)o Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. -5 
po południu i o godzinie i l  min śO 
w nocy pociąg mięszany.

Do P od w o ło czy sk  z g łów nego  d w o rc a :  
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz 5 min 42 po południu 
pociąg kuryerski, o godz !2 min. 31 
po południu i o godz. 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany.

Pociąg osobowy: o godz. 11 min 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro 
hobycza, Borysławia, Chyrows.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 12 min. 57 po południu i o godz. 
10 min, 56 wieczór pociąg mięszany.

Pociąg m ięszany : o godz 7 min. 5 wie­
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.

Pociąg m ieszany : o godz 7mej z rana do
Stryja.

lO rz y je c h a l i  «i« L w m r a
dnia 9 maja 1885.

Pp. Dr. J. Stasiński z Poznania. S. Roz­
wadowski z Hladki. E Janicki z Łoszniowa. 
S Moysa z Rudnik. A. Tyszkówski z Kalwaryi. 
S Steingarten z Wiednia. M. Westermayer z 
Wiednia. I. Sobreiben z Wiednia.

s z e l m o m
napój oszeźwi&jgoy stołowy,

skuteczny bartize na kaszel w etereitaii 
szyi katarach taf(dka I HSberza.

Henryk MattonS, Karlsbad i WieltB.

I  o b s e r w a t o r e m  £• k. Szkoły P 
tschm cznej we Lwowie.

ę 49 “50’ X =  41°41’ w. -  340* i,

k»>S

X =  41 °41 ’ w.
Dla 10 maja 1885 

E. =-= — 3m 47,*,,. 0  ̂ ^  3h I3 m 31,V
Saebćd *łoi*a 9jo maja o 7h. 26m,8 

o 16h. 23m.,8 
W maju nastąpi ostatnia kwadra 

6d 22h 19in; nów 14d 4h 53m, 6 ; pierwsi*
dra 20d 19h 2 lin, 2; pełnia 28d lOh 7m.

Księżyc będzie się znajdywać w nunW  
ziemnym (Apogeum) od 23h, 5 i 3 id 1" 
w punkcie przyziemnym (PerUeuni) 15d 23)i. ", 

Równanie czasu będzie w maju “Je,
wskutek czego zegary słoneczne wyprzedza® . 
zegary zwykłe, o iJośe E. w prawdziwe połuł*1!

Średni stan barometru, zredukowany d°nfj 
mu Aiiryatyku, jest n . maj d!a Lwowa731
średnia temperatura 13 ’,«C.

S p o s iy ze io n la  moworologiewi*-
8 maja 1885. 9" _

8 t;in UaroiHuiru w .'mlhimrr. ?-
1! ^

 
c- 29 40

Btan termom etiD sB‘-*ego 
w st. Osls. 12 5 11 0

St».ń turauineini «.-ilg<»t.oe!?o 
W st. 10 a 10 8

Prężność pary w r-owi«trzu 
w sriłw fcr. 8 6 9,5

vf'unouu.sń powic:,r'„a v?zi J-- 
'Uit t,- y/j. 81 97

dtwii nieba. 9 10
Kiernaek wiatro. ne. —

Mte wiatru. 1 0

Główny skład u Piotra M ikalaw ał
Spostrzeżenia meteorologiczne.

(Z obserwatoryum c. k. Dniwerzytetu we Lwowie), 
z tiiiii 9 maja 1885.

Barometr 735.30a>m. przy t. mp. 0°C. Psychro­
metr suchy 10 2 C. Psychrometr wilgotny 9.3’C. 
piyźność p*rr 8 2miB. Wilgcd 89>. Kiwifemurzeiiie 
10 W iatr NW. Ozon 9.

T •mpotatura powietrz* 8.2JR.
B»ro;jifttr idzie w gorę. _____

,1 -

ilość opadu mierzonego o ->h

Naiwyśsr* temperatura 
o yh- 14.

S/.Mj deszcz 
w ciągu dnia. odo*!*

Nsjnii-sss temperatura w eiągu dnia. 
o 2K 10 s .

Elukiryeziiose powietrza, 
woltów 142

L. 832C 
c.

podaje 
Czerwca 
tuzem c 
dostanie
cesyona
kojema

a. z 
Pobliczi 
§o w ( 
wedle I 
Gottfrie 
te-j mas 
spodars'
tylko w

sprz
tych, f 
^  skut 
*««i cel 
do tej f
o 10 r 
którym

le nie s 
Slosó v 
Piero cz 
spoda.-s

Ci
Chhkow 
hosi 10 
^50 z łr  

H(
tacowa
^ o ż n a
r^ d o w j

(N. B. 9/5 1885 od I2h w poład. <D 
w poiu,L 10/5 1885).

Przy wietrze przeważnie północnym t®1̂  
tura się obniża stan nieba zmienny, wilgoć f  
trza stale się zmniejsza, opad nieznaczny Je 
możliwy, potem pogodnie._________• ^

Cenn a lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów dnia 8 maja 1885.
płacą żądają

1. A k «y «  za sztukę.
walutą austr.

ce złr. ct. złr. ot.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. ao 254 — 257 —
Kol. Iwow.-eze,r.-jas.po200zł. wa. a. 223 — 226 50
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. M 282 — 287 —
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ISa, 230 — 235 —

S. List. znst. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. 99 - 100 —

.  „ 4  pr. w. a. a 91 — 9-2 50
„ „ 5 pr. okresowe 99 — 100 —

l'ow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 ';s 1. CS3 88 40 89 40
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. a. 101 — 102 —

,  „ * 5 pr. w. a. 3 96 40 97 40
„ „ „ 5  pr. w. a. wy­ cćl
losowane z 10 pr. premią . . s:o 98 40 99 40

Listy dłużne g. Z .kr. wł.(dawniej p-
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi ja 57 — 59 —

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej SIa>
5 pr.) 2’/s pr. w. a. w likwidaeyi 57 — 59 —

4’/» pre. kraj. listy zastawne 91 25 92 25
SI. Listy rtłnżne za 100 zł.

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal.
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. — — — __

4. OM Igi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 102 25 103 50
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.
włośeiańsk. (dawn.Cpr.) 3 pr. wa. — _ — —

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 96 75 97 75

Pożyczki kr. i  r. 1873 po 6 p i . wa. 102 75 104 —
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4’,s pr. wa. 90 60 fil 60
5, Losy m iasta Krakowa . . 18 — 20 —

„ „ Stanisławowa 22 50 24 50
<5. Meuety.

Dukat holenderski . . . 5 75 5 85
Dukat cesarski ........................... 5 73 5 88
N apoleoudor............................... 9 79 9 89
Pofim peryał..................................... 10 14 10 25
Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 64

„ papierowy . . i  22s/„ i 25
100 marek niemieckich . . . . 60 40 61 10
Srebro ................................................ _  — — —
Kupony w s r e b r z e ..................... ------ —

płacą żądają

82.— 82.15 
81.95 82.10

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 6 maja 1885.

1. IHisg i*»,listwa,.
Jednolity dłng państwa w banknot.

maj-Iistopad ....................................
lu ty -sie rp ień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
styczeń- l i p i e c ....................................
kwiecie ".-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4p r
., 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 138.75 139.25 

, „ 1860 po 100złr. 5 pr. 139.25 139.75
„ „ 1864 po 100 złr. . .170 .50  171.—

„ 1864 po 50 złr.................... 169.50 170.25
Renty Coin. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120 

złr. 5 pre. . . . . . . . . .  153.— 154.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. — ;
Renta papierowa 5pr. z r, 1881 . . 98.20
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 106.75

i?. O M f g a c y e  indemn 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

82.35 82.5/ 
82.45 82.60 

125.50 126.50

98.40
1 0 7 .-

Ozeeh . . - 
Bukowiny . . 
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Y/ęgier . .

106.50 — — 
102. -  1 0 3 .-
102.75 103.75
105.75 106.75 
101. — 101.75
102.50 103.50

8 . A  U C 5' ©.
Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 D i .  101.50 
Inst. kred. dia handlu po 160 zł. . . 289.10 239.40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 580. 590.—
Gal. banku lup. po 200 z ł......................■■-.■■■ -
Gal. bank.d .han.iprz .a200zł.w pł.40pr. - .  —
Gai. zakł. kred. zieinsk. a 200 zł. . - .-
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r.......................................—.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 152. — 853.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 474.— 476.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 235.— 235.50 
Kol. Preszow-Taru. (w. c.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2425 2430
Kol. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. . 255.25 255 75 
Lwow.-Ozern. kolei po 2ńi0 ?i w. a war. 223.75 224.50

płacą żądają
Tow. koi. żei. państw, po 200 zł. m. k. 300.80 301.20 
Potud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 130,50 131.—
I. kol. weg. gal. a 200 zł. w srebrze 175.25 175.75

4 .  J L is ty  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny roluiezo-kredytowy Z akład dla

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.—
Powsz austr. zafe. kr. ziem. D/s p r- w.

złocie w 50 1...........................................  98.75 99.25
,. ,  „ premiowe po 3 pr. 'ju.75 33J2Ś.

(tai. zak. kr. ziem. Krak. los w JL8 1. 6 pr. 99.30 100. —
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
n „ „ n w 36 1. 51/* pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pro. . .
po 5 pre.

100.50 101.50
99.50 i 00.
90.50 91.25 
99.— 99.75

„  ■> ,  n  n p O  b  p i - C .  W
37 latach z w ro tn e ..........................

Gai. banku Lip. po 6 pre. . . . 
Gai. Zakł. kred. włość, po 6 pre. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pry. . 
Węg. Tow. ziem ake. po 5l/s pre. 

„ Zakł. kr. ziems. po 5 'js pre.

99.— 99.75 
101.40 102.—

101.80 102.20 

W i .— 103.—

5 .  O b l f g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.50 100 — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnćw (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze , . . 98.50 —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k .......................  105.50 106.50

n „ po 100 zł. w. a ..........................102. — —.—
Kol. gal. Kar Lud. einisya z r. 1881

po 41/* pre............................................... 99.—
dtto. dtic. (Jarosław-Sokal) . . 98.75 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

99.50
99.25

złr. 5 pre. w srebr/.o z r.
z r. 
z r. 
z r.

Węg. gal

1865 .
1867 .
1868 . 
1872 .

bo. — 
88.30

8 4 . -
83.70

kol. a 200 zł. 5 pr. w. a 
<>. A  s  y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 175.—

98.25 98.75

Olarego po 40 zł. tu. k. 42.25
175.50
43 .-

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114.50 115.50
Keglevieha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 
■Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
FaWego po 49 zł. m. k.

1 9 . -  
1 3 . -  
23.— 
46.— 
39 75

2 0  —  

18.75 
24.— 
47.— 
40 25

płacą W, 
14.90 ; 
9.20

17.50 
53.— 
48 — 
2 4 -  
3 1 . -  
68 . —  
23. —
36.25

Gzerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zf.
_ „ węgiersk. „ po -5 zł.

Funaacya szpitala Arej^ks. Rudolfa
po 10 zł. w. a........................................

Salma po 40 zł. m. k ...............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryesiu po 100 zł. m. k. . . .

_ „ p o  50 zł. w. a. . . .
Waidsteina po 2 ' zi. m. k.................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

7 . W e k s l i  (na 3 miesiące) 
Augsburg na, 100 zł. w. p n. . .
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . -
Frankfurt za 100 mark. w. p. n.
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . -
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr.....................

K a r s  z ło tu  
Dukat cesarski mon. . . .

„ pełnej wagi .....................
K o ro n a ...............................................
20-franków sa.....................................
Rossyjski i m p e r y a ł .....................
T alar z w ią z k o w y .......................... —. —.— -
Srebro .  ..................................... —.—.— -

B a n k  krajow y  
6 pre. obiigaeye pożyczki krajowę; —.—
41', pre. obligacye pożyczki krajowej —.—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —.—
4l/s pre. krajowe listy zastawne 91.25

L. 47 jr  
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lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 8 m aja 1885.

R

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ w srebrze

Renta w złocie .....................................
5 pre. austr. rent marcowa . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn 
3rebr
Napoleoudo: . . . .
Dukat cesarski men.
190 marek rńemiwkię.h

złr.
82
82

107
97
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124
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L. 10794. (2851 8 - 3 )

Krakowski sąd delegowany miejski o- 
ghissa, iż celem zaspokojenia należytości 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie w kwocie 400 zlr. z pn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
26 czerwca, 5 sierpniu i 9 września 188526 czerwca, 5 sierpni 
o godzinie 10tej rano egzekucyjna licytacya 
realności 1. k. 98 w Zwierzyńcu położonej 
Michała Dudka własnej.

Cena wywołania 1000 złr.
Wadyum 100 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć raoźua w registraturze,
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa.- 

ruuków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 16go października 1885 
o godzinie 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Lesław Boroński

z substytucyą adw. dra Władysława Leszku 
w Krakowie.

Kraków, dnia 23 marca 1885.

L. 7077. (2805 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w sprawie egze­

kucyjnej Macieja Cholewki jaku cesyonaryu- 
sza Katarzyny 1° Wojewodzicowej, 2° Ga- 
wendowej przeciw m&R-l. Antoninie, F ran ­
ciszce i Tekii Wojewodzicom o 250 zł. z pn. 
zarządza sprzedaż przez publiczną licytacje 
części realności pod lk. 246 n. 212 także 
220 d. w Roczynach położonej, małoletnich 
Antoniny, Franciszki i Tekli Wojewodzieów 
własnością będącej, w trzech terminach a 
to: w dniu 1 czerwca, 6 lipca, 3 sierpnia
1885 o godzinie 9 rano.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 184 zł. 30 ct.

Wadyum wynosi 19 zł. w gotówce lub 
w papierach wartościowych kurs w kraju 
mających.

Na wypadek sprzedaży wyznacza się

termin do wykazania rzetelności i pierw­
szeństwa wierzytelności, które ciężą na re­
alności będącej przedmiotem sprzedaży na 
dzień 7 września 1885 •:> godzinie 9 rano, 
na który wTzyw& się wierzycieli pod rygorem 
że w razie niestawienia się któregokolwiek 
wierzyciela, domniemanie będzie, iż nie żą­
da zaspokojenia z ceny kupna sprzedanej 
realności.

C. k sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 26 stycznia 1885.

i razem o godzinie 10 przed południem. 
Cena wywołania 600 złr.
Zakład 60 złr.
Reszta warunków i wyciąg tabuD1"' 

przejrzeć można w tusądowej registrach’1 
O. k. sąd powiatowy 

Rawa, dnia 31 stycznia 1885.

i.. 9804. (2928 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Rawie ogła­

sza, iż celem 'wydobycia wierzytelności za­
kładu kredytowego włościańskiego w kwmeie 
287 złr. z przya. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Hrynia Kisz­
czaka a względnie tegoż leżącej masy wła­
snej ciało tabularne stanowiącej w Lubyczy 
Kameralnej pod lk. 76 położonej w 3 ter­
minach a to dnia 8 czerwca 1885, dnia 22 
czerwca 1885 i dnia 14 lipca 1885, każdym

żftitł o
eyjna : 
L-alnoś 
^onej 1 
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pn.L. 15129. (2179 3'

C. k. sąd powiatowy w Jarosławiu f  ; 
daje do powszechnej wiadomości, że w spr itlu0^c 
wie egzekucyjnej Jędrzeja Gdańskiego pf'„ iąipA„; 
ciwko Berkowi Sakowi o 280 złr. prz*^, 1^^, 
suw/i sprzedaż przez publiczną liejt.acyę \  y?an f  
alności gruntowej dłużnika na 4 V0 złr.’ oS^, HUĉ jj 
cowanej w Rokietnicy tutejszego po«>^. u  ̂
położonej, wykazem hipotecznym 1 381 l's!jr; ty 
gi gruntowej gminy Rokietnica objętej, 6zacuI 
5 czerwca, 10 lipca i 14 sierpnia 188“ . 
lOej godzinie przed południem w kanće‘il’ 
tutejszego sądu odbędzie się. tyjQ '

Jarosław 9 stycznia 1885. ty 0Koi
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L. 8320. (2749 2—3)

C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 
podaje eo publicznej wiadomości, iż dnia y 
czerwca, 9 lipca, 7 sierpnia 1885, każdym 
tazein o godzinie 10 rano przedsięwziętą 
z°stanie, na rzecz Mojżesza Fischlera jako 
eesyonaryusza Herscha Rissa, w celu zaspo­
kojenia wierzytelności wekslowej 3 i0  złr.

a* z pn., przymusowa sprzedaż w drodze 
Publicznej licytacyi gospodarstwa tabularne­
go w Ostrowcu pod 1. k. 23 położonego, 
^edle Instr. 4 pag. 41 n. 1 haer. dłużnika 
Gottfrieda Medera, względnie tegoż nieobję­
tej masy spadkowej własnego z tern, iż go­
spodarstwo to na terminach powyższych, 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tako- 

sprzedane zostanie. Gdjby na terminach 
tych, sprzedaż dłużniczego gospodarstwa 
o° skutku nie przyszła, wyznacza się zara­
zem celem ułożenia ułatwiających warunków 
u° tej sprzedaży termin na 31 sierpnia 1885, 
? 10 rano w zabudowaniu tut. sądu, na 
którym wszyscy wierzyciele hipoteczni pod 
tym rygorem stawić się mają, że wierzycie- 
e nie stawający poli zem będą do większości 

Słosó.v wierzycieli stawających, poczem do 
Piero czwarty termin do licytacyi tego go­
spodarstwa wyznaczonym zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 2500 złr., wadyum wy­
kosi io  prc. ceny szacunkowej tj. kwotę 
■*50 zjr

Resztę waruuków licytacyjnych, akt o- 
Szacowania i wyciąg tabularny, przejrzeć 
toużna w tus. registraturze, w godzinach it­
row ych .

Lubaczów, 7 listopada 18S4.

do

^  4717. (3035 2 - 3 )
, Celem zaspokojenia wierzytelności Mar­
kusa Kolber w kwocie 305 złr. zpn. odbę- 
^f’e się w tutejszym sądzie publiczna sprze 
daż drodze licytacyi realności dłużnika I- 
wsna Dyczko pod lk. 77 w Krępny położo 
jtyj, ciała tabularnego niestanowiącej w trzech 
tarninach 20 maja, 23 czerwca i 21 lipca 
tb8ó, każdym razem o godzinie lOej rano, 
k tem, iż realność ta na pierwszych dwóch 
^minach tylko wyżej, lub za cenę szacun­

kową, na trzecim z<tś, także niżej takowej 
P°zbjtą. zostanie.

Jako cenę wywołania, będzie cena sza­
cunkowa w kwocie 703 złr.

Wadyum wynosi 71 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

ą ć  można w tusądowej registraturze.
Żmigród, dnia 2 grudnia 1884.

Bliższe warunki i akt oszacowania w
registraturze.

-  ^  
.25 ^

łdwej.

1391. _ (3032 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 

Slasza że celem przymusowego ściągnięcia 
ka rzecz Józefa Kaczorowskiego jako pra- 
^onabywcy Julianny Michalskiej kwoty 105 

50 cut. wa. zpn. odbędzie się dnia 18 
22 czerwca i 10 sierpnia 1885, każ- 

ttym razem o godzinie 10 przed południem 
Publiczna urzymusowa sprzedaż części real­
i ś c i  pod lk. 16 w Posadzie dolnej położo­
nej, eiała tabularnego niestanowiącej dłuż­
nika Wojciecha Materniaka własnej.

Cena szacunkowa lej części realności 
Wynosi 325 złr wa. wadyum zaś lOprc.

Resztę warunków można przejrzeć 
sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Rymanów, dnia 13 marca 1885.

w
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b 362. (3031 2— 3)
C. k. sąd powiaowy w Myślenicach 

ku^iadamia, że celem zaspokoienia pretensyi 
^°fii Nowak w sumie 414 złr. 50 ent. wa. 
kpu. po opłaceniu na poczet tej należytośei 
k^uty 245 złr. 44 cnt. wa. odbędzie się w 
tymże c. k. sądzie dnia 20 maja, dnia 22 
czerwca i dnia 21 iipca 1885, każdym ra- 
Zam o godzinie 10 przed południem egzeku- 
tyjna sprzedaż przez publiczną licytację 
Palności w wsi Woii radziszowskiej poło­
żonej według księgi gruntowej tejże gminy 
ityli. 3 J7 Tomasza Kołuda własnej.

Cena szacunkowa wynosi 300 złr. wa. 
^adyum 30 złr. w a. Akt oszacowania wj

C. k. sąd obwodowy. 
Kołomyja, 16 kwietnia 1885.

L. 1449. _ (2926 3— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 5 czerwca 1885 
i 10 lipca 1885 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 13 sierpnia 1885 nawet poniżej ta­
kowej, lieytacya realności 1. 80 według Dom. 
II. pag. 184 n. 12 haer w Kamionce poło­
żonej, Adama i Katarzyny własnej, na rzecz 
Israela Wittlina pto 200 zł.

Cena wywołania 730 zł.
Wadyum 78 zł.
Resztę waruuków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem Wojciecha Ilasiewicza z 
Kamionki str.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 28 sierpnia 1885 o godzinie lOtej 
rano.

C. k. sąd powiatowy.
Kamionka, 20 marca 1885.

L. 4580. (2442 3 - 3 )
bąd powiatowy w Łańcucie celem za­

płacenia uprzyw. galic. Zakładowi kredyto­
wemu włościańskiemu zaległych 14 rat po 
80 złr. i reszty kapitału 109 złr. 34 ct. zpn. 
rozpisuje do egzekucyjnej publicznej sprze­
daży realności pod ik. 126 subr. 211 w Żo­
łyni Jacentego i Karoliny Zaszaków włas­
nej, czwarty termin na dzień !6 czerwca 
i 885 o godzinie 10 przed południem w bu­
dynku tutejszego sądu powiatowego.

Cenę wywołania stanowi wartcść real­
ności przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 1000 zł. w. a. wadyum wynosi 50 zł.

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
są do przejrzenia w tutejszej registraturze.

Kuratorem wierzj cieli, którzy by po 
dniu 6 kwietnia 1883 do hipoteki weszli, 
lub którymby niniejsza uchwala nie mogła 
być doręczona mmnowany notaryusz pan 
Hanusz.

Łańcut dnia 12 sierpnia 1884.

L 1349. (2935 3— 3)
G. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 

zawiadamia, iż dnia 16 czerwca, 21 lipca, i 
25 sierpnia 1S85 r., każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 20 w Blizianee położonej 
Wawrzyńca Kowalskiego własnej wyk. hip. 
40 objętej na zaspokojenie wierzytelności 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 261 złr. 98 ct. z pn. 
przedsięwziętą i przy trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 625 
z ł r , a wadyum kwota 62 zlr.

Inne warunki licytacyjne w tutejszym 
sądzie przejrzeć można.

Strzyżów, dnia 16 marca 1885.

L. 1348. (2936 3—3)
. C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 

zawiadamia, iż dnia 16 czerwca, 21 iipca i 
25 sierpni?, 1885, każdym razem o godzinie 
10tej rano. egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. k. 34 w Blizianee położonej Herscha 
Einsidlera własnej wykazem hipot. 24 obję­
tej na zaspokojenie wierzytelności galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 340 złr. 62 ct. z pn. 
przedsięwziętą i przy trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 1220 
z ł r , a wadyum kwota 120 złr.

Inne warunki licytacyjne w tutejszym 
sądzie przejrzeć można.

Strzyżów, dnia 16 marca 1885.

L. 1970. (2948 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

rozpisuje, tak celem zaspokojenia wierzy­
telności Markusa Horszowskiego w kwocie 
450 złr. w. a. z pn. jak i celem zaspoko­
jenia wierzytelności Ozyasza Misesa w kwo

iblil
t r a t u f l '

e'ąg hipoteczny i warunki licytacyjne są do , cie 249 złr. 50 ct. w. a. z pn. przymusową 
Przejrzenia w registraturze tegoż sądu 

Myślenice, dnia 20 kwietnia 1885.
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Ł. 3314. (2738 3 - 3 )
Podaje się do publicznej wiadomości, 

celem ściągnięcia sumy wekslowej 75 zł. 
z pn. przez A. Riischla wywalczonej, odbę-

prz
icyę 
r. os>: 
potf1̂,.
81 W. 
ej dP'flw i
ineel‘l •

się przymusowa publiczna sprzedaż re 
aW ści pod lk. 200 na śniatyńskim przed­
mieściu w Kołomyi położonej, ciała tabu- 
Wnego ni® stanowiącej, na 85 zł. oszaco­
wanej, dłużników Israela Kernera i Scheime j — , .  -  
^Uchli Kerner własnej, w jednym terminie j w. a, wynosi.
 ̂ to: dnia 5 czerwca 1885 o godz. 9 rano j Pierwotne warunki, zresztą i dalsze 

^ B. Y. na którym realność ta i niżej ceny ' ułatwione warunki można przejrzeć w re-

publit zną sprzedaż do dłużaiczki Elki Dre- 
zner należącej połowy realności pod 1. k. 
105 na Garbarzach w Przemyślu położonej 
w drodze licytacyi w jednym terminie, 
mianowicie dnia 30go czerwca 1885 o go­
dzinie 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
się mającej, pod warunkami w uchwale z 6 
sierpnia 1884 1. 8520 ustanowionemi, z nie- 
któremi zmianami, w szczególności, że na 
tym terminie, powyższa połowa realności 
także niżej ceny szacunkowej, za jaką- 
kolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie i że 
wadyum złożyć się mające, tylko 425 złr.

^acunkowej sprzedaną zostanie.
Wadyum wynosi 8 zł. 5 ct.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratorem adw. dra Zakrzewskiego 
W Kołomyi.

gistraturze sądowej. 
Przemyśl, dnia 26 marca 1885.

głasza, że celem zaspokojenia pretensyi ga­
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwotach 200 złr., 200 złr. 
i 3737 złr. 43 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
w biurze nr. 4 tegoż sądu dnia 3 czerwca, 
8 lipca i 12 sierpnia 1885, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod nr. kons. 
84 w Starychbrodach położonej, objętej wy­
kazem hipotecznym 1. 43 księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Stare Brody, nale­
żącej do masy krydalnej Rozalii Silber- 
manowej.

W pierwszym i drugim terminie 
sprzedaż nie nastąpi poniżej tej ceny wy­
woławczej, a w trzecim terminie nie poniżej 
sumy wyrównywającej wszystkim realność 
tę obciążającym długom hipotecznym.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
kwocie 14.800 złr. w. a.

Wadyum wynosi 1480 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tu­
tejszo sądowej registraturze.

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznaczono termin na dzień 12go sierpnia 
1885 o godzinie 4 po południu.

Wierzycieli którzyby hipotekę nabyli 
po 23go stycznia 1885 lub którymby posta­
nowienia w tej sprawie doręczone być nie 
mogły zawiadamia się do rąk kuratora 
adwokata dra Ornsteina w Brodach i przez 
niniejszy edykt.

Brody, dnia 30 marca 1885.

L. 1846. (2999 3—3)
W c. k. sądzie powiatowej w Białej o- 

dbędzie się w dniu 22 maja, 26 czerwca i 
7 sierpnia 1885, o godzinie lOtej przed po­
łudniem celem zaspokojenia wierzytelności 
Emilii Hildę w ilości 500 złr. przymusowa 
sprzedaż realności pod nk. 256 w Białej ma­
łoletnim Ernestyny, Karola i Juliusza Reis­
sów własnością będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2442 
złr. 70 cnt. poniżej której realność ta na po­
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 
Wadyum wynosi 250 złr. Resztę warunków 
licytacyi i akt oszacowania można przejrzeć 
lab odpisać w registraturze sądowej. Kura­
torem niewiadomych wierzycieli, ustanowio­
ny adwokat tutejszy p. dr. Peterek.

Biała, dnia 12 marca 1885.

L. 11807. (2705 3—8)
O. k. sąd powiatowy m. d. S. I we 

Lwowie ogłasja, że celem zaspokojenia pre­
tensyi Rubina Krocha w kwocie 200 złr. i 
72 złr. z pn. odbędzie się w sali nr. III 
tut. sądu w dniach 1 czerwca, 13 iipca i 
17 sierpnia 1885 każdym razem o godzinie 
4 po południu przemusowa licytacja sumy 
400 zł. zpn. wedle poz 10 i 11 karty C. 
wyk. hipot. 1. 180 gminy kat Lwów, dziel­
nica śródmieście w stanie biernym Vi część 
realności 1. 204 lit. B miasto wedle wyk. 
hip. 1. 180 gminy kat. Lwów dzielnica śród­
mieście poz. 9 i 10 i 11 karta B na Leię 
Korkis i małoletnich spadkobierców Koppla 
Korkesa, a to Nesehe, Dawida i Chamia 
Korkisa, Simę Bardach, Cbaję Bardach tu­
dzież Mojżesza Bardacha zapisanej na rzecz 
Lei Korkis i małoletnich spadkobierców 
Kopia Korkesa Nes be, Dawida i Chaim 
Korkisa ciężącej z tem nadmienieniem, iż 
przy pierwszych dwóch terminach sprzedaż 
ta tylko za lub wyżej ceny wywołania, zaś 
przy trzecim za jakąbądź cenę dokonaną zo­
stanie.

Cena wywołania wynosi wartość nomi­
nalną a wadyum 40 złr.

Reszta warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w ts. registraturze.

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Sime Bardach i Chaję Bardach ewen­
tualnie ich z nazwiska, życia i miejsca po­
bytu niewiadomych spadkobierców i wszy­
stkich wierzycieli niewiadomych, którzyby 
w dniu wydania wyciągu tabularnego t. j. 
po 18 lutego 1885 prawo, zastawu na prze- 
dać się mającej sumie uzyskali, lub którym­
by niniejsza uchwała licytacyjna z jakich 
bądź przyczyn doręczoną być nie mogła do 
rąk kuratora adw. dr. Weissa, którego za­
stępcą dr. Bodeka równocześnie zawiado­
miono.

Lwów dnia 9. marca 1885.
Zc. k. sądu wyższego krajowego.

i bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usfcana- 
' wia się kuratora Jakóba Ulricha.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 16 lipca 1885 10 godz. rano.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, 23 grudnia 1884.

L. 5144. (2837 3 - 3 )
Sokalski c. k. sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności Józefa 
Simclie i Ronie małż. Hebenstreitów w ilo­
ści 800 złr. l pn. przymusowy jawny prze­
targ należącego do dłużników Zacharyasza i 
Estry Feigi małż. Daksów ciała hipoteczne­
go objętego wykazem hipotecznym 1. 376 
dla gminy katastralnej Sokala oszacowanego 
na kwotę 950 złr. a. w. na dniu 22 czerw­
ca, 17 lipca i 25 sierpnia 1885, zawsze od 
godziny lOej przed południem w gmachu 
sądowym.

Poręczne 95 złr. W pierwszym i dru­
gim terminie nabyć można realność tą tylko 
za cenę wyższą lub nie niższą od ceny sza­
cunkowej w trzecim zaś nawet poniżej ce­
ny tej.

Resztę warunków tudzież protokół przy­
musowego ocenienia realności tej przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż.

Sokal dnia 18 kwietnia 1885.

L. 3104. (2903 3 -8)
Wadowicki c. k. sąd powiatowy miej- 

sko-delegowany ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należytośei 8 zł. 2 ct. i 5 zł. i 57 ct., 
5 zł. 98 ct., 9 zł. 36 ct., 10 zł, 27 c t , 4 
zł. 90 ct. aw. zpn. odbędzie się w gmachu 
sądowym dnia 3 czerwca i 2 lipca 1885 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna lieytacya realności 1. kons. 49 w księ­
dze gruntowej Tomice na Jakóba Łyszczarza 
zapisanej.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 6 marca 1885.

1,1 3617. (2779 3 - 3 )
C. k. sąd powiat, miej. deleg. w No­

wym Sączu ogłasza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Filipa Schwarza w kwocie 
500 złr. z przyn. odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
1. k. 122 w Zeleźnikowy objętej wykazem 
hip. 1. 105 Jakóba Lebely własnej w  dniach 
9go czerwca 1885 i 10 lipca 1885, każdym 
razem o godzinie 9 rano w gmachu sądo­
wym a to za lub wyżej ceny szacunkowej 
651 złr. 80 ct. wynoszącej.

Wadyum wynosi 65 złr. 18 ct.
Gdyby realność ta na powyższych ter­

minach sprzedaną nie została, wyznacza się 
celem ułożenia warunków ułatwiających 
termin na dzień 30 lipca 1885 o godzinie 
9 rano, na którym niestawający wierzyciele 
za przystępujących do większości głosów 
stawających uważani będą.

Dla wierzycieli, którymby niniejsza 
uchwała doręczoną być nie mogła lub któ­
rzyby po dniu 11 grudnia 1884 na powyż­
szej realności prawo zastawu uzyskali usta- 
nowiouo kuratora adw. dr. Bersona.

Wykaz hipoteczny; resztę warunków 
licytacyjnych i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze.

Nowy Sącz, dnia 5 marca 1885.

L. 1966.
O. k. sąd powiatowy

Gazeta Lwowska N r .  1 0 6  z d n i a  9 maja 1 8 8 5 .

(2538 3 - 8 )  
w Brodach o-

L. 9302. (2929 3— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach" 9 czerwca i 23 czerwca 1885 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 
lipca 1885 nawet poniżej takowej, lieytacya 
realności 1. 240 według wyk. hip. 245 
gminy kat. Dziewięcierz Einsingen Karoliny 
i Krystyny Kunzelmanów własnej na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego pto 179 
zł. 82 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Reszta warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po-

L. 1058. (2975 3—3)
Na zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. 

gal. akcyjnego B*nku hipotecznego 976 złr. 
z pn. odbędzie się w dniach 26 maja, 23 
czerwca i 21 lipca 1885, zawsze o godzinie 
lOtej rano przymusowa publiczna sprzedaż 
połowy realności pod ik. 42 w Jaworowie, 
ciało tabularne stanowiącej do Berischa vel 
Berła Apisdorfa należącej.

Sprzedaż nastąpi tylko za cenę sza­
cunkową 3803 złr. lub wyżej, wadyum wy­
nosi 380 złr. 30 ct.

Wyciąg tabularny, protokół opisania i 
ocenienia i bliższe warunki można re­
gistraturze sądowej przejrzeć,

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli został p. Mikołaj Hołub c. k. notaryusz 
w Jaworowie ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy 
Jaworów, dnia 31 marca 1885.

L. 3962. (2665 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku 

' ogłasza, iż celem zaspokojenia należytośei 
; Arona Rebhuna od Chaniny Wintera wy- 
j wałczonej w kwocie 450 złr w. a z przy- 

należytościami, odbędzie się w gmachu są- 
; dowym w dniach 9 czerwca, 10 lipca i 11 
; sierpnia 1885, o godzinie 10 rano, egzeku- 
j cyjna lieytacya realności pod nk. 527 w 

Grodzisku dolnem położonej, dłużnika wła­
snej.

Cena wywołania 440 złr.
Wadyum 44 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

! rzeć można w registraturze.
Leżajsk, dnia 11 kwietnia 1885.



8
Ł. 1710. (8054 1 - 8 )

W dniitch 18 maja, 22 czerwca i 20 
lipea J 885, zawsze o 10 godzinie z rana, 
odbędzie się w sądzie tutejszym lieytacya 
realności Petra Kutyka własnej pod 1. k. 
364 sabr. 324 w Perecbińsku powiatu Do­
lińskiego położonej, nieintabulowanej, celem 
zaspokojenia sumy 91 złr. 52 ct. z pn., na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacji we Lwowie.

Cena wywołania 200 złr. wadyum 20 złr

godzinę 10 przed południem. 
Akt opisania, oszacowania

warunki są 
przejrzenia.

Wadyum wynosi 45 złr. w. a.
C. k. ^ąd powiatowy 

Zabiorów, dnia 18 listopada 1884.

.lżejszych warunków, wedle których nastę- 
bliższe ! pnie sprzedaż licytacyjna w trzecim term i-

w tusądowej registraturze do j nie rozpisaną zostanie.
Głosy nieobecnye

przejrzeć.
C, k. sąd powiatowy. 

Rożniatow, 15 kwietnia 188

L.

jest

L.

L. 2452. (2775 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
Resztę warunków w registraturze można zaspokojenie wierzytelności ck. uprz. powsz.

' austr. Zakładu kredytowego ziemskiego we 
Wiedniu przyznanej w sumie 3906 franków 
26 cm . i 56105 franków 83 ctm. z należy- 
tośeiami dodatkowemi rozpisaną została 
sprzedaż egzekucyjna dóbr Odporyczów, 
Nieciecza i Podlesie w powiecie tarnowskim 
położonych, do dłużniczki Zofii recte Sary 
Ostersetzer należących.

II. Sprzedaż odbędzie się przez licy­
tacją  publiczną w sądzie tutejszym w dwóch 
terminach, a mianowicie w dniu 9 czerwca 
i 27 lipea 1885 każdym razem o godzinie 
10 przed południem pod następująeemi wa­
runkami :

1. Przedmiotem licytacyi są dobra ta ­
bularne Odporyczów, Nieciecza i Podlesie w 
powiecie Tarnowskim położone, należące do 
p. Zofii recte Sary OAersetzer ze wszyst­
kiemu przynależytościam) i prawami, tak jak 
je wymieniona właścicielka posiadała i po- 
diadać ma prawo.

2. Jako cenę wywołania ustanawia się 
przez ck. uprz. powsz. austr. Zakład kredy­
towy ziemski na podstawie statutów obli­
czoną wartość w kwocie 50.000 zł.

Dobra te na dwóch pierwszych termi­
nach sprzedane będą tylko powyżej lub za 
cenę wywołania, na trzecim, terminie także 
i niżej ceny tej, jednak nie za mniejszą 
kwotę jak 35.000 zł aw.

3. Każdy chęć kupienia mający złożyć 
ma przed rozpoczęciem licytacyi do rąk ko­
misji licytacyjnej tytułem wadyum 10 pre. 
ceny Wywołania w gotówce albo w papie­
rach wartościowych, w których kapitały sie­
roce umieszczone być mogą, obliczonych 
według kursu ostatniego tychże w dzienni­
ku urzędowym Gazety Lwowskiej podanego, 
o ile takoż y nie przewyższa wartości 
imiennej.

4. Nabywca złoży do depozytu sądo- 
(2416 3—3) wego w przeciągu dni 30 po prawom' cności

kt licytacyi jedną

16596. (3047 1—3)
C. k. sąd powiatowy miej, deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności c. k. gal. Zakładu kredyt włość, 
w kwocie 196 złr. 40 et. z pn., odbędzie 
się dnia 29 maja, 26 czerwca i 5 sierpnia 
1885, o 10 rano, w sądowetn zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
Fedia Hnatyszyna vel. Wasyłyszyna własnej, 
w Mykietyńcach pod ik. 13 położonej, która 
przy trzecim terminie i niżej ceny szacun­
kowej 600 złr. sprzedaną zostanie. Zakład 
wynosi 60] złr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Buczyńki.

Stanisławów, 23 stycznia 1885,

doliczy się do większości głosów wierzycie­
li, którzy na termin przybędą.

III. O rozpisaniu tej licytacyi otrzy­
mują zawiadomienie obydwie strony, c. k, 
główny urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. 
Prokuratorya skarbu we Lwowie, wszyscy 
wierzyciele bipotec-zni, następnie ci wierzy­
ciele hipoteczni, którzy by po dniu 30 sty­
cznia 1885 do hipoteki dóbr Odporyczów, 
Nieciecza i Podlesie weszli, lub którymby 
uchwała niniejsza z jakiegokolwiek powidu 
nie została doręczoną, do rąk kuratora, 
który niniejszem w osobie adwokata dra 
Pietrzyekiego z substytucją adwokata dra 
Stojałowskiego ustanowionym zostaje, tudzież 
przez edykt, którego ogłoszenie równocze­
śnie się zarządza.

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, 2 kwietnia 1885.

zastępcą adwokat dr. Reiss mianowany. Wtf 
wa się zatem Pesslę Neumann i Necbę Bk'1 

i aby do swej obrony służące środki ustaf 
b przy tym terminie 1 wionemu kuratorowi dostarczyły lub też i5.1

nego zastępcę sobie obrały i tegoż sad°fll 
wymieniły gdyż inaczej ze zaniedbania W 
niknąó mogące następstwa szkodliwe sa®1 
sobie przypiszą

Lwów, dnia 4 kwietnia 1885,

L.

Konkursa.

L. 1047. (3052 1— 3)
W dniach 2 czerwca 7 lipea i 4 sierp­

nia 1885, zawsze o godz. 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa lieyta­
cya realności pod D. 157 w Siedliskach, po 
wiatu tutejszego Wasyla Łapiucha, bez eia 
ła tabularnego na zaspokojenie pretensyi 
Ozyasza Marbacha 4 złr. z pn , Cena wywo 
łania 85 złr. wadyum 8 złr. 50 ct. Sprze­
daż nastąpi przy pierwszych dwóch termi­
nach, tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
przy trzecim i niżej tejże.

Akt zastawniczego opisania i ocenie­
nia, tudzież bliższe warunki, można regist­
raturze przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Mikołaj Hołub, noiaryusz w Jaworowie 

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, dnia 31 marca .1885.

L i 2657. 3)

po-

(2988 3
K o n k u r s .

Na posadę zarządcy c. k. urzędu 
cztowego w Bochni z poborami IX. klasy 
rangi za kaucyą w kwocie jednorocznej płacy.

Podania należy do trzech tygodni wnieść 
w c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów we Lwo­
wie.

Lwów, dnia 3go maja 1885.]

L. 4014. (3065 1— 3)
O. k Starostwo Grybowskie potrzebuje 

dyurnisty do manipulacji. Podania ze świa­
dectwami można wnosić do 25 maja 1885. 

Grybów, 7 maja iS85.

16902. (2746 1-
C. k. sąd powiatowy w Brodach ®r ) 

wiadamia niniejszem Szyfrę Menischń1, 
życia i miejsca pobytu niewiadomą 
sprawie c. k. Prokuratoryi Skarbu imien^ 
funduszu indemnizacyjnego, przeciw Szp'1 
Menischer i Henrykowi Nirenstein, o H 
musowe ocenienie realności pod 1. kons. ^  
tab. 1172 w Brodach, dla niej ustanowi^1, 
kuratorem adwokata dr. Brauna z Brodó* .i 
któremu postanowienie z dnia 31 stvcWM 
1884, do 1. 136 doręczono.

Wzywa się więc Szyfrę Menischl 
aby ustanowionemu kuratorowi udzieliła 
powiednią informację, lub sądowi donń5'1 
o innym przez nią obranym zastępcy. 

Brody, dnia 18 listopada 1884.

L. 5327. (2745 I " 4
C. k. m. d. sąd powiatowy w Tarnopol*1 

głasza, że w sprawie sumarycznej Mojż*8*̂  
Goldfarba przeciw niewiadomemu z żyd'8 j  
miejsca pobytu Izakowi Mojżeszowi KaSi 
zapłacenie 118 złr. a. w. z pu , dla poztfr ■ 
nego ustanowił kuratora w osobie adwoka^! 
dr. Mantla z substytucyą adwokata dr. 
steina^w Tarnopolu.

zawiadamia się pozwanego1 
aby ustanowionemu zastępf 

dostarczył środków obrony, albo też są<hl#l 
podał innego zastępcę.

C. k. sąd powiatowy miej delpg. 
Tarnopol, dnia 29 marca 1885.

O tern 
wezwaniem,

obwieszczenia.
L.

L.

3083. .
C. k sąd powiatowy w Brodach po- j uchwały zatwierdzającej

daje do whdomos.i, iż w sprawie egzeku­
cyjnej gminy Brodów przeciw masie spad 
kowej po Chaimie Herzu Morgensternie 
Perli Morgenstern pto 820 złr. w. a. od 
będzie się dnia 14 iipca 1885 o lOtej go­
dzinie rano w B nr. I I I  czwarty i ostatni 
termin licytacyjny realności wyk. hip 
gminy Brodów objętej, pod ułatwionymi 
warunkami licytacyjnymi, Ra którym ta re 
alność niżej ceny szacunkowej za jaką- 
kolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stano w i cena szacun­
kowa 2579 złr. 50 ct. w. a.

Wadyum wynosi 129 złr. w. a.
Dla wszystkich którymby rezolucja 

licytacyjna z jakiegokolwiekbądż powodu 
nie mogła być doręczoną i wszystkich wie­
rzycieli, którzy po wydauiu dotyczącego 

tabularnego do tabeli weszli ust-a- 
kuraiorem dra Starzewskiego w

wyciągu 
nowiono 
Brodach

Akt oszacowania, warunki 
i wyciąg tabularny mogą być 
turze przejrzane.

Brody, dnia 31 marca 1885.

licytacyjne 
w registra-

L. 1037. (2691 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach 

podaje do powszechnej wiadomości, iż ce­
lem zaspokojenia sumy wekslowej 50 zir.
pn. Baruchozi Sturmowi dłużnej przepro­
wadzi dnia 1 czerwca, 6 lipea i 10 sierpnia 
1885, każdym razem o godzinie lOtej rano 
publiczną egzekucyjną licytacyjną sprzedaż 
realności pod lk. 39 w Wielopolu położonej, 
ciała hipotecznego niestanowiącej, Macieja 
Paśka własnej, w budynku tutejszo sądo- 
wym.

Cena wywołania wynosi 160 złr.
Wadyum 16 złr. w gotówce złożyć się 

mającp.
Reszta warunków licytacyjnych tudzież 

protokoły zastawniczego opisania i egze 
kucyjnego oszacowania można przejrzeć w 
registraturze w godzinach urzędowych.

Ropczyce, dnia 6 m rca 1885.

L. 9008. (2886 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Ela Bergmanna przeciw Jurijowi 
Pohrebiennyk recte Palijczuk pto 240 złr. 
z pn. ogłasza przymusową licytacyę real­
ności dłużnika w Rożnowie, powiatu poli­
tycznego Śniatyn pod lk. 167, ciała tabu­
larnego nie»tanowiącej, na 450 złr. oszaco­
wanej w dniach 3 lipea 1885 i 7 sierpnia 
1885, każdym razem w sądzie o godzinie 
10 przed południem odbyć się mającą, a to 
w obydwu terminach tylko za cenę szacun­
kową.

Termin dla ewentualnego ułożenia ł a ­
godniejszych warunków na 4 września 1885

trzecią część ceny kupna, w którą złożone 
w gotówce wadyum obliczone będzie. Poczem 
zwróeonem zostanie nabywcy wadyum w pa­
pierach wartościowych złożone i nastąpi na 
koszt, własny nabywcy wprowadzenie onegoż 
w posiadanie fizyczne nabytych dóbr

5. W  dniach 80 po prawomocności u- 
chwały rozdział kupna między wierzycieli 
ustanowiąeej, winien nabywca resztujące 
dwie trzecie części ceny kupna na rzecz 
masy wierzycieli hipotecznych do depozytu 
sądowego złożyć lub też w miarę postano­
wień tej uchwały z takowych wierzycieli 
hipotecznych zaspokoić i z tego się wy­
kazać.

6. Od dnia wprowadzenia w posiada­
nie fizyczne winien nabywca opłacać po 
6 pre, od dwóch trzecich części ceny ku­
pna u niego pozostawionej półrocznie z dołu.

7. Od tegoż samego dnia przechodzą 
na nabywcę wszystkie z posiadania połą­
czone korzyści, jakoteż wszystkie publiczne 
ciężary. .

8. Po wypełnieniu warunków 4, 5, 6, 
otrzyma nabywca dekret własuości, a na za­
sadzie tegoż na żądanie nastąpi intabnlacya 
prawa własności do nabytych dóbr Odpo­
ryczów, Nieciecza i Podlesie, tudzież inta- 
bulacya wykreślenia prawa zastawu dla 
wszelkich na tychże dobrach hipotekowanych 
ciężarów i przeniesienie takowych na cenę 
kupna, z wyjątkiem ciężaru realnego poz. 1.

9. In tabulacja praw własności na 
rz^cz nabywcy nastąpi na jego własny koszt, 
również nabywca należytość skarbową od 
przeniesienia prawa własności zaspokoić bę­
dzie obowiązanym.

10. Jeżeliby nabywca, któregokolwiek 
warunku nie wypełnił, w tym wypadku ka­
żdy wierzycn-1 hipoteczny lub też egzekut 
będą mogli żądać rozpisania relicytacyi 
sprzedanych dóbr ha jego koszt i niebez­
pieczeństwo.

Sprzedaż w drodze relicytacyi nastąpi 
na jednym terminie i za jakąkolwiek cenę 
najwięcej ofiarowaną

Złożone wadyum a ewentualnie i dal­
sze upłaty na poczet ceny kupna w wypad - 
ku tym służyć będą na zabezpieczenie od­
powiedzialności nabywcy i tylko o tyle 
zwrócone mu będą, gdy i ó ile przy reiicy- 
tacyi żadna odpowiedzialność lub obowiązek 
wynagrodzenia się nie okaże.

11. Wyciągi hipoteczne dóbr sprzedać 
się mających przejrzeć można w registratu­
rze ck. sądu obwodowego.

12. Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przy­
najmniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, 
wyznacza się termin na dzień 27 lipea 1885 
godzinę 4 popołudniu, na który wierzyciele 
hipoteczni stawić się winni celem ułożenia

2314. (3002 3—3)
C. k. sad powiatowy w Rymanowie u- 

wiadamia niniejszem Michała Białasa z miej­
sca pobytu niewiadomego, że Abraham Ja- 
kóbowicz na dniu 26 marca 1885 do i. 2314 
wniósł przeciw niemu pozew o zapłacenie 
80 złr. wa. zpn. i że na pozew Len wyzna­
czony został w sądzie tutejszym termin na 
dzień 6go maja 1885, na godzinę 9tą przed 
południem.

Gdy miejsce zamieszkania i pobytu Mi­
chała Białasa sądowi tutejszemu wiadome 
nie jest więc ustanowił dla tegoż kuratora 
W osobie A n to n ie g o  S o łty s ik a  z R ym anow a,
któremu też i dotyczący pozew doręczony 
został.

Ma zatem Michał Białas przed powyż­
szym terminem wyż powołanemu kuratorowi 
dotyczącą tego sporu informacyę udzielić, 
lub innego sobie obrońcę obrać i o tera sąd 
tutejszy uwiadomić, gdyż w razie przeciw­
nym skutki zaniedbania gobie przypisze.

Rymanów, dnia 29 marca 1885.

w

3316.
C. k. sąd obwodowy jako handlow i 

Samborze ogłasza, że na wainem zgr" 
madzeniuTowarzystw'*zaliczkowego vr Stryj1', 
stowarzyszenia, zarejestrowanego z nieogrA 
niczoną poręką, w dniu 8 marca 18S5,

L. 15454. (2664 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Kosowie podaje 

do wiadomości, żo w roku 1867, zmarł bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
Palij Ostafijczuk włościanin z Kosmacza.

Gdy miejsce pobytu spadkobierców jego 
Oiexy i Michała Ostafijczuków nie jest zna­
ne, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
roku, licząc od dnia poniżej oznaczonego, 
zgłosili sią i do spadku oświadczyli się, 
inaczej bowiem spadek ze zgłoszonymi dzie­
dzicami i z kuratorem w osobie Dmytra 
Ostafijezuka mu ustanowionym pertraktowa­
ny będzie.

O. k sąd powiatowy.
Kosów, dnia 22 grudnia 1880.

bytem stosownie do statutów stowarzyszeń 
na przeciąg trzech Jat wybrani zostali ój 
rektorem i kasyerem dotychczasowy kasje! 
Edward Prasmayer właściciel r e a ln o ś c i ,^  
tegoż zastępcą Mikołaj Kłudnicki, c. k. eto6' 
rytowany kapitan, obaj w Stryju zamieszka1'1 

Z c. k. sądu obwodowego.
Sambor, dnia 31 marca 1885.

L.

L. 5454 (2716 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy delegowany miej­

ski w Krakowie wzywa w sprawie spadko­
wej po Józefie Tetmajerze w dniu 20 mar­
ca 1880 w Krakowie bez pozostawienia o- 
statniej woii rozporządzenia zmarłym, Sa- 
tnrnina Witowskiego, siostrzeńca zmarłego, 
aby w ciągu roku deklaraeyę spadkową wniósł 
inaczej bowiem spadek z kuratorem jego p. 
adw. dr. Loszko i spadkobiercami deklaro­
wanymi przeprowadzonym będzie.

Kraków, dnia 13 lutego 1885.

ze

16246. (2699 3 - 8 )
0. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

do tegoż sądu dnia 31 marca 1885 doi .  
16246 wniósł c k. uprz galicyjski akcyjny 
Bank hipoteczny we Lwowie przeciw Jakó- 
bowi Michałowi Schoenwetterowi a wzglę­
dnie tegoż oświadczonym i domniemanym 
spadkobiercom o zapłacenie sum 204 zł. 48 
cnt. 204 złr. 48 cni., w. a. zpn. prośbę o 
dozwolenie licytacyi realności 1. kat. 29 na 
Zawału w Tarnowie.

Gdy miejsce pobytu spadkobierczyni 
Pessli Neumann nie jest wiadome zaś spad­
kobierczyni Neche Bloch rzekomo w Łodzi 
w księstwie Polskiem przebywa, został dla 
nich adwokat dr. Bund kuratorem a tegoż

2513. . (2652)
C. a. sąd obwodowy jako handlowi 

w Rzeszowie wiadomo czyni, że zostaje o> 
dniu dzisiejszym do rejestru spółek zarobko 
wych wpisana firma „Kasa zaliczkowa ** 
Rzeszowie, stowarzyszenie z poręką ogram 
czoaą w rejestrze handlowym zapisane", o 
znajmiając jednocześnie;

1 iż stowarzyszenie zawiązało się nj 
podstawie statutu z dnia 22 marca 1885.

2 Firma stowarzyszenia opiewa „Kas* 
zaliczkowa w Rzeszowie stowarzyszenie z p*1' 
ręką ograniczoną w rejestrze handlowym z: 
pisane" i siedzibą Towarzystwa jest Rzeszów

3 Zadaniem stowarzyszenia jesta)prO' 
wadzić przy wspólnej ograniczonej poręń 
członków stowarzyszenia na ich zysk i stra 
tę przedsiębiorstwo pożyczkowe w zamiarz* 
dostarczenia tymże za opłatą jak najprzj' 
stępniejszych odsetek i pod dogodnymi w»' 
runkami spłaty gotowych pieniędzy potrze' 
bnych do obrotu w gospodarstwie miejski,!)' 
domowem i rzemiośle.

4 Czas trwania przedsiębiorstwa jesl 
nieograniczony.

5 Zarząd towarzystwa sprawuje Dyre- 
keya z trzech członków złożona w której 
skład wchodzą pp. Stanisław Hordyński, LeoJ 
Zagórski i Rudolf Schrcmm, zastępcami s\ 
p. p. dr. Otto Koppel, Zygmund Sbąpski • 
Felicjan Skibiński, wszyscy zamieszkali W 
Rzeszowie.
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6 Wszelkie ogłoszenia i zawiadomnie-j, 
nia od stowarzyszenia wychodzące, opatrz0' 
ne być muszą jego nazwą i podpisem dwócb| 
członków w Dyrekcji urzędujących. Zawia-J 
domnienia i wszelkie pisma od Rady nadzór-, 
czej stowarzyszenia pochodzące, oraz wszelf 
kie przez tę czynione ogłoszenia podpisuje 
przewodniczący Rady nadzorczej lub jego 
zastępca i sprawozdawca (sekretarz) jej, lub 
zastępca tegoż ped napisem: „Rada nadzor­
cza kasy zaliczkowej w Rzeszowie, stowa­
rzyszenia z poręką ograniczoną w sądzie za­
rejestrowanego". Obowiązkowe ogłoszeni* 
Stowarzyszenia umieszczane będą w urzędo- 
wej Gazecie Lwowskiej tudzież w razie u- 
znania potrzeby tego w innym piśmie za u- 
chwałą na wspólnem posiedzeniu Rady na­
dzorczej i Dyrekcji Stowarzyszenia powziętą-

7 Za wypełnienie wszelkich przez Sto­
warzyszenia przyjętych zobowiązań o ile fun­
dusze Stowarzyszenia w fu iduszu rezerwo­
wym i udziałach nie wystarczają, odpowia­
dają wszyscy członkowie solidarnie dziesię­
ciokrotną sumą subskrybowanych udziałów.

Rzeszów, dnia 9 kwietnia 1885.
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L. 2248. (2911 3— 3)
C. k sąd powiatowy wzywa niewiado­

me z miejsca pobytu Agnieszkę i Annę Pi 
toniówny, córki zmarłej dnia 23 grudnia 
1850 roku Anny Pitoniowej i zmarłego dnia 
9 czerwca 1884 Sebestya.na Pitonia z No- 
wego-bysnego, by w ciągu roku od dziś do 
spadku po nich się zgłosiły, bo inaczej ta­
kowy z zgłaszającemu się sukscesorami, i u- 
stanowionym dla nich kuratorem Maciejem 
Pitoniem z Zubsuchego przeprowadzony i 
przyznany będzie.

Nowytarg, dnia 22 marca 1885.

L. 1084. (2650)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie wiadomo czyni, źe zostaje na 
dniu dzisiejszym do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych wpisana firma „Powiatowe To­
warzystwo zaliczkowe w Głogowie stowarzy­
szenie zarejestiowane z ograniczoną poręką“ 
oznajmiając jednocześnie!

1 iż stowarzyszenie zawiązało się na 
podstawie statutu z dnia 5 stycznia 1885.

2 Firma stowarzyszenia opiewa „Po­
wiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Głogo­
wie stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręk'ą“. Siedzibą stowarzyszenia jest 
Głogów

3 Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
Przychodzić z pomocą pod warunkami o ile 
Możność najdogodniejszymi ludności powia­
tu głogowskiego w potrzebach jej pienię­
żnych.

4 Czas trwania przedsiębiorstwa jest 
nieograniczony.

5 Zarząd towarzystwa sprawuje Dy- 
r®keya z 3 członków złożona, w której skład 
Wchodzą p. Rudolf Mnerka jako przewodni­
c c y  p. Józef Bursa jako kasyer p Antoni 
Raznowski jako kontroler. Zastępcami są pp. 
Wojciech Pado, Jan Rym ar i Jan Słonka 
Wszyscy zamieszkali w Głogowie.

6 Wszelkie ogłoszenia i zawiadomnie- 
dia w sprawie stowarzyszenia wychodzić bę- 
dą pod firmą stowarzyszenia, podpisane bę­
dą przynajmniej przez 2 członków Dyrekcyi 
* Umieszczane będą w jednym z dzienników 
Wowskich.

Zaproszenia na ogólne zgromadzenia 
Jeżeli nie pochodzą od Dyrekcyi podpisuje 
Prezez i sekretarz Rr.dy nadzorczej pod na- 
P'sem: Rada nadzorcza, Towarzystwa zalicz- 
Ewego w Głogowie, stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką.

7 Za wszelkie zobowiązania Towarzy­
stwa, względem 3 osób odpowiadają wszy­
t y  członkowie solidarnie do wysokości dwu­
krotnej kwoty swych udziałów.

Rzeszów, dnia 26 lutego 1885.

itidjt trt Sambor ober in biffert 91af)e toofjttctt, l . 3743. (3003 3— 3) D y re k c y a  g a l icy jsk ieg o  T o w a rz y  -
etrinnert, bafj jie uodj §. 111 einen in Sam* Do przedsięwzięcia likwidacyi preten gfw a k redvtow ee-o  ziemskiemu w zvw n
bor rroljuljafteu gaftelungS be&oUmfii&tigien syi zgłoszonych uo masy rozbiorowej Majera j l Wa ziemskiego wzywa
nanit)aft ju madjen Ijabetr, toibngem! iiber 'Art* Sielzera kupca z Rohatyna, wyznaczam ter- ' y 1?0 P- J ana [ obizynukiego i funda-
trng beS Goncurs*fomiffdr§ auf it)te @efat)r j min na dzień 28 maja 18 5, o godz. 5 po j dacy^ stypedyj. sp .  Stanisława StfZał-
unb Stofleu ein Cnrator fiir fte beftetft toccbcn ; południu, na który zapraszam wierzycieli j kowskiego jako właścicieli tych-dóbr,
wutbeADicloeiteren &eróffentlidjungen im Baufe : konkursowych do mego biura w c. k. sądzie ażeby wypowiedziany kapitał w prze-
biejeś Concurs=ocrfaf)reng werben burd) ba8 j powiatowym w Rohatynie. ■ ■ ■ • -
Amtlblatt „Gazeta Lwowska11 befannt gege* 
ben werben

Sambor, 5ten Mat 1885.

Rohat] n, 4 maja 1885.
C. k. sędzia powiatowy 

jako komisarz konkursowy Biszlca.

Doniesienia prywatne.

Rymanów.
Z a k ła d  zdrojow o - kąpielowy,

L. 3944. (3017 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi niniej­

szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie­
ra się konkurs do całego ruchomego jako- 
też w krajach w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia 1868, nr. 1 dz. u. p , z ro­
ku 1869, obowiązuje położonego nierueho- j otwarty dnia 1 czerwca, odległobć od stacyi
mego majątku M. Wertba meprotokołowa- • ^0iej0wej gze^  kilometrów, na dworcu powozy
nego kupca towarami łokciowymi i że (to kie- : ^
r o w a a i a  tym konkursem, ustanowionym został i Wodę i sól lecznicza na żądanie wysyła,
jako komisarz konkursowy radca sąd, kraj. j WSZi3lkich objaśniei  udziela
Barański, zaś jako tymczasowy zawiadowca \ r§Q5g j . 3) Z d T Z d Ć L
tejże masy adw. dr. Milgrom. _ \ ---------- --------------------------------------- —*----------

Wzywa się zatem wszystkich w i e r z y - ]  l » ą , | » Q W H j  <T, 
cieli konkursowych, ażeby wszelkie swe j w ® j  v  *  1 .
z którego bądź tytułu pochodzące roszczenia, j J S I l i O © ! !
nawet gdyby CO do takowych spór jaki był j p0je(,a gję Szanownej P. T. Publiczności z wyrobem

ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. 
| Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
i złożyli pod rygorem  eiekucyi a mia- 
! no wicie przymusowej sprzedaży rze- 
‘ czonyck dóbr.

We Lwowie, dnia 29 kwietnia 1885. 
LT  34297 (2982 2-3)

Obw ieszczenie,

w toku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych, w tutejszym są­
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 13 
lipca 1885, o 9 godz przed południem do likwi- 
daeyi ogólnej wyznaczonym, który za­
razem jako termin ugodowy się wyznar-za, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycie­
lom, którzy wierzytelności swe zgłoszą, wy 
brać na tym terminie w miejsce zawiadow­
cy masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy 
i wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 
na dzień 1 czerwca 1885, o godzinie 9 przed j 
południem, na którym wierzyciele do korni- i 
sarza konkursowego zgłosić się mają

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nieb zostanie 
u tanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej“ ogłaszane.

Kołomyja, dnia 30 kwietnia 1885.

wszelkich w zakres krawieeczyzny damskiej wcho­
dzących artykułów :

S u k n ia  p c je d y ń c za  . . od 3  z ł r .  
S u k n ia  s tro jn a  . . .  od 4  z ł r .

Wszelkie zamówienia n a  p r o w i n c y ę  przy 
nadesłaniu stanika na miarę, wykonuje w oznaczo­
nym czasie podiUg najświeższych z u r  -iili

Ludmiła Fizanska
przy n i .  K r a k o w s k i e j  1. 1 na 1 piotrze (róg 

od Rynku)

Upadłości.
K 15850. (3046 1 - 3 )  j

W sprawie konkursowej Perli Stock- j 
C n n  kupcowej w Bodzanowie c. k. sąd o- i 
godowy w Tarnopolu zatwierdza wybór 
J^rla Gelbarda na zarządcę zaś Abrahama 
^ ajera Stockmanna na" zastępcę zarządcy ; 
C sy .

Tarnopol, dnia 25 listopada 1884.

&  5218. (3045 1 - 3 )  j
. Son Samborer f. f. ftreRgeridjtc ttrnb , 
• cfttnnt gemadb, e? fet iibet baS gefamte too 
f^nter bcftnblid)e betoegliĄe fo wie iiber ba# : 

bett Baubern fiir Weldje bic Concurs or* ; 
^Urig potn 25teu 'Łejetnber 1868. gilt gele* 

C e  unbewegtic^e Sermogen bc3 Juda War- 
C o r  JfaufmanneS in Drohobycz ber Conkurs 
kriiffnet worben. Bur SeRung beźfelben nmrbc 
^Et G f. 2anbcSgend)t3raff) Iwanowski in 
Jtttbor unb ats einftWeiltgei SRaffaoerwalter 

^otak dr. Popławski in Drohobycz beftimt. 
Sllle biejenigen welcfie gegen biefe Con- 

l■ maffe einen Stnfprud) al# Concurs^glan-
t l9er er^eben woltcn, fiaben iljre gorberungen 
p bft toenn tin iRec£)t3ftreit baritber an^angig 

fofite, innerljalb 60 ^£age non ber ^unb* 
S ^U ng biefeó Edictes an, bei biefem !. f. 
b ei®gericbte nać) Sorfdjrift ber Concurs-or* 
hUu«g jur SSermeibung ber in bnfelben ange* 
t ; D̂ ten iRaditheile jur Sumetbung, unb in ber 
d.e5u auf ben 23ten Juli 1885 unt 9 Ul)r be* 
P jm ten  Sagfabrt jur Siąuibirung unb jRang* 
Jńtrtnung ju brittgen, wrlĄe Xagfa |rt  ju*

“ tlcf) a i s  SS ergleic l^ tagfagrt beftim m t w irb . 
i*  ■ ® en ber aU getneineu S a g fa ^ r i  er* 
cSetneuben angem elb etcn  © la u b ig e rn  fteht baS 

bnrd) freie  SE33af)t a n  bie © te lle  b e l  
ar.a[ ia ^ t o a l t e r S ,  feineS S te fio er tre teS , ber Silit*  
i j , 6*3' beS ® la u b ig e r a u 3 fĄ u |e g , Weldje b is  
jo n u  i m  t o a m , ( anbere iRerfonen if)res5 

rtra u eu s e u g ilt ig  ju  berufen.
^atlaufig wirb jur ®eftattigung be§ bont 

t{n l“9te beftetlten ober ©rnennung eineS aube* 
ftlli affat5einoaIter3 ober ©teloertreter? beS*
bi« u - b S33a l̂ eineS ©IdubigerauSfĄufeeS
blin ^fatjung auf ben 20ten Mai 1885 SSor*
bCtfta3g ^ UĘ)t bei bem Concurs*fommiffar an* 
brinUlnt' ^  toeIĄer bie ©lenbiger unter Bei- 

I 111. ? . 1 ^ Ut: Sefdjeinigung i^ter Aufprii* 
^berh»e ^ ettr % Ie9,e in erfdjeinrtt eiugelaben 

eb. Sngletd) wirb ten ©laubigern, weli^e

L. 5784. (2996 3 -  3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ot­

wiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach w któ 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Samuela Siiss nieprotokołowanego kupca 
towarów żelaznych w Przemyślu i mianuje 
o. k. adj. sądu p. Ludwika Hubla komisa­
rzem konkursowym, a jako zastępcę o. k. 
adj. sąd. Włodzimierza Wilkiego i poleca 
się zarazem e. k. kanceliście sąd. Majkow­
skiemu, ażeby dziś jeszcze przedsięwziął o- 
pieczęr.owaiiie, zaś c. k. notaryuszowi Rokic­
kiemu, ażeby bezwłocznie sporządzil i przed­
łożył inwentarz masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej, mianuje się p. adw. dr. Smutnego 
i wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na 
terminie dnia i 8 maja 1885, o 10 godzinie 
rano, z dowodami swych wierzytelności dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
i tegoż zastępcy lub wyboru innego zarząd­
cy masy i wyboru tegoż zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli w obec komi­
sarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 4 
czerwca 1885, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania, mają, 
wierzytelności swe, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym a to 
tem pawnięj zgłosić mają, iloże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur­
sową zagrożone dosięgną. Na terminie przez 
p. komisarza konkursowego dnia 6 lipca 
1885, o godz. 10 rano odbyć się mającym, 
winni wierzyciele płynność' zgłoszonych po­
przednio wierzytelności, oraz porządek w któ­
rym do zaspokojenia przyjść mają w obec 
komisarza konkursowego wykazać. Na tym 
terminie na którym także będzie usiłowaną 
ugoda, wolno jest wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać. Gdy co do osoby 
krydataryusza nie zachodzi obawa ucieczki, 
pozostawia się tegoż na wolnej stopie.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej11.

Przemyśl, 4 maja 1885.

W prost i  A m e ryki po­
łudniowej sprow adzoną

wyborną

(A rtur K ościek i)

SEMI IM WE LWOWIE
n a  C b o r ą ż c z y z n ie  N r. 2 2  n a  d o l e  

Kosztuje w miejscu.
1 k i l o  z ł .  1 .40 , 1 ,50  i  l.oo et.

Na prow ineyi: 4 
48/* k i l o  z ł ,  7 .2 0 ,  7*70, i  8 .2 0  e t .  

l r a n c o .
Oo Ksiesiaoa, świeży transport. 

_____________  (695 2 6 -8 )  ____________

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem, na ^podstawie §. 
63 statutów, p. Stefami 1 śl. hr. Mor­
skiej 2 śl. Szczepańskiej|kapitał 19787 
złr. 65 ct. listami zastawnemi, pocho­
dzący z większej sumy 22900 złr. w. 
a. na hipotece dóbr Joniny z przyl. 
Licierzi i Lipie w powiecie tarnow ­
skim położonych, intabulowany, z tego 
Towarzystwa wypożyczony, z dniem 
30 czerwca 1885 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa więc p. 
Stefanię l  śl. Morską 2 śl. Szczepań­
ską jako właścicielkę tych dóbr, aże­
by wypowiedziany kapitał w przecią­
gu sześciu miesięcy do kasy galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego złożyła pod rygorom eieku­
cyi a mianowicie przymusowej sprze 
dąży rzeczonych dóbr.

We Lwowie dnia 29 kwietnia 1885
L. 3469. (2983 2— 3)

Obwieszczenie.

L. 3428.|

Dyrekcya galicyjskiego Towarzyst­
wa kredytowego ziemskiego wypowia­
da niniejszem, na podstawie §. 63
statutów p. Stefanii 1 śl. hr. Morskiej 
2 śl. Szczepańskiej kapitał 29.211 złr. 
56 cnt. listami zastawnemi, pochodzą- 
cy z większej sumu 30.000 zł. w.

. na hipotece dóbr Eyglice w powiecie 
1 tarnowskim położonych, intabulowany, 
z tego Towarzystwa wypożyczony z 
dniem 30 czerwca 1885 jeszcze po-

 zostały.
(2981 3— 3) 1 Dyrekcya galieyj.; Towarzystwa kre- 

idytowego ziemskiego wzywa wiec p. 
O  ! Stefanią 1 śl. hr. Morską, 2 śl. Szcze-

~  _ pańską jako właścicielkę tych dóbr,
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- ażeby wypowiedziany kapitał w prze-

stwa kredytowego ziemskiego w y p o -: ciągu sześciu miesięcy, do kasy gali- 
wiada^ niniejszem na podstawie §. 63 j cyjskiego Towarzystwa kredytowego 
statutów, p. Adamowi br. H oroehow i; ziemskiego złożyła pod rygorem egze- 
kapitał 28.506 złr. 84 et. listami z a - ; kucyi a mianowicie przymusowej sprze- 
stawnemi, pochodzący z większej su-1 dąży rzeczonych dóbr. 
my 30.000 złr. w. a. na hipotece d ó b r ; We Lwowie, dnia 29 kwietnia 1885. 
Brzoza w powiecie tarnobrzeskim S M iH ^ B - L L Z Z .~  ~l_  JLTiil_
położonych, intabulowany, z tego To- j  l .  3427. (3005 2 __3)
warzystwa wypożyczonym dniem 30 j l  •
czerwca 1885 jeszcze pozostały. j V / f f l O S Z 0 1 1 1 0 .

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- j -------------------

stwa kredytowego ziemskiego wzywa Dyrekcya galicyjskiego Towarzy-
więc p. Adama br. Horocha jako wła- j s^wa kredytowego ziemskiego wypc- 
sciciela tych dobr, ażeby wypowie- i wiada niniejszem na podstawie ą 63 
dziany kapitał w przeciągu szesciu , statutów p. Zygmuntowi Kazimierzo- 
miesięcy do kasy galic. Towarzy- [ wi dw im Bilińskiemu kapitały 13887 
stwa kredytowego ziemskiego zło- fl. 04 kr. mk. czyli 1457 złr 47 ct 
żył pod rygorem egzekucyi a miano- w# a . 999 z łr. ig  ct. i 841J złr 18 
wicie przymusowej sprzedaży rzeczo- c t. w . a . listami zastawnymi, pocho-
nycl1 r;  , . . . , oor  dzące z większych sum 14100 fl. mk.

We Lwowie, dnia 1 maja 1885. 6000 złr. w. a, i 9100 zł. w. a. na
L. 3470. (2984 2— 3) hipotece dóbr Wolica, Poznachowice

dolne, Burdele, i Wzary w powiecie 
l U O / i d l l C *  wielickim położonych, intabulowane,
— ---------  z tego Towarzystwa wypożyczone, z

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- dniem 30go czerwca *1885 jeszcze 
stwa kredytowego ziemskiego wypo- pozostałe.
wiada niniejszem na podst. §. 68 stat. p. Dyrekcya g u l .  Towarzystwa kre-
Janowi Dobrzyńskiemu i fundacyi sty- dytowego ziemskiego wzywa więc p. 
pendyjnej śp. Stanisława Strzałkow- Zygmunta Kaźmierza dw. im. Biliń­
skiego kapitał 10635 złr. 86 cnt. li- skiego jako właściciela tych dóbr, a- 
stami zastawnymi, pochodzący z wie- żeby wypowiedziane kapitały w prze 
kszej sumy 16.300 złr. w. a. na hi- ciągu sześciu miesięcy do kasy ga- 
potece dóbr Korszyłówka i Jacowce lie.J Towarzystwa kredytowego'' ziem- 
w powiecie zbarazkim położonych, in- skiego złożył pod rygorem °exekucyi 
tabulowany z tego Towarzystwa wy- a mianowicie przymusowej sprzedaży 
pożyczony, zdniem 30 czerwca 1885 rzeczonych dóbr. 
jeszcze pozostały. We Lwowie, dnia 29 kwietnia 1885.
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Sześć medali zasługi i dyplom uzsianial
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

B  "1WB” /łk  F 5!  A  skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem M a -B W F .B .J  » .  g n o l i n y  staje się miękką i delikatną. M a g n o l i n a
g  usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  policzków i rąk. Cena tego znakomitego środka 1  z ł .  5 0  c t .

O rien ta lin a  c zy li P u d r  w  p ły n ie
  nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

Ol n i n I r  l o n i n A w n i  oczyszcza s&órę, od parpli wzmacnia i pobudza włosy do porostu.
V ylt5)t5 iv  I d l l l l l U  W y  ,  F lakonik 50 et.

Pomada chinowa wzl?a(3nia cebulki włosowe i. zapobiega wypadaniu włosów. —

W A J n  a ł o i ^ o l r a  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia i utrwa-
VV U U .di d ie n & S k d i ,  ia barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct.

D U T T  T  A N T t N A  Powszechnie wiadomo że ozdobą, ba nawet dumą mężczyzny je s t ; 
i  ) 1 l  l 1 j 1 >iA i \  i  I l \ i i .  piękna i starannie utrzymana broda. Aby ją  zawsze piękną utrzy- 
mać, niezbędnie potrzebną jest do tego BRILLANTINA, gdyż jest jedynym środkiem, który nadaje g  
brodzie miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając przytem tłusiości i nie plamiąc ani ręka- 

[I wiezek ani bielizny, ani sukien. — Cena 50 cnU_________ _____________________________________

i O l p i p l r  p b i r i A _ t a r i i n r v W V  Działa znakomicie aa cebulki i porost włosów. Jest naj- i] 
V A loJt5 łv  U l l l i l U  ”  I d l l l l l U  W J  . l e p s z ą  prezerwatywą przeciw wypadaniu włosów i two- t 

i  rżeniu się łupicżn. -- Cena 1 złr. 20 cnt._________________________________________ ___________

E S E 3 J C Y A  M I Ę T O W A  1 > 0  I » Ł L TK A  M A  U » T ,
B| oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa na dziąsła

1 * zęby Flakon -r 0 et.

■ Proszek roślinno- alkaliczny fkWa,ŷ tówe5*wS£wi
™ zębów. — Pudełko 30 i 60 cnt.__________________________________________

Usuwa kamień 
ból i pruchnienie j

i IHNATOWiCZ,
we L W O W I E  sklepy własne ul. Kopernika l. 3, ul. Halicka, róg Wałowej, Ho­

tel Europejski F ilia  w K R A K O W IE -* Sukiennice l. 2.
(7528 1 2 -? )

1 T R T J S K A W I E C
i

w pobliżu staeyi kolejowych „Drohobycz" i „Drohobycz - Truskawiec11 |j>oC:#ta i  t e l e g r a f
w miejscu.

S ł a w n e  o d  d a w n a  z e  s w e j  n a d z w y c z a j n e j  s i ł y  le e a tu ic t e e j  :
Zdroje solno-siarezane, sól glauberską zawierające i zdrój moczopędny „naftowym11 zwauy, 

jakoteż kąpiele z wody siarezanej i solanki i z mułów mineralnych a mianowicie z borowiny źe- 
lazistej i "z mułów siarczanego i solnego.

^  Otwarcie pory kąpielowej d. 2G  utaja.
h d  Lekarze zdrojowi d r .  A d c l f  O i e t z i u s  z Jarosławia, i d r .  J a n  R o s n e r  z Frakowa. I
LTL Apteka w miejscu. Ubogich chorych, którzy wykażą się świadectwem ubóstwa potwierdzonem 
[(£] przez c. k. Starostwo uwzględniać się będzie tylko w pierwszym

(2302 -10) Zarząd zdrojowy

*
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Największa w kraju:

^5 a r m E Ł w i A .
polska, francuska, niemiecka i angielska — tudzież

W yp ożycza ln ia  nut
na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu

CUDR1A0WICZA I SCHMIDTA
p r z e d t e m

K a r o l a  W  l i d a
zalecają się największym doborem dzieł najlepszych

i  n a j u o (1899 8—?) 

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m u  
n r  Katalogi najnowszych tańców i operetek na żądanie

gratis i franco.

Ges k ró l .  uprzyw

i ostatnim sezonie
truskawiecki.

(Przedruk cia będzie płacony) (2144 6 ?)

Apteka pod Gwiazdą PIOTRA MIKOLASOHA
X i W O w i « ,

poleca między innemi następujące środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne bądź własnego wyrobu, bądz też sprowadzane, które mają rzeczy­
w istą wartość na doświadczeniu długoletnim opartą:

A p t e ć z t i  h o m e j ł p a t y c * n «
w ziarnkach Dr. I  utzego w Cothen i w płyuie własnego wyrobu 
o różnej ilości środków, także środki pojedyncze w p łyu ie  i w 

_______________ ziarnkach_________________ _____

* W o d y  k e n i i i c z e  m u s u j ą c e
A l t f t l i c z n n ,  na przeróżne katary kaszle i t. p. Ż e l n z f a t a ,  
przeciw błędnicy, niedokrewności i t. p. G o r ż U a  na rozwolnie­
nie, M a g  n o w a  przeciw kwasom żołądka, zgadze i t. p. S i t l i -  
c y l o w a  przeciw bolom nerwowym artrytycznym, febrze i t. p. 
L i t o w a  na cierpienia pęcherza i nyrek i t. p. J o d o w a  i  
B r o m o w a  zawierające jodu lub bromu daleko więcej jak ro ­
dzime wody Iwonickie, Rymanowskie, Ilallskie itd. —C li-  © m o ­
w a  Dr. Giintza przeciw siphylis, wreszcie i  im io n  i  a r i a  a n ­

g i e l s k a  n m s n i i i e a .  łagoduy środek rozwnlninjący.

t i l e j  r y  b i  t  m  ę t u s a
naturalny, nieczyszezony, ale prawdziwy najlepszy środek dla. 
dzieci limfatycznyeh i szkrofulicznyeh olej biały, który często na­

w et nie jest olejem rybim, nie ma wartości leczniczej.

E se jje p  do ócz Romershauseina
oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu wzroku, zapaleniu 
___________ ócz i t. d. _______________________

JEfestrafet O liw y  y lucuu
w różnych wypadkach upośledzenia słuchu, po chorobach lub 

wskutek przeziębienia,

N « s : ;I e ’g  i  o k a r m  d l a  c i  K l e c i
zastępujący całkowicie p o k a r m  z  p i e r s i .

W ó d k a  f r a u e u s k a
bez soli i z solą według przepisn W. Lee sporządzona 
środkiem znamienitym w przeróżnych dolegliwościach 

wnętrznyeh jakoteż zewnętrznych.

ma być 
tak we-

* 1 'reparstj salicylowe
P r o s z e k  « lo  z t j b d w  salicylowy i w o d a  d o  z ę l ’6 w  i ust
salicylowa, są środkami konserwująeemi zęby i dziąsła, chronią 
od psucia się zębów, niszczą zarodki pruehnienia i  odbierają od- 
__________________ cechowi woń nieprzyjemną.__________________

* Wariturga Tya litu ra  prjec iw  febr*©
dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, także p i ­

g u ł k i  podobnego składu.

Laseczki przeciw Migrenie i 
P o -H o

środek chiński przeciw migrenie,
skroni, za uszami

M l e k o  - g ę s z c z o n e  
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub też w podróży 
_________  i w okolicach meoM tujących w nabiał.____________

* 6 © m ada  AltunioL e
wynalazku P ietra Mikolasi-ha wyborny środek przeciw wypadaniu 

włosów i na, wzmocnienie porostu.

Merttsa ś l j  n wzmacniający ttslosy
może być użyty sam przez się lub wespół z powyżs.ą pomadą.

* Proszek ■ mięsny
znakomity w przypadkach osłabienia, w chorobach wycieńczają­

cych lub w rekonwaleseencyi.

W ata gośćcowa Pattisooa
do okładania członków gośćcem lub reumatyzmem nawiedzonych.

Olejek z© szpilek sostay waszej i 
€? le jtk  z© szpilek sosny alpejskiej

(Latschen Kieferól) 
fi służą do napełnienia pomieszkania zapachem drzew szpilkowych, 
j który to zapach działa zbawiennie na pługa i wszystkie organa 

oddechowe. Używa się za pomocą rozpylacza.

* Proszek fiak iersk i
(Fiaker Pulver), 

środek Indowy przeciw kaszlom, chrypkom i duszności.

* W oda Jkclofiss&a
znakomitej jakości, równająca się wyrobom różnych farinów, ale 

 o połowę tańsza.

, , , i * (środek na nagniotkido nacierania nerwu bolącego,, s , m
lszami | wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu kilku dni

u —  j doprowadza każdy nagniotek do takiego stadyuin, iż daje się ła- 
|  iwo całkowici i wyjąć bez najmniejszego bolu a nagniotek na tern 
ii miejseu już nie odrasta.

Maść cudowna Hamburg*, a
bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzeju.

Bronuini i IM lfieatuin
środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb po chorych 

choroby zaraźliwe.

Godzięblna
do nacierania członków dotkniętych reumatyzmem, gośćcem lub 

newralgią. usuwa ból na długi czas.

służy do plukanek,
* Meutyita

może być jednak użyta 
na bole w żołądku.

także wewnętrznie

Cacbou
usuwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Bardzo wygodny śro­
dek, gdyż maeiopki kawałeczek wystarcza do osiągnięcia powyż­

szego celu.

f i z r s o l e c z l c ł  d . i  z ę b ó w
Paryżu różnej szerokościnajlepsze z pierwszorzędnej fabryki w 

i twardości.
Porfw iuj fYaucuskie

Triples extraits : Fiołków, Resedy, Millefleurs, Patehouli Ylang- 
Ylang, Jaśmin, i t. p., napełniane tu do flasze'zek mniejszych i 
większych, przezoo te same perfumy, które z Paryża w flakonach 

przychodząc bardzo drogo kosztują, oaloko sa tańsze.

14 a U a o ©d tłuszczone
w proszku do sporządzenia napoju nzder] zdrowego i tuczącego.

Czekolada ln u so p a ty rm a
czyli zdrowia, składająca się z czystego; kakao i cukru bez in ­

nych przypraw i korzeni.
I4awa linmeftpatytama

D r. Lutzego dająca zdrowy napój tożsamo:
* M a n a  ż o ł ę d z i o w a

obydwie daleko smaezuiejsze i zdrowiu służące jak  wszystkie ka- 
___________________wy z cy chory i, lig i t. p.___________________

* Ocet desynfekcyjny
służy przez rozpylanie lub rozgrzewanie na biasze do odwietrza- 
nia pomieszkania podczas choreb i do usunięcia zapachu potraw 
_________________________ po jedzeniu._________________________

* P u d e r  r y ż o w y
czysty bardzo m iałki, nieszkodliwy płci, przeciwnie konserw ują­

cy, odciągający gorąco i wsiąkający tłusty pot._________

* P łyn  na odmrożenie
osobliwie na odmrożone ręce, które w krótkim czasie całkowicie 

_______ do stanu normalnego przyprowadza.______________
jłtrowinnka Morawska

humanizowana nadchodzi co kilka tygodni w świeżym stanie.

C u k ie r k i i  C z e k o la d k i  z s u n to n in ą
przeciw robakom i glistom u dzieci.

JBnlsam  T e to r in ic g o
oryginalny i własnego wyrobu, środek do użytku we- i zewnętrz­

nego przeciw różnorodnym dolegliwościom.
Środki gwiazdką oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą.

Apteka pod Grwiazda u trzym uje  w ielk ie  sk łady  y r ^ y b o r ó w  c h ir u r g ic z n y c h  z kauczuku  i  innych  m ateryałów  z p ierw szych fab ryk  n iem ieckich  i francusk ich  
m ianow icie : Wstrzykawki różnorodne z kau czu k u , szkła, cyny i  do różnych  celów, pończochy elastyczne, poduszki kauczukowe, worki na lód, płótno kauczuk, 
do_podkładek, respiratory, bougies i  katetery przeróżne, przepaski, koneweczki Esmtireha i Jlcgara, mlekocitjgi, pędzle do ócz i do gardła, flaszki do kar 
mienia dzieci i różne inne  ta k  dla lekarzy  jak o  też d la  publiczności. O p a tr u n k ó w  L is te r a  ma skład główny najpierw szej fab ryk i ty ch  w yrobów , H a r tm a n a  i 
K ie s l in g a , je s t w ięc w m ożności sp rzedaw ać tan ie j ja k  każda  konkureneya.

Adres na telegramy i listy: Apteka Milcolascha Lwów. [203813—12]

w

p ! i t .  akcyjny 3ank hipoteczny
wydaje w e  L w o w i e  i przez Filie 

|i w  Mjpg&towie. Czerniowcaeta 1 Tstrnopolfi

S a s y g n a t y  m s o w e
4 proeeentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.1
4 . i |  ' n n
^  |2 n  n  ii u  n  n

Ł w ó f ,  7 stycznia 1884.

D Y R E E G T A .
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Leon Abram owicz
we Lwowie, R?ne!< 1. 29

w przechodniej bramie Andriolego 
(Ehtbara).

Poleca materye wełniane, kaszmiry 
czarne i krepy. Perkaliki kolorowe 
w wielkim wyborze, łok. od 16—30 ct 

Płóeienka od 19 do 27 ct.
Płótna czysto niciane i apretowane, 

Chiffony białe, Piki białe i Brylantyny. 
Chusteczki płócienne tuz. od 2’40 do 7 

złr., z kolorowemi szlaczkami od 10 
do 30 ct. za sztukę, 

k ę e z n ik i  białe na tuziny i łokcie od 
15—30 ct za łokieć.

Sciereczki płócienne z kolorowemi s/la­
czkami, sztuka od 22—35 ct., również 
poleca grube płótno na ścierki do na­
czynia od 15— 18 ct. za łokieć. 

Dreliszki liberyjne, płótno szare, zapał, 
płótno woskowe. Nankin na poszwy. 

Utrzymuje na składzie pończochy i skar­
petki białe i kolorowe.

Uównież poleca w wielkim wyborze chu­
steczki wełniane, perkalikowe, satyno­
we i batystowe do przykrycia głowy, 
sztuka od 19, 20. 25, 28—35 ct. 

J a k o  nowośó otrzymał: C husteczki 
na fartuszki z figurkami i kwiatami. 

Dziękuje uprzejmie za dotychczasowe 
względy, p o le c a ją c , się nadal łaskawym 
rozkazom — pozostaje uniżonym sługą.

(2373 9—20)

p a r o w y ,  wolno stojący o sile 
czterech koni, w bardzo dobrym 
stanie, tudzież pompa wodna, 
działająca za pomocą pary i roz­

przy rządy transmisyjne, są do sprze- 
#MUa za umiarkowana cenę. Ulica Grodecko- 
Jtnowska ]. 8. 1. piętro. (2959 2—4)

[7682 3— ?)
W fdjuttk obfitych zbiorów i nagroma­

dzonych zapasów ua targach europejskich, je- 
stom w siaire z n i ż y ć  c e n y  K a w y  i u- 
sluzye swoich odbiorców jak dotąd tak i na­
dal najwyborniejszą, silną i aromatyczną ka­
wą nowego zbioru. Przesyłka za pobraniem 
pjCztowym w balach po 43/. kito czystej 

wagi z ocleniem i franko.
1 kilo netto 

C ejlon perłow a n.jwyb. gruboz. złr. 1.92
Mokka arabska prawdziwa wyb. „ 1,78
Cuba grubo ziarnista najwyb. „ 1 7g
Cejlon Plant, ciemno niebies. g. z. „ i.fig
Laguayra zielona, wyśmienita „ 1.6
Portoriko zielona najlepsza „ 1.58
Costarieca p erłow a  zielona, silna „ 1.54
Menado, (Złota Jawa) bardzo dobra 

w smaku „ 1.50
Manilia perłow a żółta, naj wyboru.

grubo ziarnista 1.46
Mokka egipska, żółta, ognista „ 1.42
Jaw a, najwyb. jasno-zielona. najsil. „ 1 38
Domingo grubo-ziarnista wybierana „ 1.36
Campinas najwj borniejsza Santos 

bardzo dobra n ] 28
R io Ja . wyśmien., wydatna i silna „ 122
Jam aica dobra w smaki  i silna „ 1.18
Baliia aromatyczna i silna „ 1.14
A frykańska  Mokka perłowa bruna­

tna, dobra ,, 1.10
U: przy  zamówieniach w oryginalnych balach 
po 50 do 60 kilogramów, koleją 10 ent. od 
kila taniej, * ocleniem i traneo do najbliższej 
siedzibie zamawiającego staf-yi kolejowej.

p o m u F a i k e z e
lu fo  c y t r y n y

nowego zbioru, najwyborniejsze, dojrzałe i wy­
brane z Messiny, 3 do 45 sztuk, stosownie 
do wielkości, w pięknym koszyku o 5 kilo, 
starannie opakowana, pocztą, oclone i franco 

za pobraniem 2 złr.

Ś w i e ż ©  j a r z y n y
najwyborniejsze, z ogrodów włoskich, rozsy­
łam w  m a j u  za uiszczeniem przez zama­
wiającego podanych tu cen z góry lub pobra­
niem nalezytości z a  5  K i ł o w e  K o i l i  

l » o » z t o w e :
Szparagi białe, grube złr. 2.80
Fasola zielona ' „ 2.60
Świeże kartofle stołowe r 1.40
K arczochy (30 do 45 sztuk, stoso­

wnie do wielkości) n 2.40
Groch najwyborniejszego gatunku „ 2.20

NB. Przy frankowanych przesyłkach na- 
leżytości z* 3 koili z góry, w celu dostawy 
towaru pod jednym adresem, przezeo się; o- 
szezedza prowizję za pobranie i potrójne kosz­
ta listów frachtowych, 15 ct. od koili taniej.

t l i l i  iT r i t t

Założony w roku 1841!
M a n d e l  s u k n a  i  t o w a r ó w  

w e ł n i a n y  e h ,  p o d  f irm ą  :

J. W a c i  i s j i , L i i i ,
l iy n e k  p o d  l. 33,

poleca na sezon wiosenny i letni, m aterye  
wełufaiae na ubrania męskie, damskie 

i dziecinne, w najnowszym guście. 
Sukna i materye na ubrania iiberyjne, w o- 
góle wszelkie w zakres sukienny wpadające 
materyały — również płótua na ubrania 

męskie, jako też dreliszki na iiberyę. 
P ró b k i na każde żądan ie franco.

Zamówienia na prowincyę wykonujemy 
najsumienniej bezzwłocznie.

Ceny bardzo  u m iark ow an e !
■1840 14—3)

U 7. (3059)

Ogłoszenie.
W dniu 26 maja 1885 r. odbędzie się 

zwyczajne walne zgromadzenie człon­
ków Spółki pożyczkowej w Kamionce,
stowarzyszenia zarejestrowanego z. nieograni­
czoną poręką we własnej sali, na które się 
wszystkich członków zapresza:

P orządek  dzien n y:
1) Sprawozdanie Rady zawiad wezej 

(§, 33 s t a l ) z wnioskiem dopisania czystego 
zysku z r. 1881 do funduszu rezerwowego 
i udzielenie dyrekcji absolutoryum z ra­
chunków i czynności za rok 1884, (§. 33 
i 49 1 t. h. s atu u).

2) Załatwienie czynni ści §fem 25 sta 
tutu wskazanej.

3) Wybór dyrekcji pierwszej i zastęp­
cy kontrolora z powodu ustąpienia

4» Odczytanie ustępu 4 protokołu Ra­
dy zawiiidowezej z dnia 4 maja 1885.

5) Interpelacja względem niepobranej 
dywidendy za rok 1883.

Rada zawiadowcza Spółki pożyczkowej 
w Kamionce S;nmiłowej, stowarzyszenia 

zarejestrowanego z nieograniezoni 
Cr. Schrciber S. Spalłer

prezes. zastępca sekretarza.

St. Markiewicz
we Lwowie, w llynku l. 42

poleea przez sprowadzane
przew yhom e w smaku i zapachu

H E R B A T Y  CH1MSKIE
Ceny 

za '/a kilo =  
Mandarłst"Nr. O.

a mianowicie : 
„Ahsjbam. » P e e e © .

funt

4 ził. 40 et. 

4 st. — c 

3 zł. 20 et.

aromatyczna, najprzedniejsza mie­
szanka, silnio naciągająca . . 5 zł.

Nr. 1. T » s * n ,  Perła Chin, żółto 
kwiatowi, aromatyczna . . . .

Nr. 2;  ł a n t o j c z a i t  Pecha, bia- 
łokwiatowa, aromatyczna . . .

Nr. 8- N ł» n d .* y i* , czarno. Pierwszy
zbiór w iosenny................................

Nr. 4, S o i c c h o n g ,  czarna, bardzo
dobra, z przyjemnym zapachem 2 zł 80 ct. 

N r' 5. i l o a g a .  familijne. Dobra z
czystym smakiem . . . . . .  2 zł. — ct.

Nr. 6. P r o c e k  I s e r K a c i a n y .
Wysiewki z h e r b a t .......................... 1 zł. 50 et.

Nr. 7. P r o s z e k  h e r b .  z najl. herb. 1 zł. 70 ct 
Poleca również doborowe i najlepsze rodzaje

H d T  d li które ro seła fran co  pocztą
w w -SL ^  w woreczkach 5  kilowych po 

i l i o  żółta, pospolita . . . . .  6 zł. 4u ct. j
S a n to f )  żółta, czyste zdrowe ziarna 6 zł. 80 ct. j
O o l o i u h a  żółta, duże ziarna . . 7 zł. 20 ct.
R ł u  zielona a la Siriusz . . . .  7 zł, 20 et. i
D c m l n s o  blada, dobra w smaku . 7 zł. 60 ct. |
P n r t o r l c w  zielona, wcale dobra . 8 zł. — ct.
I t f a l a b a r  perłowa „ „ . . 8 zł. 40 ct.
I ja g M a y  t a  zielona dobra i aromatyczna S zł. 80 et. 
I A « b a  ciemno zielona mocno aroma. 9 zł. — et.
C e y l o n  plantacyjna drobniejsza . . 8 zł. 80 et.

„ „ grubsza szlachetna 10 zł — ct.
„ „ najgrubsza „ . 10 zł. 40 et.

. l a w a  biała, aromatyczna słaba . 10 zł. — et.
złotawa „ „ . 1 0  zł. 40 ct.

J l o k n  arabska silna aromatyczna . 9 zł. 69 ct.
P e r ł o w a  P e j ł o i t  szlachetna

w smaku • -  10 zł. 40 et.
M e n a d o  brunatna najszlachetniejsza 10 zł. 80 ct.
S t .  J a g o  d i  C u b a  zielona naj­

szlachetniejsza ................................10 zł. 80 ct.
f r a n c u s k i  z najsławniejszych do- 
mów p0 złr. 2.50, 3, 350, 4 do 5.60

flaszka.
S ta rcy  w i n a  toliajsssłiie

i inne w wielkim wyborze.
44 i n o g r o n a  hiszpańskie i różne o w a e e  d e *

(7';Q4 22—'-)s e r c * * .
 1

EKSTRAKT ORZECHOWI!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do f a r b o w a n i a  s i w y e h  w ł o s ó w ,  wynalazku 

A. M a c K U s k ie j jo  w Wiedniu, Karntnerstrasse 26.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej i naj­

pewniej farbować można siwe włosy na kolory: h ł i m d ,  s z a t y n ,  b r m i s i t u y  i  c z a r n y ,  
nadając włosom najdalej po 15 minutach kolor właściwy, tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. 
Ze wszystkich znanych farb do włosów, © K s l r a k i  orzechowy, jako ezysto-roślinny ani zdro­
wiu ani włosom nieszkodliwy, baz porównania lepszy jest od wszelkich innych farb, części meta­
liczne zawierających

) 1 flakon ekstraktu orzechowego po złr. 1-50 i złr. 3‘ —
C E N A  ( 1 słoik pomady orzechowej po złr. I -— j 2}r . g __

) 1 flakon olejku orzechowego po złr. 1 — i 7,łr . g-—
Składy we Lw ow ie  u .Z y g m u n t a  B u c k c r a ,  aptekarza i we wszystkich składach 

perfumery1 i fryzyerów. ' (13'4 11—20)

M

(2492 4-?)j

Franciszek Długosz
tksica w Korezynie

poleca płótna blicłiowane i bieliznę stołową 
po stałycli i najniższych cenach, t. j. 
płótno na koszule 34s/2 met. dług. 
82 ctm szer. po zł. 14.50, 17.50, 19.50,

po 9.75, 11 50
23.50.

Płótna prześcieradłowe
i 12 50.

Płótna podwójnej szerokości na prześcieradła ■ 
sztuka po zł. 23.50, chusteczki z naj- ; 
cieńszej przędzy po 3 zł. tuzin, serwety, j 
ręczniki, obrusy i dymki podług próbek, j 

Próbki na żądanie wysyła opłacone, zamówię- ' 
łom = najspieszniej. inia załatwiam najrzetelniej

(ikład papieru  
Kamila Bauma

- 'B W
noleca

apstrata kościelne
[2682 3 -10] i

obicia pokojowe.

D r .  A A J E Ł A
Za k ła d  wodoleczniczy

w  l u c k m a n t e l
(na Ś l ą s k u  a u s t r y a c k i u i ) .

W najpyszniejszem położeniu gór- 
skiem, tuż obok lasów milowej rozle­
głości. Najsumienniejszy nadzór lecz­
niczy obok najtroskliwszego pielęgno­
wania.

Stacya kolejowa Z i e g e i t l i a l s  
o milę odleyła.

[2798 3 -2 0 ]

© O O O O ł O O O O O
Je d y n y  i w y ł ą c z n y  g łó w n y  skła d

w Ud Mineralnych
każdego źródła po całych wagonach 

co tydzień świeże transporta n

W iktora Goldbauma
we Lwowie, ulica Karola Ludwika I. 29, w prze­

chodnim domu do ulicy (Rejtana.
Na żądanie posyłam cenniki.

(2490 8 -14 )

Lubień *
z d r o j o w i s k o  s t a r c z a n o  i  z a k ł a d  k ą p i e l i  0
_ _ _  .  .  .  ^b o r o w i n o w y c h ,  s z l a m o w y c h ,  p arow ych

r z e c z n y c h .
Pocaątek  sezonu kąp ie low ego  30 . maja.

Lubień odległy od Lwowa 20 kilom etrów, od Szczerea stacyi kolei Albrech- 
) ta  7 kilom etrów, i tyleż od Gródka, stacji Karola Ludwika.

Zakład rozłożony wśród rozległego, pieknemi spacerami zdobnego 
parku, posiada 11 budynków o 160 pokojach, z tych 21 opalanych, ka­
plicę, sklepy, 3 restauracje, jedne izraelicką mleczarnię, stację poczto­
wą i telegraficzną, czytelnię książek i gazet, fortepian, salę halową, 
przyrządy gimnastyczne, stałą muzykę i t. d. Na rzece Wereszczyey oso 
b«e łazienki dla mężczyzn i kobiet. Na rok bieżący poczyniono wiele ulepszeń : 
wybudowano nowy piąt.rowy dom, sprawiono przyżądy gimnastyczne, ulepszono 
system pompowania i ogrzewania wody zdrojowej i t. d.

Roczna frekwencja gości przeszło 1000 osób, kąpieli wydaje się 1 6  do 1 8 0 0 0 .  
Sezon dzieli się na 3 części. W  L*śzym od 20 maja do 15 czerwca i 3-eim od 
15 sierpnia do krńea sezonu pomieszkania i kąpiele tańsze. Ubodzy doznają w 
tym czasie możliwych uwzględnień. Świadectwo ubóstwa konieczne

Lekarz kierujący zakładem :

Dr. STANISŁAW JANA.
Bliższych wyjaśnień udzieli

Dyrektor zakłafln
[[3055 1 9]

. moniecki i  LnMenlu koło Lwowa.

■ 4 '

‘° T/v V V ń '

& 
<#

we Lw ow ie,
ulica Karola Ludwika, licz. 5.

Ogłoszenie licytacji.
Oalicyjski

Zak ład  za s ta w n ic zy  i kredytowy
LW0W, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

podaje do powszedniej wiadomości, że niewykupione a za­
padłe z d. 31 m arca zastawy, a m ianowicie: przedmioty 
złote i srebrne, drogie kamienie, futra, suknie, bielizna, towary 
łoke., i różne inne przedmioty, zostana w myśl §§. 19, 20, 
2.1, 26 i 27 w dniach 8, 9 i 10 czerwca 1885 w zwykłych 
godzinach urzędowych, w lokal noś e iach Zakładu przez publi- 

licytaeyę najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane.

odnośnych kwitów o podjęcie nadwyżek za

CZI1

Uprasza się także właścicieli 
sprzedane towary

dnia 4 maja 1885 (2961 1 4)
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1
w e  L w o w i e ,  u l ,  T ^ y b u n & I s k a  1> 6 .

Z&Iożtmy w rolr.ii 1845

do wycierania  
nóg

Rogóżki z  morskiej tr a w y
1 sztuka po 1 złr. 20 et. — 1 złr. 60 et.

2 złr.

Słomianki
1 s z t u k a  p o  3 5  c i . ,  3 5  e t . ,  5 0  ct.

Rogóżki kokosowe
1 8ztuka po 60 ct., 80 et., 1 złr., 1 z łr. 20 e t ,

1 złr. 50 ct. do 4 złr.

R o g ó ż k i  z  g u i a p e r c h j f  po 3, 4, 5 złr. i wyżej.

Dr. M t i i i o
nowy poradnik w  s ł a b o ś c i a e l i  p ł c i o ­
w y c h  i  s k ó r n y c h  (dla obojga płci), 3ei.e 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 et. Także  
l e c z e n i e  l i s t o w n i e  pod d y s k r e c j ą  

oraz i l e k i .
O r d  d o m o w a  o d  8 —5  p o  p o ł u ­

dniu. Lwów i i ! .  K a ro la  Ludw ika  
1. 7. 121.47 6 - '?)

w sze lk ich  o w ad ó w
pod gw araucyą skuteczności.

B L A T T O L Y T M ,
jedyny środek do wytępienia szwabów, russów, 
chrząszczy, mrówek ete., niedośeignięty dotąd 
w skutkach. Puszka 50 et. Patent, rozpylacz 

50 ct. N E E B O łJ K  prze­
ciw pluskwom, pchłom i mu­
łom, flaszka t 0 cnt. M uro  
lytk środek do wytępienia 
szczurów i myszy. Nie jest 

trucizna i wytępia tylko szczury i myszy. P a ­
czka 50' ct. Niżej 1 złr. nie przesyła się towa­
ru. — Skład we Lw ow ie  u pp. Hubnera 
Hanke. Główny skład

JKSm m ^ T S ^ J E S L J S ^ J B E r S ^
w Betz, (Dolna Austrya).

(2518 3 - 4 )

» • • « «  » ®  ® 4 i ) @ ®

Ważne dla Dam.
Chcąc zadość uczynić wzmagającym się 

coraz bardziej wymogom szanownych gości, 
zaopatrzyliśmy nasz magazyn na sezon letni 
1885 znacznym zasobem

prawdziwych paryskich
K A P E L U S Z Y  B A B S K IC H

najnowszego i najgustowniejszego fasonu, które 
sprzedajemy po cenach zadziw iająco  
tanich.

Żadna dama nie powinna przeto zaniechać 
tak rzadko zdarzającej się sposobności, mieć 
elegancki, prawdziwy paryski kapelusz, za bez­
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa­
bryczną. Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze­
syłamy ładny kapelusz słomkowy) lub koron­
kowy, najnowszej formy i gustownie ubrany 
prawdziwemi strusiemi i fantastycznemi pió­
rami i t. d. Ceny kapeluszy od 3 
zł. do 14 z łr. 50 ct. 2889 2 -3

M o l i t e r a
leczy listownie D r .  i S l o c h  w W i e d n i u  

Praterstrasse 42. (7841 6— 13)
j*: aagtsgp«iiBaaa t- aasasaisafca?

Z  B R O W A R U
księcia A d a m a  S a p ie h y

g łó w n y  sk ła d  i  sp rzed a ż
-'Ęswr<&; IBD '%►*«r o w i e

«5. O.nsolifisUich I 10 
ui Czarneckiego I S.

W ystały „ L E Ż A K  M A R C O W Y *4
'/a litr. but. 10 et.

Psd** Odbiorcom 1C but. razem, dostawia do 
domu we Lwowie bezpłatnie.

P iw o  w beczkach po 15 et. litr. 
Na prowineyg wysyła się z opakowaniem 

i butelką. (2553 — ?)
12 but. 24 but. 48 but.

2 zł 28 et. 4 zł 56 et. 9 zł. 12 ct. 
Piw o w heczkach po 13 ct. litr.

i  mim

Gruntownie,

I. ul. Grtdtktt nr. 7.

szybko, bez przerwy zatru- 
, dnienia i pod najściślejszą dy-

skreeyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża­
dnym kierunku n i o s z k o d l i w e j  metody, wszelkie 
choroby syfilistyczne, tudzież skutki nadużyć młodości, 

i osłabienia siły mężności, zakaźne i kataralne upławy, 
' patologiczny ubytek regularności u kobiet i t d.
! specja lista  chorób tajemniczych

J I I  i f r i i r n i a l  Prz>T llliey Wałowej licz. 3 we
. U * l \ U !  p i c i ,  Lwowie, ordynuje od 9 do 12

przed, od 2 do 5 po południu. jjpjT' Zamiejscowym 
udziela skuteczną radę listownie i wysyła odwrotnie 
potrzebne lekarstwa w sp' sób dyskreeyonalny.

S t i m i a n i k  f i r m y *

Miniejszem mam zaszyt uwiadomić P. T. 
Publiczność, że znany

d zegarm istrzow ski
prd  fi rmą:

„L u d w ik  W eige i, przy ulicy T ea ­
tralne) I. 10 we Lwowie**, objąłem 

na moją własność.
Jako wieloletni kierownik tego zakładu, 

starałem się pod każdym względem wadowolnie 
P. T. Publiczność, a dowodem tego jest, że 
od roku 1865, to jest od tego czasu od któ­
rego ster firmy „Ludwik Weigol, ulica Tea­
tralna 1. 16“ w swoje objąłem kierownictwo a 
zwłaszcza od czasu śmierci śp. Ludwika Weigei, 
któren zm arł w 1879 r, nie było żadnego wy­
padku jakichkolwiek niezadowoleń, ale owszem 
Szanowna Publiczność z zaufaniem i zadowo­
leniem do tego udawała się zakładu.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, po­
lecam się jako właściciel tegoż zakładu i na 
dal łaskawym względom P. T. Publiczności.

Z wysokiem poważaniem

• T A . ' I V  Ł O B O S ,
zegarm istrz, nl. T eatra ln a  1.10.

KS

de BAGNOLS SAINT-JEAN %
Czerwone Wino deserowe naturalne znane i wysoce cenione przez 

lekarzy i publiczność w  cafćj Francyi, Hiszpanii, Anglii i Ameryce, g|g 
skuteczniejsze od wszelkich win leczniczych dla przywrócenia s it  i ńk. 
zdrowia u osób osłabionych przez długie choroby, bezkrwistych, u w  

e  starców i  kobiet podczas karmienia. Używa sie zawsze z pomyślnym | | |
■L skutkiem w  chronicznych biegunkach, bladaczee, utrudnionem trawie- rf!
■p nin i  bezsilności i  wycieńczeniu z  podeszłego wieku lub cborbb chro- tts pil nicznych ja k  : podagra i  reumatyzm. Dosyć wychylić jeden kieliszek |jjg 
_|g aby sie przekonać o wybornym smaku W I N A  B A G N O L S ^  

j a k } dobroczynnem działaniu jego na żołądek i  cały organizm.
* ® 1 ci£o

We Lwowie w aptece K.Mikolaseha w Krakowie w aptekach P P . Wiszniewskiego,
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _________  Trauczyńskiego, Redyka i składzie win p. Ilawełki. 1664 5 — 8)

O O O O O O O O O O  K O O O O O O O O O ]

Założone w roku 1863
Laboratorym chemiczno - kosmetyczne

W .  T E P Y
olieenie A. POKORNEGO, magistra farmacji,

Creme de be&ute, 
Puder księżniczek,

p o l e c a
czyli puder w płynie, wygładza zmarszczki nadając twarzy na­
turalna białość! — Cenp 1 złr.

biały, różowy i kremowy, sporządzony tylko z najczystszej mą­
ki roślinnej bez żadnych przymieszek metalicznych, odznacza 

się tem, że nadaje cerze gładkość i przyjemnie przylega do twarzy i jest nieocenionym środkiem 
do upiększenia twarzy. — Cena od 35 ct. do 1 złr. 50 ent., w paczkach od 5 do 10 ent. -
” S il l  d p  V i n l p t f p ę  (w°da fiołkowa) usuwa piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, zmar- f]  

■ R I I O l l u ó i  szezki na twarzy, wyrzuty skórne, węgry, czerwoność nosa, nic V  
zawiera żadnych części szkodl; wycn. owszem odmładza i nadaje cerze gładkość i delikatność. — 
Cena 60 ent.

M ydło fiołkow e
JEl  <8.W 4*

(3058 1 2)

‘O O O O O O C ;  0 0 0 9

usuwa piegi, opalenia słoueczne, przywracając twarzy świeżości bia­
łość. — Cena 40 ent.

T S i
W T tr& Q tlG O M l’Xi; 1

1 Z Y D O B  W O S S L , ulica S y k s tu sk a  i. 6 w e  Lwowie, jako

K A l i m A f t do

do
dostarczania najlopszej H E R B A T Y  rossyjslde.) Popow a po 2 zł. 40, 3 zł. .i 3 zł. 75 za funt

ill ii'* MMMBM — M B — W B W — w— ■ u n ih— i ■■■ ■ ■inni biiiiwh— i B

— WaMHIII I I ■III I IM Bill II I— — I— — i

Pracownia i  Skład
(j O T O W Y C I  S T T K T M  I l j Z K I C H  
Pawła Piątkowskiego

w e  L w o w i e ,  plac Halicki I. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P . T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary wiosenno i letn ie pcnm iarkow anyeh cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w golowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć cały  garnitur w łasne j roboty 13 
złr. 50 Ct i wyżej. v" ' [2037 13 - ?]

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony męzkie 3 zł. 50 ct. Kamizelki 2 zł. 50 et.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowinćyę akuratnie i po umiarkowanych cenach

i  KAROL BAŁŁIIIAA we Lwowie
i

i k U ® r  Jl i. ,  ShŁSb- — 5

“W o d y  m i n  o r a l n e ®
ze  z d r o jo w isk  n a tu r a ln y c h .

Co dni 1 4  św ieży tra n s p o rt
(2864 3 - ? )

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

Owoc przeczyszczający, orzeźw iający
Pif Z G W

Z A T W A R D Z E N I U
i słabościom  które mu  tow arzyszą jako to :
k r w a w n i c o m , ż ó ł c i , brak ow i a p e t y t u ,
DOr.KG IWOSCTOM ŻÓŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 

Bardzo przyjemny do zaży wania, — nie zawiera
w  s o b i e  ż a dn e j  c z ą s t k i  d r aż n i ą c e j ,  -  b i e r z e  s i ę  
ni e  z m i e n i a j ą c  w  n i c z e m  a n i  p r z y w y k n i a ń  a ni  

judzi  en nyc 'zh.z a t r u d n i e ń
K iezbęday i n i e s z k o d l iw y  naw et kobietom  

brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom . 
Spzedaje się we w szystkich składach m ateryałów  

aptecznych i w  aptekach.

P aris, E . Grillem, 27 , rue Ram buteau.

BANK KRAJOWY
3°
*7.7o
4 ° / o

asygnaty karowe za 8 dniow em  w ypow iedzeniem  p ła tn e
14
30

t u d z i e ż  p rz y jm u je  lokacye g o t ó w k o w e :
/0 na rachunek przekazowy (czekowy,

Największy wybór
to w a r  d o b o r o w y
z pierwszorzędnych fabryk

płócien, stołowej bielizny, chusteczek do nosa, ręczników białych i z ko 
Iorow§ bordnr^, pończoch, skarpetek, pończoszek dziecinnych białych 
kolorowych, pledów, deszczoehronów, nieprzemakalnych gumowych pła­
szczów, gotowej bielizny, najnowszych krawatek, szalików, kołnierzyków 

1898 5—12 i manszetów; koszul, kaftaników i spodeń Dr. Jagera.

n« 3 %  i 3 V ,%
na 3°/0 v 3 °/(. na rachunek bieżący za potwierdzeniem listoweni, 
na 4°/0 na rachunek wkładkowy.

poleca
po s t a ł y c h  n a jm ie rn ie js zy c h  cenach

F. S. Bardasz
we Lwowie.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1- 12 dom Wernera. (Zarzgdca Władysław J. Weber). Papier z c. b. uprzyw. bryk' papieru Schióglmuh1


